
^ Jfr. 135 Czwartek, 16. Czerwca 1887. R o k  57.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
Wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5centóWj 
J°«ztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
Woa Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
**®kiamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., Kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 1 i t e r a c k i, dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k ie j* 1, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierźroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 cni. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblicząją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Ruu des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
^ n o s i półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
^Wierćrocznie (od 1 lipca do końca 
trześnia) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
Pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki. 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct.. 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego vEcha muzycznego, 
teatralnego i artystycznego-', zawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut,
po cenie o połowę znikonej.

P r e n  u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  
t d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
{>o n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

W p  I w n w i P  " mieBie czn ie 5 0  ct-We  LWOWie . kwartalnie 1 zł. 50 ct.
u  . . .  m iesięcznie 80  c t ,
Na prowincyr. kwartalnie 2 zł. 40 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi i komendantowi batalionu czeskiej 
obrony krajowej Deutschbrod nr. 32, Mau­

rycemu B i c h l e r ,  nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki z godnością „Edler" i przy­
domkiem „G ę m m e n  s t e i n “.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów, 16 czerwca.

Gabinet angielski ma [obecnie 
kilka ważnych spraw wewnętrznych 
i zewnętrznych do załatwienia. Od u- 
chylema kłopotów wewnętrznych za­
wisła jego energia na zewnątrz. Do 
spraw domowych, prócz irlandzkiej, 
przybyła kwestya administraeyi woj­
skowej. Poruszył ją pierwszy przy­
wódca torysów demokratycznych, lord 
Churchill, i wywołał na chwilę wrza­
wę w prasie. Dodaó jednak można, 
że w samej rzeczy chwilowe tylko 
było oburzenie i przemijające były wy­
cieczki prasy. Zaledwie doniesiono, 
że dla zbadania nieprawidłowości u- 
tworzono parlamentarną komisyę śled­
czą, opinia się uspokoiła. Komisya 
w istocie sprawdziła niesłychaną lek­
komyślność i niedbalstwo, które pań­
stwo kosztowały przeszło trzy milio­
ny funtów. Ale charakter publicznej 
opinii angielskiej posiada jednę nie­
ocenioną zaletę, która się ujawnia za­
rów no w  k o łach  k onse rw atyw nych ,
jak i w liberalnych. Skoro szkody pu­
bliczne skonstatowano, wyrzuty u- 
cichły, a gdy odnośne sfery zawia­
domiły o środkach zaradczych, nikt 
już nie wypowiada ubolewań, że do 
nadużyć przyjść mogło i w jaki spo­
sób przyszło. Opinia publiczna w An­
glii pozostawia dochodzenie władzom 
wykonawczym, kontentując sie tern, 
że środki obmyślono, aby do nowych 
nieprawidłowości niedopuścić. Z tej 
strony zatem gabinet nie obawia się 
już wycieczek parlamentarnych, tern 
bardziej, że komisya parlamentarna 
zaproponowała od razu bardzo ścisłe

środki kontroli. Gdy zaś nie ma oba­
wy, żeby kwestyę tę wznawiały koła 
konserwatywne lub wigów, popierają­
cych gabinet dla utrzymania unii z 
Irlandyą, stronnictwa gladstonistów i 
Irlandczyków nie ukują broni z tego 
zajścia. Sprawa zaś, która stale nie­
pokoiła gabinet, to jest dyskusya nad 
nowelą karną, przestała być groźną 
od chwili, w której unioniści, po u- 
stępstwie pewnem ze strony gabinetu, 
złożyli dowód przy głosowaniu, że po­
łączone frakeye liberalnych pod ko­
mendą Gladstona i Irlandczyków, nie 
osiągną nigdy tak przeważnej cy­
fry , by odeprzeć większość tory­
sów, złączonych z unionistami. Pozo­
staje zatem rząduwi jedna tylko 
sprawa wewnętrzna i dwie pier­
wszorzędnego znaczenia w polityce 
zewnętrznej. W wewnętrznej, to tro­
ska o to, by przy jubileuszu królowej 
nie dopuścić do ewentualnych zama­
chów roznamiętnionych Fenian. Pod 
tym względem poczyniono wszech­
stronne zarządzenia. Rząd jednak 
poczytał za złe zbyteczną gorli­
wość prasy torysowskiej, która wy­
stąpiła głośno z podejrzeniami, że 
Irlandczycy zechcą skorzystać z tej 
uroczystości i wywrzeć zemstę. Po co 
takie rzeczy przypominać , gdy było 
wiadomem , że rząd sam czuwa nad 
bezpieczeństwem. Po c o , jak się w y­
raziły organa ministeryalne, z jednej 
stro ny drażnić , a z drugiej gorliwo­
ścią zbyteczną prowokować. Jest to 
jednak rzecz ministra spraw we­
wnętrznych i policyi , lord Salisbury 
zaś może z większym, niż jeszcze 
przed miesiącem spokojem zająć się 
wyłącznie kwestyą afgańsko-indyjską, 
ubezpieczeniem granic i kwestyą kon­
wencji z Turcyą. Czy nadzwyczajne 
postanowienia konwencyi, zapewnia­
jące wpływ przeważny Anglii w Egip­
cie, nie są obliczone tylko na to, 
ażeby uwagę Rossyi odciągnąć od 
spraw w Azyi środkowej, pokaże to

dopiero czas, lubo już teraz gorli­
wość organów konserwatywnych, że­
by Anglia nie robiła żadnych konce- 
syj, wydaje się bardzo podejrzaną 
wobec faktu, że półurzędownie oznaj­
miono o gotowości do ustępstw ga­
binetu St. James. Prócz tego przypo­
mnieć w arto, że niedawno bardzo 
głośno mówiono o tern w Anglii, jak 
ważną jest jej pozycya w Indyach 
u granic Afganistanu , a jak podrzę­
dne znaczenie ma Egipt wobec ko­
munikacji nowej przez Kanadę. W isto­
cie też rząd angielski zajął się w tych 
czasach wyłącznie wzmocnieniem swo­
ich wpływów dyplomatycznych i po- 
zycyj wojskowych na Wschodzie, a to 
dowodzi, że z jednej strony poczytu­
je trudności wewnętrzne za przezwy­
ciężone, a z drugiej zamyśla o powa­
żnej , choć może nie zbrojnej akcyi 
na zewnątrz.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa.

(L) Miejski komitet centralny odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, p. M o c h n a c k i e g o ,  
który podał do wiadomości eo następuje: 
Na prośbę komitetu zezwolił JKW. książę
W ir t e i n h e r s k ’ n l e b y  p r o c h o w n ia  p r z y  g łó -
wnem wejściu na Górę Zamkową była za­
słonięta trybuną dla publiczności. Plac 
w tem miejscu zostanie znacznie rozszerzo­
ny przez przeniesieniu łuku tryumfalnego 
bliżej ku ulicy św. Wojciecha. Dalej zako­
munikował pan prezydent, że p. Blumen- 
feld przełożył kantatę polską na język nie­
miecki. — Do głównych zarządów dróg że­
laznych : Karola Ludwika , Lwowsko - Czer- 
niowieekiej i Państwowych dróg żelaznych 
odeszły już pisma z prośbą o obniżenie cen 
jazdy dla osób, chcących wziąć udział 
w uroczystościach lwowskich, tudzież cen 
przewozu towarów na wystawę w Tarnopo­
lu, i na jarmark lwowski. Na te prośby 
odpowiedział dotychczas hrabia Krasicki, 
prezes kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, ob- 
szernem pismem , w którem przyznaje pe­
wne ulgi osobom, udającym się do Lwowa,

Z WARSZAWY.
(Dokończenie.)

W trakcie tego wraca z podróży ku­
zynek Janek, sprowadzony przez idyotycz- 
nie dobrą ciocię Olesię. Dowiaduje s ię , że 
Lena jest nieszczęśliwą i jest świadkiem 
sceny — pomiędzy nią a mężem, w której 
Lena po rozmowie z księciem wyrzuca mę­
żowi, że ją chciał sprzedać, a on odpłaca 
jej się ironicznym zarzutem miłości dla ku­
zynka. Scena tem się kończy, że Lena z cio­
cią Olesią i Jankiem (eskorta wcale, jak się 
pokaże, niepotrzebna a fatalna w skutkach) 
opuszcza dom hrabiego i jedzie do rodzi­
ców, ale ci jej nie przyjmują. Przyjaciel 
Gustawa, Kłoński, już ją tam uprzedził i u- 
cieczkę jej w fałszywem świetle przedsta­
wił, dzięki czemu ojciec Leny, surowych 
pojęć szlachcic, wypędza córkę bez litości, 
nie zadawszy sobie nawet trudu wysłucha­
nia jej lub tej poczciwej cioci O lesi, która 
jej towarzyszy, i sprawdzenia, o ile ten 
Kłoński, tak mało mu znany, nie przeholował 
w oskarżeniach. — Tutaj Lenie zostają 
dwie drogi. Jedna, jaką poszła za wolą autora; 
druga, na jaką ją później p. Jasieńczyk, sto­
sując się do opinii sądu konkurso wego, skie­
rował. Obie są dla niej fatalne. Tylko ta 
pierwotna ma przynajmniej cechę życiowej 
"Prawdy za sobą, druga jest sztucznym, me- 
udramatycznym efektem. W pierwszem za­
kończeniu Lena, odepchnięta tam, gdzie po­
winna była znaleźć opiekę i wyrozumiałość, 
przyjmuje schronienie w domu Janka, nie |

kładzie już tamy swemu sercu, oddaje się 
ukochanemu, czeka na rozwód w nadziei, 
że go otrzyma, nim przyjdzie na świat istot­
ka, której legalnych rodziców dać pragnie, 
a dowiedziawszy się, że ten rozwód zgoła 
n emożliwy, waryuje z rozpaczy. Jest to istot­
nie rozwiązanie jaskrawe, w szczegółach 
nawet drastyczne, zgoda na to — ale, czy 
przy pewnem zmodyfikowaniu nielepsze, 
niż ta późniejsza przeróbka , według której 
Lena mieszka przykładnie z ciocią Olesią 
w Warszawie, prowadząc sprawę rozwodo­
wą i przyjmuje odwiedziny Janka w przy­
zwoitej odległości i w rezultacie dostaje 
także pomięszania zmysłów nad trupem te­
go biednego chłopca, który, nie wiadomo 
po co i na co, pojedynkuje się z hrabią Gu­
stawem, który, znowu niewiadomo po co i 
na co, mści się za niewyrządzoną mu krzyw­
dę? — Gdyby autor — uznając najznpełniej 
zresztą słuszną uwagę sądu konkursowego, 
że Lena, chodząca po scenie w luźnym szlaf­
roczku i rozprawiająca o swych macierzyń­
skich nadziejach, razi zbytnio etykę i este­
tykę sceniczną - poprzestał był na zmianie 
w tym jednym względzie, a resztę pozosta­
wił, jak było, sztuka niewątpliwie zyskałaby 
na tem. Sam fakt zamieszkania Leny pod 
dachem Janka , bez żadnych konsekwencyj 
i szlafroczkowych konieczności, byłby dosta­
tecznym, aby taka, jak ona, kobieta zwaryo- 
wała z rozpaczy, dowiadując się, że nie mo­
że zostać żoną tego, w którym świat, słusz­
nie czy niesłusznie, widzi jej kochanka. 
I byłaby prawda życiowa w tem rzuceniu 
się sponiewieranej i zapoznanej przez naj­
bliższych sobie kobiety w objęcie jedynego 
człowieka, który ją rozumiał, który w nią wie­
rzył, i byłaby również życiowa Nemezys, nie-

przepuszczająca biednym niewolnikom świa­
towych wymagań żadnego targnięcia się na ich 
bezduszne częstokroć prawa. Takie, jakie 
jest obecne zakończenie Leny, grzeszy 
fałszem psychologicznym, a niczego nie do­
wodzi.

Właściwie, patrząc na ten motyw ero­
tyczny, rozwałkowany na pięć aktów (ostatni 
w dwóch odsłonach), niewiadomo do jakiej 
kategoryi zaliczyć utwór pana Jasieńczyka. 
Nie jest to dramat, bo w nim za mało ak­
cyi, bohaterowie bardzo dużo opowiadają i 
monologują, a mało robią; za mało praw­
dziwie dramatycznego natężenia w sytua- 
cyach, które, ilekroć mają być silne, są nie­
naturalne — nie jest to tem _ więcej kome- 
dya, bo brak w niej absolutnie żywiołu ko­
micznego; nie może nim być bowiem sza­
blonowo nudna para służących i monumen­
talnie głupia ciocia Olesia, tak głupia, że 
głupotą swą aż rozrzewnia zamiast śmie­
szyć — nie jest to także owa francuska 
piece, owa sztuka, w której robota scenicz­
na stanowi częstokroć o całej wartości te­
matu. — Jest to raczej powieść, i to powieść 
a la Bourget, przenosząca punkt ciężkości 
dramatycznego zawikłania w dusze bohate­
rów bez dostatecznego uwzględnienia sy- 
tuacyj, zdolnych tego rodzaju przewroty wy 
woływać; powieść o szlachetnym zakroju, 
owiana tchnieniem romantycznego zapału, 
mająca kilka szczęśliwych i pięknych mo­
mentów ; powieść wreszcie, która mogłaby 
bardzo zająć czytelnika; zwłaszcza, że pan 
Jasieńczyk, sądząc z języka, jakim na sce­
nie przemawia, umiałby ją bardzo po lite­
racku opracować, ale która musi znudzić 
widza w każdym razie, a cóż dopiero w in- 
terpretacyi trupy pana Puchniewskiego.

Za to, kto chce i uśmiać się i zainte­
resować i mieć nad czem później pomyśleć, 
niech idzie na „Małżeństwo Apfel". O kwa- 
lilikacyę dla tej ostatniej pracy p. Zalew­
skiego nie można być w kłopocie. Jest to 
prawdziwie społeczna komedya w wyższym 
stylu.

Przedewszystkiem autor zabawił się w 
niespodziankę, a niespodzianki w komedyach 
dobrą są rzeczą. Każdy znający komedye: 
„Górą nasi“ i „Nasi zięciowie" myślał, idąc 
do tea tru : „No, dostało się znowu tym „na­
szym", i spodziewał się wyroku potępienia 
w trzeciej instancyi, a trafił na apoteozę.

W apoteozie bowiem przedstawia się 
ten Ernest Apfel, bogaty, inteligentny, szla­
chetny, który ze szezerego uczucia żeni się 
z Zofią Czaputkiewiczówną, córką zrujnowa­
nego szlachcica, i wiedząc, że kochanym nie 
jest, marzy, iż nim będzie i wszystkie swe 
dążności w tym kierunku ześrodkowywa. 
Jest coś idealnie dobrego i podniosłego w 
tej męskiej duszy, i wtedy, kiedy czyniąc 
zadość pierwszej prośbie żony, ratuje po­
życzką stu tysięcy zagrożoną ojcowiznę jej 
kuzyna, Leona Rolewskiego — kuzyna, któ­
rego Zofia na równi z Leną pc niewczasie 
kochać zaczęła, i kiedy wyzuwa się z ma­
jątku, aby zaspokoić wierzycieli bankrutują 
cego o‘ca, i kiedy wreszcie chce się wyrzec 
ubóstwionej żony, bo już nie może otaczać 
jej tem wszystkiera, co kobiecie pożycie z 
niekochanym człowiekiem osłodzić jest 
w stanie. — To też w obec podbijającej mo­
ralnej wyższości tego... żyda, nikt się nie 
dziwi rozstrzygającemu sytuacyę wykrzykni­
kowi Zofii: „Mężu 1 ja cię kocham 1“ Nikt nie 
ubolewa nad rozwianiem się jej idylli z Leo­
nem, o którego zresztą można być spokoj-



twi tak pięknej W gmachu ratuszowym od­
nawiają nad głównym portalem grupę alego­
ryczną, przedstawiającą gościnność.
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(L) Do jarmarku, który odbędzie się 
na stokach północno-wschodnich góry Zam­
kowej, zgłosiło się dotychczas z prowincyi 
50 osób.

Z B o c h n i  donoszą, iż celem powi­
tania Najdost. Następcy Tronu zgromadzi 
się ludność tamtejszego powiatu w trzech 
oddziałach na trzech w powiecie leżących 
stacyach: Podłęże, Kłaj i Bochnia. Na sta- 
cyi Podłęże zgromadzą się także urzędnicy 
z Niepołomic. W Bochni, na dworcu ozdo­
bnie dekorowanym staraniem tamtejszej 
Rady powiatowej, zgromadzą się członko­
wie Rady: A. Meisner wł. dóbr, Z. Wło­
dek wł. dóbr, W. Lasko wł dóbr, G. Ka­
den wł. dóbr, ks. W. Wąsikiewicz, J  Sto­
kłosa, tudzież deputacya obywateli powiatu: 
A. Benoe, W. Chrzanowski, W. Struszkiewicz, 
S. i K. Żeleńscy, s . Żelechowski, J. hr. 
Dębicki i. A. Łopacki, dalej reprezentanci 
urzędów, szkół i gmin wiejskich i miejskich. 
Porządek utrzymywać będzie straż obywa­
telska i straż ogniowa ochotnicza.

Z M i e l c a  wysyła tamtejsza Rada po­
wiatowa deputacyę do Krakowa, złożoną z 
M. hr. Reja, S. Sękowskiego, J hr. Tar­
nowskiego i J. Kierwińskiego, również inną 
deputacyę do Czarnej, a wieszcie trzecią 
deputacyę do Lwowa, złożoną z J. hr. Tar­
nowskiego i S. Sękowskiego. Po obu stro­
nach toru kolejowego z Czarnej do Lębicy 
ustawiona będzie ludność powiatu Mielec­
kiego, zaś na stacyi w Czarnej przełożeni 
gmin z powiatu i duchowieństwo.

Z J a s ł a  donoszą, że deputacya tam­
tejszego powiatu witać będzie Najdostoj­
niejszego Cesarzewicza nie w Rzeszowie, 
lecz w Czarnej

Z K a ł u s z a  donoszą, iż tamtejsza 
Rada powiatowa wysyła celem powitania 
Najdost. Następcy Tronu do Stanisławowa 
deputacyę, złożoną z Stan. Komornickiego, 
wL dóbr, Kazm. Rojowskiego, wł. dóbr, Ja ­
na Szlezingera i Mikołaja K bryńskiego.

Z P r z e m y ś l a n  donoszą, że Rada 
powiatowa tamtejsza wyprawia do Tarno­
pola na wystawę etnograficzną po dwie pary 
mieszkańców powiatu w strojach świątecz­
nych, a zarazem celem powitania Najdost. 
Gościa w Krakowie i Lwowie deputacyę, 
złożoną z Wład T  horznickiego wł. dóbr, i 
włościan P. Olejnika i T. Łukawieckiego. 
Na dworcu zaś w Zadwórzu jawi się w tym 
samym celu cała Rada pow. Przemyślańska. 
Wzdłuż toru kolejowego ustawione będą 
banderye konne.

Z Z a l e s z c z y k  donoszą, iż tamtej­
sza Rada pow. wysyła również do Tarno­
pola dwie pary mieszkańców powiatu w stro­
jach świątecznych i różne okazy wyrobu do­

morosłego Deputacye gmin powiatu Zale- 
szczyckiego, duchowieństwo i t d złoży swój 
hołd powitalny na stacyi w Śniatynie.

W y d z i a ł  p o w i a t u  S t r y j s k i e -  
g o zawiadomił 104 gmin swego powiatu o 
nastąpić mającem przybyciu do Lwowa 2 
lipca b. r. Najdostojniejszego Następcy Tro­
nu i zaprosił je do wzięcia udziału w uro­
czystości powitania, a to przez wydelegowa­
nie naczelnika gminy lub tegoż zastępcy.

Do 15 czerwca b. r. odpowiedziały 
wszystkie gminy, iż Rady gminne pragną 
wysłać więcej delegatów od 4 do 8, wobec 
czego liczba delegatów gmin powiatu stryj- 
skiego wynosić będzie paię set osób.

Dekanaty obu obrządków przedłożyły 
listy, wedle których całe duchowieństwo po­
wiatu Stryjskiego w uroczystości powi tania 
weźmie udział.

Na wystawę do Tarnopola wysyła po­
wiat stryjski 5 osób z pośród Beskidu ze 
stanu włościańskiego.

Collegium Novum.
Kraków, 14 czerwca.

Mowa hr. Tarnowskiego.
Podaliśmy wczoraj początek mowy J. 

M. Rektora Stanisława hr. Tarnowskiego, 
a mianowicie ten jej ustęp, który był wy 
głoszony po niemiecku i zwrócony do JE. 
p. Ministra Gautscha. W dalszym ciągu 
mowa ta brzmi:

„Niechże tu będzie umiejętności prze­
ważnych perła aby wydawała męże dojrza­
łością rady znakomite, ozdobą cnót uwień­
czone i w różnych naukach biegłe. Riech 
bedzie źródłem btjącem, z Którego pełności 
mogliby czerpać wszyscy, chcący się wy- 
zwolonemi napoić naukami".

Włowa te wypisał Kazimierz Wielki w 
dokumencie erekcyjnym tego zawiązku Aka­
demii krakowskiej, jaki tu w r 1364 zakła­
dał. Powtórzył je za nim dosłownie Jagiełło, 
kiedy nazajutrz po św. Jakóbie roku pań­
skiego 1400, uzupełnioną przez siebie szkołę 
na nowo otwierał i wieczysty przywilej jej 
nadawał. My, zanim je — jak chcemy — wy­
piszemy na tablicy fundacyjnej tego nowe­
go gmachu, żeby z niej nam i następcom 
naszym świeciły jak uponmienie królów 
założycieli i jak ich błogosławieństwo — my 
dziś chcemy, jak nam każe słuszność, 
wdzięczność, przywiązanie i c teść, żeby pier- 
wszemi, jakie w tym nowym przybytku z 
ust naszych wyjdą, były słowa Kazimierza 
i Władysława: a to na znak, bodajby Im 
w wiekuistej jasności widomy i miły, że 
Ich panńęć i to nam przez nich dane przy­
kazanie wiernie w sercach chowamy, na 
dobrą wróżbę nowemu Collegium, które się 
dziś nowemu okresowi w życiu naszej szkoły 
z niem otwiera.

A że nas ten dzień dzisiejszy w 
dawne założenia czasy przenosi, że ich wspo­
mnienia własną odpowiedzialność żywiej u- 
czuć nam dają, niedziw, i żleby było, gdyby 
było inaczej.

Sławna jest przemowa tego wodza, co 
żołnierzy swoich zagrzewał do boju wspo­
mnieniem czterdziestu wieków, patrzących

a chcącym wziąć udział w weselach wło­
ściańskich i t. p., tudzież osobom, wysyła­
jąc m towary na wystawę etnograficzną 
w Tarnopolu i na jarmark lwowski. Powyż­
sze komunikaty przyjął komitet do wiado­
mości.

P. S y r o c z y ń s k i  zdał sprawę z u- 
chwał powziętych przez komitet dzienni­
karski a podanych przez nas wczoraj. Wszyst­
kie te uchwały zatwierdził miejeki komitet 
centralny i zgodnie z życzeniem komitetu 
dziennikarskiego przyznał mu na podjęcie 
dziennikarzy zamiejscowych i na ucztę dzien­
nikarską kwotę 800 złr.

P. W a l i e h i e w i e z  przedłożył proś­
bę komitetu śpiewackiego co do wyasygno­
wania pewnej kwoty na podjęcie śpiewaków, 
którzy przybędą z prowincyi dla wzmocnie­
nia chóru Lutni. Miejski komitet centralny 
przyznał na ten cel 900 zł.

Na interpelacyę p. H e p p e g o  odpo­
wiedział p. Mochnacki, że kraj przyjdzie 
swojej stolicy z pewną pomocą materyalną, 
ale wysokość kwoty nie została dotychczas 
oznaczoną.

P. R e w a k o w i c z  podał do wiado­
mości komitetu, że z sumy 5000 zł., prze­
znaczonej na cele straży obywatelskiej, ko­
rowodu z pochodniami i t. p. według do­
tychczasowych obliczeń da się zaoszczędzić 
kwota 2000 zł.

P. B o d y n s k i ,  imieniemkomitetu kop­
cowego, zażądał kwoty 2000 zł. na stoso­
wne udekorowanie Strzelnicy miejskiej. 
Kwotę tę przyzwolił miejski komitet cen­
tralny.

Na interpelacyę p. B a r d a s z a ,  odpo­
wiedział p. Mochnacki, że oświetlenie głów­
niejszych placów lampami Siemensa, nie da 
się przeprowadzić.

Na wniosek p. S y r o  czy ń s k i  ego u- 
, hwalił m. komitet centralny, wybrać spe- 
cyalny komitet kwaterunkowy i wybrał do 
tego komitetu pp.: Kiselkę, Jaworowskiego, 
Wilkowskiego, Michalskiego, Hoffmanna, Ba- 
czewskiego i Gubrynowicza, z prawem koop­
towania dalszych członków.

Na wniosek p. R e w a k o w i c z a  u- 
chwalił ra. komitet centralny, podczas ja r ­
marku u podnóża Góry Zamkowej urządzić 
lekarską stacyę ratunkową i w tym celu u- 
dał się już p. prezydent do Towarzystwa 
„Czerwonego Kizyża“ z prośbą o wypoży­
czenie dwóch namiotów.

( - Ł )  N a  p  u  T r i t a n  i  o  N f c j d o c t o j n i A j ę f l A g O
Gościa przeobleka się nasza stolica, o ile 
możności, w nowe szaty. Na każdej niemal 
ulicy wznoszą się rusztowania i setki ro 
botników pracują około odświeżenia, odno­
wienia, albo stosownego udekorowania na­
szych skromnych domów mieszkalnych. 
W bardzo wielu miejscach pracują kamie­
niarze około rekonstrukcyi bruków i chod­
ników; dość wskazać na ulicę Sobieskiego, 
która ulega zupełnej rekonstrukcyi. Z wiel­
kim pospiechem pracują około usunięcia 
drzew, rumowiska i murów na placu, na 
którym stan;e gr. kat. seminaryum i gmach 
pocztowy. Wczoraj zaczęto od ulicy Koper­
nika rozbierać mur okalający do niedawna 
zabudowania seminarzyckie. Znika także z 
powierzchni realność niegdyś Jarosiewiczów, 
która nie była wcale ozdobą ulicy Akade­
mickiej, dzisiaj, po zasklepieniu koryta Peł­

nym, że się pocieszy w towarzystwie ciętej 
rozwódk, Matyldy.

Autora, który z pomiędzy tych „na­
szych" wyprowadził takiego Ernesta, nie- 
tylko niepodobna uważać już za antisemitę, 
ale widziałoby się w nim raczej gorliwego 
żydofila, gdyby niej szczęśliwy równoważnik 
w osobie Antoniego Apfela, ojca Ernesta, 
który artystycznie łagodzi koloryt tenden­
cyjności, nadając mu rzadki a szlachetny 
ton bezstronnej obserwacyi. Ten Antoni 
Apfel, to najjędrniej, najswietniej pomyśla­
na i oddana postać z całej tej zgoła nie 
szablonowej galeryi typów, to pyszne wcie­
lenie specyalnego aglomeratu tego wszyst­
kiego, czem ochrzczony żyd już niby być 
przestał, a czem jeszcze nie jest.

Najbardziej też charakterystyczna, ze 
względu na stanowisko autora odnośnie do 
kwestyi żydowskiej, jest scena między oj­
cem a synem, kiedy stary Apfel przycho­
dzi, uwiadamia Ernesta o swojem bankru­
ctwie i wydziwić się nie może, jak ten, bę­
dąc prawnie przeciw wszelkiej odpowiedzial­
ności w obec wierzycieli zabezpieczonym, 
sumieniu swemu przyjąć ją na siebie każe.
Widzi się tu, jak w oderwanej na pozór gałę­
zi krążą zawsze soki starego pnia, ale wi­
dzi się także, iż świeży liść, co na tej gałęzi 
wyrosnął, otwartemi na zewnątrz porami in­
ne już żywotne prądy w siebie chłonie.

A teraz, jak w obec tych „naszych" 
przedstawiamy się „my". Niestety — wcale 
nieszczególnie w obu pokoleniach Bo nie- 
tylko stary Apfel ze swoją kupiecką etyką 
jest o całe niebo wyższy od Czaputkiewi- 
czów, rodziców Zofii, od tego ojca, żarłoka 
i próżniaka, i matki, spekulantki aż do cy- 
n.zmu; ale i Zofia i Leon Rolewski, posta­

cie niby dodatnie, niby bardzo czyste, ale i 
jakieś chwiejne i połowiczne, tracą w obec 
ulanej ze szczerego złota indywidualności 
Ernesta. — Zofia niby nie rządzi się ra­
chubą, oddając rękę niekochanemu milione­
rowi, poświęca się dla rodziców; jest to jednak 
ofiara wątpliwej wartości, zważywszy, że wcią­
ga w nią i ogoś drugiego, który nic ma żadnych 
obowiązków ryzykowania swego szczęścia 
na ołtarzu obżarstwa papy Czaputkiewicza 
i aspiracyi do wyższego tonu mamy Cza- 
putkiewiczowej. Że zaś zaryzykował to 
szczęście, to widzimy jasno od początku 
aktu drugiego, wszedłszy dc wspaniałego 
domu młodych Apflów, gdzie zona taka 
smutna i obojętna, a mąż taki tem zgnę­
biony i za całą pociechę mający tę okolicz­
ność, że teść jego starkę spija a świekra 
jego pieniądze trwoni. A prawda.... wolno 
mu jeszcze pożyczyć sto tysięcy Leonowi 
Rolewskiemu, który jest na tyle szlachetny, 
że mu żony tajemnie nie zbałamuci, ale dą­
żyć będzie do tego, aby mu ją jawnie ode­
brać 1

W takiem świetle przedstawia się „po­
święcenie" (I) Zofii i cicńby na nią rzucać 
musiało, gdyby nie ten rehabilitujący ją 
wykrzyk, ntóry wreszcie Ernestowi podwoje 
raju otw iera. Zasłużył bo nań. i życzyć mu 
go w jak najdłuższe lata należy, tak samo 
jak społeczeństwu naszemu życzyć trzeba 
jak najwięcej takich młodych Apflów, skoro 
już w niem Apflowie bvć muszą i z pan­
nami Czaputkiewiczównami *ię żenią, i jak 
ja życzę scenie lwowskiej, aby w jak naj­
prędszym czasie „Małżeństwo Apfel" zło­
żyło jej pierwszą wizytę.

U nas przyjęto tę sympatyczną parę 
w sposób najgościnniejszy, reżysery? zro-

i biła wszystko, eo mogła, pod względem świe­
tności wystawy, artyści grali koncertowo — 
a jaki to był koncert 1 Dość powiedzieć, że 
brał w nim udział Żółkowski (Czaputkiewicz), 
który tak już rzadko nowych ról się podej­
muje. Pan Tatarkiewicz w roli Ernesta za­
służone święcił tryumfy. Jest to bezwarun­
kowo jedna z najszczęśliwszych kreacyj tego 
wysoce intelligeninego artysty. Panna Wi- 
snowska, była bardzo wdzięczną Zofią, uspra­
wiedliwiającą w zupełności zabiegi Ernesta 
o zdobycie jej serca. Artystka odrzuciła 
w tej roli swój nieco stereotypowy szcze­
biot i nadała głosowi nastrój liryczny, który 
zdobył się nawet na kilka bardzo pięknych 
dramatycznych akcentów.

Na zakończenie, słówko o pobycie zna­
komitego gościa z Krakowa, dr. Majera. 
Tydzień, jaki u nas przepędził, był nie­
przerwanym szeregiem uczt, owacyj i toa­
stów. Sędziwy uczony przybył głównie 
w celu zwiedzeni t wystawy hygienicznej, 
po której na wyścigi oprowadzali go nasi 
lekarze, przyrudnicy i inni specyaliści. Na­
wet w jednej z licznych mów, na jednej 
z licznych uczt, dr. Szokalski nazwał sza­
nownego gościa „ojcem chrzestnym" wy­
stawy, zaznaczając jego sympatyę dla tego 
przedsięwzięcia, i odtąd reporterowie nasi, 
żądni coraz nowej nomenklatury, nie mó­
wią już: Byliśmy na Hygeopolu („na wy­
stawie" brzmiało zawsze naato pospolicie), 
lecz „byliśmy na chrześniaczce doktora Ma­
jera".

A d a h e l .

; ze szczytu piramid. Na nas m etyle; ną ® j 
z otaczających murów starych Kollegio 
miasta, kościołów i zamków patrzy seetu 
wieków nie tak długi, lecz nie tak odległy6 
Nie czterdzieści zapomnianych, zastygły6 
obojętnych -  pięć tylko, ale takich, kto 
były naszem własnem życiem. A te mor.' 
to nie kolosy gmachów. Bóg wie, przez K 
go i kiedy w górę piętrzone, to także p 
miątki żywe, nie martwy kamień, ale p°r ; 
łez i zasług jaśniejące brylanty; to za 
eo z nich patrzy, to nie bezimienna ma® 
wspomnień, w której się głów i imion lud 
kich nie rozeznaje, ani o nie pyta: to g‘ 
wy najdroższe, to imiona największe, &eI 
bohaterskie i święte, to „Jadwigi p(święce‘ 
nie, Zygmuntów mądra miłość, Batory6 
hart, Żółkiewskiego zgon, Czarnieckiej 
trud, Sobiesk ego europejski czyn" (Kras® 
ski) wszystko, czem byliśmy i z czego ]6' 
steśmy, patrzy na nas i pyta: Jacy będz,e, 
eie, co zdołacie, czy warto było na to ŻJ" 
i za to umierać, byście wy czemś byli; el 
ście godni i usposobieni snuć dalej p^8®1 
dziejów i ciężar ich dźwigając, pchać n®' 
szym śladem, w naszej myśli, która się.
Bożej myśli poczęła, jej była wierna, doJeJ 
urzeczywistnienia dążyła.

Na to pytanie jak odpowiemy ? 
młodzież, taka przyszłość społeczeństwa, ®‘° 
dzież taka, jak jej nauki i wychowanie. D® 
tych, co ją uczą, rachunek zawsze ciężki 
zdania przed Bogiem i ludźmi, a w nasz?6® r 
czasach zadanie trudniejsze niż kiedy by*0' J 
trudniejsze przez wzrastającą liczbę uczni®^’ j . 
trudniejsze zwłaszcza przez to, że każda ® 
nauk rozszerza swój zakres, podwaja >W°J 
zasób, schodzi coraz głębiej do dna i jądr® 
swojej istoty. Jak temu ogromowi podoł®6 
Zwłaszcza, że w naszym wieku poiwlarż® 
się, co się niegdyś w XV i XVI wieku W' 
działo, że te rozbudzone i rozszerzone n®u' 
ki nieraz występują przeciw sobie i jt®1 
drugą nawzajem zaprzeczać się zdają. --'® 
czas jeszcze nie przyszedł, kiedy nad P°' 
zornemi różnicami wrodzona im i przfAS 
czona zgodność objawi się i zapanuje. A d°' 
pieroż ważniejsze i trudniejsze zadań'■ 
którego spełnieniu każdemu społeczeint^ 
zależy najwięcej, ale naszemu jeszcze I
cej, niż każdemu: „wydawać męże nietyl*0 
w naukach biegłe, ale dojrzałością rady z° 
komite i cnót ozdobę uwieńczone". Widz®^ 
tu w przeszłości na katedrze Pawła i VVoJ' 
ciecha z Brudzewa, Sakrana, Górskiego, SO' 
kołowskiego, św. Jana Kantego, Rojzius^a> 
Petrycego, Brożka, w ławkach Kopernik®' 
Kochanowskiego, Sobieskiego, a potem 
tzeć na siebie, to trwoga bierze na my > 
jak się tę spuściznę udźwignie i CO się » 
nią stanie. A jedrak teraźniejszości naszegf 
uniwersytetu wartość i zasługa w tem si? 
pokaże dopiero, jeżeli jego przyszłość będz® 
świetnych ohwńl przeszłości godną. Jak t° 
potrafić ? Skąd potemu wziąć otuchy i siły 
W Boskiej i łasce i pomocy naprzód: tog0 
domu, jak każdego „jeżeli Pan nie zbuduj6' 
nadarmo budować chce człowiek"; ale P 
tej pomocy, która ludźmi i w ludziach 
nie cudem działa, są ludzkie środki, wsk®'j 
zane istotą samą i przeznaczeniem nau*  ̂
samej, wskazane rozsądkiem, sumieniem, ®® 
łością powszechnego dobra, wskazane do' 
świadczeniem, wskazane i naszego uniw®r' 
sytetu dziejami.

Z wielkiego pragnienia światła P°” 
wstał, światła wiary i wiedzy, które v?z»' 
jem się wzmagać, wzajem się wspomag® 
m iały : miał tak objętą króla Władys*®'
wa koronę i dziedziczną jego Litwę ."T 
(mówi ten sam jego przywilej)— oświecać J®f i 
Paryż Francyę objaśnia i zdobi, Bolonia 
Padwa Włochom przydaje sławy, Prag^ 
Czechy podnosi". W tem pragnieniu pocz?' 
ty i niem przejęty, był uniwersytet na p*®' 
wdę, jak mu jego pierwszy Rektor wróży*’ 
„ozdobą nietylko miasta, ale całego Sarma6' 
kiego świata, a nawet chrześciaństwa". ™ 
jeden był ogniskiem światła, którego pf°' 
mienie daleko na Wschód dochodziły, °;& 
cywilizacyę zachodnią posunął do gra,uL 
Chrobrego, a w Polsce tak ją podniósł, " 
mogła wydać Maciejowskich dla kościo*®̂  
Zamojskich dla senatu, posadzić Kochano^ 
skiego na Parnasie, Kopernika na szczyt®6 
nauki, Hozyusza na czele soboru. . :

Ten pogląd gdy ustał, gdy naród n®.1 *
0 to dbać zaczął, by mu uniwersytet św® 
cił, jak Paryż Francyi a Bolonia, Włoch0®’ 
osłabło i w nim samym to uczucie obowia 
ku dorównania, współzawodnictwa. Napr° j  
no ostatni jego wielcy miłośnicy i n,®n 
ciele — Jakób Górski — nawoływali SE j 
łeczeństwo i Akademię samą do czujność 
czynności; łatwość używania w dom®) 
pasya politykowania po za domem, za^ - r j  
przed końcem XVI wieku to, czego w 
dokonało długie pasmo wojen, klęsk, r 
przężeń. Uniwersytet podupadł. Nie on.®0, > 
zresztą; na jego obronę przypomniećr®® ^  
że w owym wieku upadały W8zys^ 16, „<■ 
Europie. Wiek XVIII już musiał dopę0 
tych, co nas wyprzedzili i daleko o d b ieg  
czas stracony odbijać, tak wiele mi®* r0 
zrobienia, że wszystkiemu nie podołał; 
początek dał; zrozumiał, że w odozobni ^
1 zasklepieniu oświata więdnie i usye,,a’

i
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*8pólnem tylko umysłowem życiu ucywili- 
"Wanych ludów żyje i kwitnie; a to zro- 
‘"miawszy, związku tego zapragnął, dawno 
2®rwany podjął i nawiązał, przez to oświatą, 
!*®"kę, piśmiennictwo odrodził na nowo, a 

silnie, że od tej chwili już nie słabły, 
^szein szły ciągle naprzód i w górę. Wziął 

on i do odrodzenia uniwersytetu także, 
mu reformę, która obiecywała wiele,.... 

^Utków już wydać nie mogła. Wiek XIX 
8tąrał s ię ; robił co mógł małemi wolnego 
piasta siłami; starał się i później, mimo 
ciężkich przeszkód! a od lat dwudziestu, od- 

uniwersytet ma sobie przywrócony ję- 
2yk i prawa, starania te, śmiemy tuszyć, nie 
"stają i więcej przynoszą skutku.

W dziejach tych zawarte jest nauk wiele. 
Czem kto powstał, tem tylko żyć i róść 
"loże : prawda to ogólna, w której doświad- 
"zenie mało wskazuje wyjątków. Z pra 
Śnienia światła powstał, pilnem jego strze­
leniem jaśniał Uniwersytet Jagielloński; 
?zieje go uczą, że ten jest pierwiastek 
lego życia i siły, warunek, godnej świe­
że j przyszłości. Zamknięciem się w so­
bie , zobojętnieniem na resztę św ia ta , 
tracił on jędrność i żywotność, w końcu 
Ufność w swoje siły, znaczenie u ludzi i 
nawet szlachetną, obowiązkową żądzę zna­
czenia; a więc, jeżeli nowych upadków do­
żyć nie chce, niech zbiera na zapas i sku­
pia wszystko, co nauka w świecie objaśnia, 
odkrywa zdobywa; niech się tem zasila 
nieustannie, żeby mógł drugim i kroku za­
wsze dotrzymać , za nikim nie zostając 
w tyle, i sam dla drugich nowe w nauce 
odkrycia i zdobycze robić, żeby na niego 
z uszanowaniem patrzeć musieli. Tego zaś 
Wtedy tylko dokaże, jeżeli na wskroś 
przejęty tem co winien Bogu i ludziom, 
własnej przeszłości, czci i powołaniu , pa­
miętać będzie, że w samej jego nazwie 
Wyrażone jest jego przeznaczenie, jego obo­
wiązek i jego jestestwo same: „Unwcrsitas 
lAtterarumu, to znaczy: ogół, całość, po­
wszechność nauk; nie jedna nauka, lub 
gałęź nauki, przed innemi, z zamiłowaniem 
szczególnem, ale wszystkie zarówno upra­
wiane z tem przekonaniem, że żadna z oso­
bna nie wystarcza na podniesienie i utrzy­
manie eywilizacyi w społeczeństwie: wszy­
stkie muszą na to równo pracować i wszy­
stkie stać wysoko. A pod tym względem 
wyszliśmy daleko po za zakres nietylko wie­
dzy, ale pojęć, w jakim obracali się nasi 
poprzednicy.

Rozrosło się to drzewo szeroko, i pu-

wykształcą się tu „ludzie, w naukach biegli 
a tym mniej dojrzałością rady znakomici."

Nie wykształcą się też na obywateli 
i sług społeczności wedle myśli Bożej, gdy­
byśmy nauczyciele i uczniowie do zdobycia 
prawd naukowych dążąc, o tem zapominać 
mieli, że są Boskie prawdy i prawa nad 
nami.

Kiedy się uniwersytet ten zakładał, 
nikt przedtem nie przestrzegał, bo niW 
nic przypuszczał potrzeby, nikt nie pojmo­
wał, iżby między wiarą a nauką mogła 
być sprzeczność, i szkoła jak kościół, na­
uka jak modlitwa, były innym tylko ale 
zgodnym tonem w hymnie Bożej chwały. 
Przyszły rychło inne czasy i powtórzyły się 
znowu; dziś jak w XVI wieku „w przecze­
nia dreszczach" drży świat chrześciański. 
(Szujski). W tych sprzecznościach i rozdar­
ciach, jaka jest nasza powinność i droga 
postępowania? Znowu wskazówka w naszej 
przeszłości. Kąkąl zmięszany z dobrem 
ziarnem w posiewie humanizmu widzieli 
nasi poprzednicy i przewidzieli, że chwasty 
zejść mogą. Ale chybili, kiedy w tem prze­
widzeniu trafnem od zasiewu się bronili. 
Kąkolowi nie przeszkodzili puścić się na na­
szej roli a pozbawili się plonu pszenicy. 
To , choć niedługie osłabienie, w jakieśmy 
popadli w końcu XV wieku; to drugie, 
dłuższe i gorsze w końcu XVI wieku, kie­
dy z wielkiej obawy, żeby złych pierwiast­
ków w siebie nie naciągnąć, Uniwersytet 
odpychał wszystko, co nowe i co obce, i 
w sobie się zasklepiał, niech nam stanie 
za naukę, że nie unika się złego przecze­
niem , ani zamykaniem oczów, czy drzwi, 
że prawdę brać trzeba, nawet Kiedy josfc 
w zmięszaniu z fałszem podana, a rozumu 
i nauki trzeba mieć tyle, żeby rozpoznać 
i dowieść co fałsz, a co prawda.

Do tych doświadczeń przeszłości do­
dajmy obowiązki względem niej, wierność i 
cześć wszystkiemu co w niej było dobrem; 
nie dość rorzewniać się nad poświęceniem 
Jadwigi i zwycięztwem Jagiełły, ale pamię­
tać, jakich uczuć, jakich przekonań, jakie­
go związku z Bogiem drogą dochodzi się 
do zwycięstwa nad sobą, do zwycięstwa 
nad drugimi, i do takich wzniosłych i świe­
tnych tryumfów, jak chrzest i przyłączenie 
Litwy, w tych uczuciach się łączyć i do 
chować jej wiarę , dla teraźniejszości mieć 
miłość (cierpliwą i wyrozumiałą, jeśli tego 
potrzeba), i wreszcie robić w" Imię Boże, 

i co do każdego należy; oto sposi by, nie 
I żeby dorównać świetnym chwilom przeszło
l '  : ----------------------------------------------------------------------- I f r m A r n i b

my i polecamy się ufnie; Panie Marszałku, 
w którym witamy niejako jjuieobecny Sejm 
krajowy i hołd mu składamy; Panie Rektorze 
i Dziekanio najbliższego bratniego uniwer­
sytetu lwowskiego, którego pomyślność i 
świetność obchodzi nas szczerze i gorąco; 
Panie Prezesie Akademii Umiejętności, by­
ły kolego i rektorze nasz, a w złych cza­
sach tak dobrze zasłużony; Panie Prezyden­
cie Krakowa, tego miasta, do którego przy- 
wiązaniśmy serdecznie, bez którego nie by­
łoby nas, ale którego bez nas także wysta­
wić sobie nie można; wszystkim dalszym 
czy bliższym, wyższym, czy niższym, w i- 
mieniu profesorów i uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, podziękowanie za obecność 
przy naszej uroczystości i zaręczenie, że wam 
dobrze, uczciwie, jak zdołamy najlepiej, słu­
żyć będziemy.

Zostaje jeszcze jeden: Ten, któremu 
przed wszystkimi, i bardziej , niż wszyst­
kim , wdzięczność się należy. Nie za ten 
gmach tylko, potrzebny, konieczny, uła­
twienie, skupienie, ubezpieczenie, zatem 
dobrodziejstwo wielkie. Ale za to nieró­
wnie , nieskończenie więcej , co w gmachu 
samym, za ten język, który w nim brzmi, 
za te katedry, które się w nim mnożą, za 
te dzieje polskie, które tu po raz pierwszy 
za jego sprawą, głoszą swoje prawdy i na­
uki, i za więcej jeszcze, za całą tę budowę 
praw , którą wzniósł, za tę podstawę bytu, 
którą założył, za ton przytułek i przybytek 
życia, który stworzył, otworzył i opieką 
swoją trzyma; za to wdzięczność, przywią- 
zanje i wierność Jemu, Domowi Jego, Mo­
narchii Jego, od nas wszystkich. Za to na­
leży mu się i wszystkich naszych zmarłych 
ojców błogosławieństwo, że dla osieroco­
nych dobry, i jeden na świecie dobry. 
I  nie ma w tem udania ani pochleb­
stwa, tylko szczera, z głębi serca do nieba 
wzniesiona prośba, kiedy się na tej ziemi 
woła: „Najjaśniejszy Cesarz i Król, Fran­
ciszek Józef, niech żyje 1“

Rozrosło się to urzewu sumunu, * r -  ■ ______________
ściło konary bujne, potężne, o jakich im się nie ści, i na poczekaniu drugiego Kopernika 
śniło. Od tego czasu wzięła nauka w posiada- wychować, ale, żeby być najświetniejszych 
nie cały świat fizyczny, co wtedy zaledwo było chwil przeszłości może nie bliskim, ale nie 
zaczęte, i rozdzieliła się na nauk tyle, ile niegodnym, i żeby się ziściło, co przy 
w nim jest zjawisk, tak że one same nie- otwarciu naszego starego pierwszego bu- 
mal świat osobny dla siebie składają. Od dynku mówił nasz rektor, Stanisław ze 
tego czasu wzięła w posiadanie tak fizyczny, Skalbmierza: „Oto w małym domu mą- 
jak umysłowy i moralny świat, dzieje ludz- drość jest zamknięta. Pojrzyj na Polskę, •, 
kości we wszystkich ich zjawiskach i prze- patrz na to miejsce, gdzie jest roztropność, 
mianach. Jedno jak drugie z pamięeią o tem, sprawiedliwość, umiarkowanie, gdzie cnota, 
że zadaniem i obowiązkiem pierwszym nauki bojaźń Boża i miłość bliźniego, gdzie pra- 
jest causarumcognitio, za którą dopiero iść wo, gdzie rozum, gdzie zbiegowisko ludzi 
może skutków i praw znajomość. Z kano- biegłych w naukach, gdzie zbawienie, gdzie 
nicznego a co najwięcej rzymskiego prawa życie gdzie bezpieczeństwo, gdzie zaszczyt 
wyszła cała rodzina nauk prawnych; w — tego wszystkiego nauczyć się można 
miejsce domowej ekonomiki nastała eko- w tym domu, który jest tronem Bożym, 
nomia społeczeństw i państw, a cała ta mno- Dobre dzieło rozpoczęte, dali Bóg, weźmie 
gość zda się coraz bardziej od pnia swego swoje dokonanie. Co niech sprawić raczy 
oddalać, dążyć do osobnego w sobie zupełnego sam Pan nasz, Jezus Chrystus, jako kamień 
życia. Zupełnem ono być powinno, oddzielo- węgielny domu".
nem być nie może i swój charakter jak skutek Jest jedno jeszcze, co do kwitnącego
powszechny zachowuje nauka wtedy tylko, stanu Uniwersytetu potrzebne: to społeczeń-
kiedy wszystkie nauki z osobna wspólnego stwa dla niego miłość. Nasi poprzednicy
pnia się trzymają i wiedzą, że w połączę- skarżą się nieraz gorzko na jej brak; za-
niu tylko stanowią jedność i całość. Jak niedbaniu, opuszczeniu swojej szkoły przy-
niegdyś mądre były wieki średnie, kiedy pisują w znacznej części jej upadek. My
osobne szkoły lekarskie lub prawniczo złą- skarżyć się nie mamy prawa, owszem dzię-
czyły w Universitas Litterarum , tak dziś kować powody. W życzliwości powszechnej
ktoby tę universitas rozbijać chciał na od- zdarzają się, jak wszędzio, wyjątki, ale nie-
r ę b n e  z a w o d o w e  s z k o ły ,  ten rozłożyłby naukę, liczne i małe. Naród zaś w swoich dawnych
ale by jej nie rozwinął, a rozprzągłby oświatę uczuciach przywiązania i uszanowania wier-
bo poświęciłby i zatracił jej warunek i jej ny jest tej szkole, jak ona jemu zawsze
cechę, ogólne wszechstronne, humanistyczne wierną była i jest. Tych dobrych uczuć, te-
wykształcenie. go odwiecznego związku dowód zaszczytny

Potrzeba dalej żeby uniwersytet był [ mity mamy i dziś, i za niego z głębi ser-
uniwersytetem, przybytkiem nauki, szkołą. ca gor%eo dziękujemy wszystkim. Tobie naj-
Niech wie, że on samo jest środkiem przód, Najprzewiałebniejszy Pasterzu, co na
tylko, ale ten środek ma swój cel okre- stolicy św. Stanisława siedzisz, a dziś ten
ślony i innym pośrednim o tyle służy d° m poświęcasz i błogosławisz, jak przed
dobrze o ile temu bliższemu jedynie się wiekami Twój poprzednik, nasz pierwszyUijn/łlArT Pirtfr Wttot* n. tiedv tak nanrze-o ile temu bliższemu jeuynie się  ------ r r  , - ... „
oddaje. Tylko robiąc swoje, zdobywa się kanclerz, Piotr Wysz; a kiedy tak naprze- 
wpływ a oddaje rzetelne usługi: uniwersy- eiw siebie stoją dwa żywe, jedyne owych 
tety — nauczyciele i uczniowie przez na- czasów świadki, ta dyecezya i ta akademia, 
ukę. Czy to ma znaczyć, że nie mają o ni- Biskup Krakowski, dobrodziejów naszych i 
czem myśleć, do niczego się nie zapalać, oświaty polskiej w ogóle, Zbigniewów i To- 
prócz oderwanych teorytycznych naukowych naickich następca, i krakowski Rektor, zda 
kwestyj? Patrz4 na siebie wieków oczyma, i

Broń Boże I „Biada wiedzy, któraniepo- że przez Twoje usta, Twoją ręką jeszcze 
maga wiedzącemu," biada tej, która nicnie tamci wszyscy nam błogosławią. Niechże to 
kocha, niczemu nie służy prócz siebie. Po błogosławieństwo Twoje nam szczęście przy- 
za naszą Universiłas Litterarum  jest do- niesie, niech razem na Ciebie i Twoją dye- 
piero civitas, do której nauka przygotowuje cezyę spadnie, i niech będzie nowym, na 
i wprowadza i o tej przedewszystkiem my- wzmocnienie wszystkich dawnych, węzłem, 
śleć i  pamiętać mamy, pamiętać, że ona nie łączącym naszą szkołę z Twoją stolicą, 
jest, ale powinna być civitas Dei społecz- Panowie Ministrowie, których opiece
nością wedle Bożej myśli i woli a nasze ży- i dobrej woli zawdzięczamy i ten gmach, 
cie na to ma być poświęcone, żeby się ta- i prócz niego wiele, a z których jeden, nie- 
ką stawała. Ale" właśnie, jeżeli tego chcemy gdyś towarzysz, zostanie w dziejach tej 
to w tych murach nauką tylko i przez nią szkoły zapisany jako jej chluba. Panie Na- 
społeczności służyć będziemy, bo inaczej nie miestniku, którego życzliwości doświadeza-

nGazeta Lwowska" s dnia 16 czerwca 1887.

Wieczorem, o godz G, d. 14 bm. po 
ui-oczystości, odbył się w pięknej sali tow. 
wzaj. ubezp. bankiet uniwersytecki, do któ­
rego zasiedli zaproszeni dostojnicy, profe­
sorowie i docenci uniwersytetu, oraz repre­
zentanci młodzieży akademickiej. Pod ścia­
ną lustrową zastawiony był stół honorowy, 
wzdłuż całej sali ciągnęły się trzy stoły, 
przy których razem zasiadło 140 osób. Na 
pierwszem miejscu zasiadł Rektor Magnifi- 
ens, Stanisław hr. Tarnowski, mając po 
prawej ręce p. Ministra Skarbu Dunajew­
skiego, po lewej p. Ministra Gautscha, a 
dalej zasiedli przy tym stole Biskup kra­
kowski, p. Namiestnik, p. Marszałek krajo­
wy, biskup Krasiński, rektor Uniwersytetu 
lwowskiego, prof. dr. Piłat, prezydent sądu 
wyższego, Zborowski, prezydent sądu krajo­
wego, Jasiński, prezydent miasta, Szlachto- 
wski, JE. Paweł Popiel, dyrektor Matejko, 
dr. Klaczko. Muzyka 18 pułku przygrywała 
z chóru.

Pierwszy toast na cześć Najj. Pana 
wniósł rektor hr. Tarnowski w następują­
cych słowach.

„Szlachetność błyszczy w królewskich 
sumieniach" - mówi hiszpański poeta.

Gdzie właściwiej, gdzie słuszniej te 
słowa powtórzyć jak tu, w tem Państwie, 
w tym kraju? Rzucić okiem, jak świat sze­
roki i szukać, gdzie jest król drugi, coby jak 
ten błyszczał tą szlachetnością w sumieniu, 
i z siebie wzór dawał godności i honoru. 
Nieraz królowie sami tak godność swoją wa­
żyli lekko, lub tak źle swej siły używali, że 
zachwiali sami wiarę, uszanowanie dla swo­
jej powagi, powolność dla swojej władzy, 
podali tera broń na siebie, aż doszło do te­
go, że dziś tak jest wielu tych, co nierozu- 
mieją wielkiego znaczenia słów: „króla go­
dność w Tobie cenię". W takich czasach 
dopiero pięknym się staje widok takiego 
Monarchy, który osobą swoją nietylko blask 
swojej korony podnosi, ale jest żywym do­
wodem prawdziwości tej zasady, której jest 
dziedzicem i wyobrazicielera. Monarchia go­
dna czci, i czcią powszechną otoczona; ta­
ka, w której prawość i dobrą wolę nie wąt­
pi nikt, to wspaniałe równie jak zbawienne: 
to dla rządzonych szczęście, dla rządzących 
najwymowniejsza nauka. Stwierdzenie to 
także maksymy tego poety, który był dzi­
wnym i jedynym poetą polityki, a uczył, że 
„najwyższy rozum cnota".

Państwo do rządzenia niezmiernie tru­
dne, bo wielkie a złożone z muóstwa ró­
żnorodnych ludów, języków, tradycyj i in­
teresów; przez długi czas tak dobrze mocą 
w jedności trzymane, że aż się rozprzęgać 
i rozwodzić zaczęło; to Państwo trzyma się 
dziś w jedności samo, tą samą wolą wszy­
stkich tych sprzecznych żywiołów. Jaki spra­
wił to cud ? Powaga jednego człowieka. 
Wśród tych ludów, różnych naturą, uczucia­
mi, dążeniami, niema jednego ludu, czy czło­
wieka, któryby cesarzowi nie ufał, nie był 
pewien jego dobrej woli, nie polegał na je ­
go słowie; i ta ufność, to uszanowanie sta­
ją się środkowym punktem, w którym się 
wszystko zbiega i jednoczy, który sprawia

tę dziwną jedność w rozmaitości, opartą na 
świadomości, na przekonaniu, postanowieniu 
wszystkich. Chwała to i zasługa tego, który 
zrozumiał, jak się jedność stwarza i utrwa- 
"a; szczęście tych, którzy takiego nad sobą 
mają.

” A dopieroż w tym kraju, którego dola 
epsza poczęła się wr szlachetności tego kró- 

.ewrskiego sumienia, i w niej ma swoją pod­
porę i obronę; w tym kraju, nawet bez 
zbyt łatwych a smutnych porównań, ta 
głowa koronowana jest i głową świętą, któ­
rej każdy strzedz gotów, czem może, której 
niech strzeże Bóg w najdłuższe lata. Ja tu 
nie za kraj, nie od kraju mówię: od jednej 
tylko części tego życia, które Cesarz wy­
wołał i stworzył. Ale w tej jednej, w tym 
Uniwersytecie iloma dobrodziejstwy zapisało 
się już jego imię! Język wrócony; katedra 
historyi polskiej i na tej katedrze Szujski, 
żeby katedr innych nie liczyć, a ważnych, 
koniecznych; zakłady nowe; teraz to nowe 
Collegium; wszystko to jednej ręki dzieło. 
Wszystko, co przez szereg lat dobrego ztąd 
wyszło, tu się kształciło, lub zasiało; wszyst­
ko, co z zasiewu jeszcze zejść może; wszyst­
ko to pośrednie skutki tej w wielkiem sercu 
„łaski i sprawiedliwości", za którą niech 
Bóg płaci błogosławieństwem, a ta ziemia 
i lud na niej wdzięcznością i wierną miło 
ścią. Za zdrowie, za najdłuższe zdrowie, za 
powodzenie w zamiarach, za świetność, za 
chwałę panowania Najjaśniejszego Pana".

Zebrani z zapałem wznieśli trzykrotny 
okrzyk: „Niech żyje!" — muzyka zagrała 
hymn austryacki, którego zgromadzeni wy­
słuchali, stojąc.

W kilka chwil później powstał dziekan 
wydziału prawa, prof. Dr. Zol l ,  aby wnieść 
toast na cześć JE. ministra Gautscha:

Mówca, zaznaczywszy cel, do którego 
Zarząd oświaty w Austryi zmierza, cel, któ­
ry odpowiada zupełnie godłu Najmiłościw- 
szego Monarchy i dobrze zrozumianej au- 
stryackiej idei państwowej, tak mówił dalej: 

Pomyślny objaw tego kierunku widzę 
też w tem, że JE. p- Minister oświaty w 
pośród nas bawi, że gorący udział bierze 
w radośnem uczuciu, które nas obecnie o- 
żywia, że wreszcie od dzisiejszego dnia 
poczynając ściślejszym węzłem połączył się 
z naszą Alma Matcr, Nieraz już mieliśmy 
sposobność poznać Waszą Ekscelencyę, ja ­
ko męża pełnego energii, który zbadawszy 
dobrze stosunki naszego szkolnictwa i ob- 
myślawszy odpowiednie do jego rozwoju 
środki, w przeprowadzeniu ich silną okazu­
je wolę, który na tem polu nie jedną zdo­
b y ł so b ie  już z a s łu g ę  a  przed żadną prze­
szkodą się nie cofa.

Możesz być przekonanym, Ekscelen- 
cyo, że w usiłowaniach tych towarzyszy Ci 
gorąca sympatya wszystkich, którym dobro 
Monarchii i pojedynczych jej ludów leży na 
sercu.

Przechodząc w szczególności do na­
szego kraju, podnieść muszę, że tu ani 
drażliwa gdzieindziej kwestya narodowo­
ściowa, ani też kwestya konfesyjna Rządo­
wi nie. sprawia trudności. Prędzej i łatwiej 
niż gdzieindziej możesz tu, Ekscelencyo, pod­
jąć reformy na polu szkolnictwa i oświaty, 
które, odpowiadając naszym stosunkom, 
przyniosą pożytek krajowi i ogólnemu dobru.

Życzliwość, którą Wasza Ekscelencya 
okazujesz naszej wszechnicy i której dzi­
siaj w tak gorących i serdecznych słowach 
dałeś wyraz, uprawnia nas do nadziei, że 
tę życzliwość okażesz całemu naszemu kra­
jowi i do podniesienia jego kultury i jego 
dobrobytu się przyczynisz. Dla nas byłoby 
to zaś zaszczytem, gdyby ta zasługa wy­
szła od męża, którego do naszego uniwer­
sytetu jako doktora honoris causa liczymy.

Przejęty tem uczuciem, podnoszę kie­
lich na zdrowie Jego Ekse. pana Ministra 
wyznań i oświaty."

J E .  Minister dr. G a u t s c h  w pięknem 
przemówieniu, wygłoszonem po niemiecku, 
dziękuje nasamprzód za wzniesiony toast, 
a zarazem składa wyrazy gorącej podzięki 
za szczerą życzliwość, jaką wśród krótkiego 
swego pobytu na każdym kroku i od wszyst­
kich spotyka. Uniwersytet Jagielloński ma 
poza sobą wielkie tradycye, a obecny roz­
wój jego daje rękojmię pewną, że i przy­
szłość wielką, zaszczytną i zasłużoną mieć 
może. Dalej zaznacza Minister, że odznacze­
nie go zaszczytnym stopniem doktora hono­
ris cuusa jest mu tem milszem i cenniej- 
szern, że łączy go osobiście blisko z tak 
czcigodną i zasłużoną korporacyą, on też 
chętnie, co zdoła, dla niej i jej rozwoju u- 
ezyni. Jako der jungstc Doctor życzyć też 
i szczerze pragnąć musi pomyślności dla tej 
korporacyi i wznosi toast na rozwój i zakwi­
tnięcie na nowo tej prastarej a sławnej 
Wszechnicy Jagiellońskiej.

Zebrani hucznemi oklaskami przyjmu­
ją ten toast, poczem zabrał głos b. rektor 
prof. Ry d e l ,  aby wznieść toast na cześć 
Ministra skarbu dra Dunajewskiego: Posłu­
szny wezwaniu kolegów7, chętnie spełniam 
raiły obowiązek, składając w szczególności 
należny liołil i wynurzając naszą najgłębszą 
wdzięczność dostojnemu mężowi, którego ży­
czliwej opiece i skutecznemu poparciu Uni-



wersyteii nasz zawdzięcza w znacznej mie­
rze ten nowy, tak cenny nabytek. Jak nie­
gdyś Józef egipski, wyniesiony do najwyż­
szych godności i zaszczytów pamiętał o swo­
jej rodzinie, a czasu głodu i niedostatku 
czule zaopatrywał jej potrzeby, tak JE. Pan 
Minister Dunajewski, powołany przez Naj­
jaśniejszego Pana z katedry tego Uniwer- 
sytytu do steru spraw państwa, nie zapom­
niał dawnego związku z tern najstarszem 
ogniskiem oświaty polskiej, a wiedziony go­
rącą jego miłością miał zawsze w troskli­
wej pieczy jego potrzeby, od samego zaś 
początku okazywał się najgorliwszym orę­
downikiem dzieła dziś szczęśliwie dokona­
nego. Jego to mianowicie zasługą budowa 
zamierzona i rozpoczęta pierwotnie w skrom­
nych i szczupłych rozmiarach rozszerzyła 
się i przybrała ostatecznie tę okazałą postać, 
w jakiej się obecnie przedstawia.

Tą samą życzPwą opieką jak Uniwer­
sytet otacza też J. Excellencya i ten sta­
rożytny gród Jagiellonów, który pragnąc 
dać wyraz swoiaj wdzięczność1', nadał mu 
świeżo obywatelstwo honorowe.

Eaczże więc Excellencyo przyjąć przez 
moje usta z głębi serc nas wszystkich pły­
nące zapewnienie, że Uniwersytet Jagiel­
loński jak ze słuszną dumą chlubi się Tobą 
i szczyci, iż Cię niegdyś miał swoim zna­
komitym członkiem : po trzykroć mądrym 
przewodnikiem, tak we wdzięcznej pamięci 
chowa i przechowywać będzie zawsze Twoją 
o jego dobro i pomyślny rozwój pieczoło­
witość.

Z tem zapewnieniem wnoszę toast na 
cześć i pomyślność JE. p. ministra Duna­
jewskiego".

Następnie piof. S m o l k a  wzniósł toast 
na cześć ks. b i s k u p a  k r a k o w s k i e g o  
a po toaście prof. dr. K a s p a r k a ,5 który 
wzniósł kielich na cześć wszystkich władz 
rządowych, autonomicznych, reprezentacyj 
ludowych i armii, powstał JE. p. Miuister 
dr. D u n a j e w s k i .  a dziękując w serdecz­
nych słowach za nowe dowody życzliwości, 
jakie mu złożono, wspomniał o łączności 
zachodzącej między miastem i uniwersyte­
tem, i życzył temu miastu wszechstronnego 
rozwoju, szczegółowo też w ekonomicznej 
dziedzinie.

Toast na cześć doktorów1 honoris causa 
wzniósł dziekan wydziału filoficznego, prof. 
dr. W r ó b l e w s k i ,  a po toaście tym prze­
mówił ks. kanonik prof. P e l c z a r  na cześć 
uniwersytetu lwowskiego, akademii technicz­
nej i młodzieży, uczącej się w wyższych za­
kładach

Na toast ten odpowiedział pror. urn 
wersytetu lwowskiego dr. K a s z n i  c a.

Ostatni tradycyjny toast „Kochajmy 
się“, wzriósł ks. biskup D u n a j e w s k i  w 
pięknych 1 podniosłych jak zawsze wyrazach.

Gdy podano czarną kawę, biesiadnicy 
wstali od stołu i czas pewien zabawili je ­
szcze w gmachu Tow. wzaj. ubezp., wśród 
miłej pogadanki.

SPRAWY IJOMRCMi
(Głosy dzienników wiedeńskich z okazyi o- 
twarcia nowego gmachu uniwersyteckiego w 

Krakowi*. — Memoryał Słoweńców).
Prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie, 

zamieszczając bardzo obszerne telegraficzne 
sprawozdania o otwarciu nowego gmachu 
uniwersyteckiego w Krakowie, poświęcają tej 
uroczystości sympatyczne wzmianki. Między 
innciui pisze Fresse na czele rubryki spraw 
wewnętrznych: W Krakowie odbyła się uro­
czystość otwarcia nowego gmachu uniwer­
syteckiego. Akadem a Jagiellońska posiada 
tedy nowy, godny jej przybytek, a każdy 
przyjaciel Galicyi, każdy przyjaciel polskiej 
narodowości, a zarazem przyjaciel nostępu i 
cywilizacy* pragnie z całego serca, aby speł­
niły się nadzieje i oczekiwania, jakim dał 
wyraz w słowach pełuych polotu p. Mini­
ster wyznań i oświaty, Gautseh „aby uni­
wersytet dążył coraz silniej i skuteczniej do 
wysokich swych celów: umiejętności i ba­
dania na pożytek, krajowi i młodemu poko­
leniu na zbawienie, Tronowi1 Monarchii, pod 
których opiekuńczemi skrzydłami Wszech­
nica zakwil ła nowem życiem, ku czci i po­
dzięce". Gmach wspaniały, jakie oddało 
Państwo, na użytek krakowskiej almae matris, 
jest nowjm zadatkiem przywiązania Galicyi 
do Państwa, wdzięczności jej uczącej się 
młodzieży dla Monarchy, pod którego opie­
kuńczemi skrzydły uniwersytety i w ogóle 
aspiracye naukowe narodu polskiego zakwi­
tły nowem a tak pocieszającem życiem.

Fremdenhlatt poświęca uroczystości o- 
sobny artykuł, w którym powiedziano po 
kiiau słowach wstępnych: Szczególniejsze i 
głębokie wrażenie wywarły niezawodnie na 
obecnych słowa, w których p. Minister wy­
znań i oświaty, dr. Gautseh poruszył pełne ! 
sławy dzieje i nadzwyczajny rozwój uniwer- 
“j tutu Jagiellońskiego, oraz jego cywiliza­
cyjne i polityczne znaczenie. Jak tyle in- 
*„ i przybytków sztuki i umiejętności, za- ;

wdzięczą także powołana przed pięcioma 
przeszło wiekami do życia akademia Jagiel­
lońska nieustającej nigdy i obejmującej z 
jednakowy miłością wszystkie narody pie­
czołowitości Monarchy swe odrodzenie i ów 
rozwój, jakim zabłysła w ostatnich dziesiąt­
kach lat. Zifsady, jakiemi kieruje się Ko­
rona i państwo przy poiężnem popieraniu 
zakładu, naszkicował p. Minister dr. Gautseh 
podczas uroczystości oddania nowego gma­
chu uniwersyteckiego. Umiejętności i ba­
dania mają w nich rozwijazać się po wszyst­
kie czasy, tutaj kraj ma kształcić swą mło 
dzież, i io nietylko we wszystkich sferach 
wiedzy i umiejętności, lecz także zaprawiać 
ją w gorącym, gotowym do ofiar patryo- 
tyzmie, i dla tego też Paf stwo i Tron mają 
prawo spodziewać się wychowania w duchu 
takiego patryotyzmu, iż młodzież wyrośnie na 
dzielnych, wdzięcznych i gotowych do po­
święcenia obywateli Państwa. Słowa Mini­
stra dowodzą wreszcie, z jak sprawiedliwą i w 
równej mierze obej amjącą wszystkie narodo­
wości pieczołowitością czuwa Rząd nad roz­
wojem wykształcenia, z jak żywem i go­
rącem zainteresowaniem śledzi i popiera 
wszelkie postępy cywilizacyjne pojedynczych 
szczepów ludowych, jeżeli te tylko mogą 
przynieść korzyść wspólnej ojczyźnie, Tro­
nowi i Państwu.

Jak donoszą dzienniki, memoryał wrę­
czony p. prezesowi gabmetu hr. Taaffemu, 
przez deputowanych słoweńskich, zawiera 
następujące główne punkta : 1) Urządzenie 
szkół ludowych i średnieł w duchu rezo- 
lucyi, jaką wniósł wśród obrad budżetowych 
dep. Klun oraz rezolucyi, powziętej kilka­
krotnie przez Izbę deputowanych. 2) Urzą­
dzenie szkół rękodzielniczych - rękodzielni­
czych zakładów fachowych. 3j Ustanowienie 
przy wszelkiej kategoryi publicznych urzę­
dach takich tylko urzędników i publicznych 
funkeyonaryuszów, którzj władają poprawnie 
słoweńskim językiem ludowym. 4) Wybu­
dowanie dolno - kraińskiej kolei żelaznej. 
5) Energiczne zarządzenia przeciw wzma­
gającej sję coraz bardziej filoxerze i zao­
piekowanie się winnicami. Memoryał został 
przedłożonym poprzednio komisyi parlamen­
tarnej prawicy, a w niej to głównie hr. 
Huhenwart popierał bardzo gorąco żądania 
deputowanych słoweńskich. Okoliczność tę 
podnoszą dla tego z szczególniejszym naci­
skiem dzienniki słoweńskie, Iż jeden z posłów 
słoweńskich, który nie należy do żadnego 
klubu p. Gregorec, nczynił głównie hr. 
HoheDwarta odpowiedzialnym, iż dotychczas 
nie spełniły się najgorętsze życzenia sło-

! roces o zdradę stanu przed 
trybunałem  Rzeszy w Lipsku.

Z takiem zajęciem oczekiwany proces 
przeciwko alzacko-lotarynskim członkom pa­
ryskiej ligi patryotycznej, rozpoczął się przed 
lorum drugiego i trzeciego senatu karnego 
cesarskiego trybunału Rzeszy. Jak wiadomo, 
założono 18 maja 1882 w Paryżu na urzą­
dzonej przez Association de la Seine uro­
czystości tak zwaną ligę patryotyczną, la 
Ligue des F^triotes. yf statutach tej ligi 
wymieniono jako cel zniesienie frankfurt- 
skiego traktatu i odzyskanie Alzacyi i Lo­
taryngii dla Frar.eyi, w danym razie nawet 
za pomocą siły zbrojnej. Jako środki do te­
go celu wymieniono zakładanie i popieranie 
stowarzyszeń gimnastycznych, strzeleckich 
i śpiewackich i t. d., aby młodzież francu­
ska, wychowana po żołniersku, gotową była 
nie tylko pod względem duchowym, ale i 
fizycznym do wojny odwetowej z Niemcami. 
Dalej wytknięto za cel  ̂ Ldze rozszerzanie 
dzienników, których treścią miało być zachę­
canie do odwetu. Organami tej ligi były 
dzienniki wychodzące w Paryżu : Le drapeau 
i KAlsacien-Lorrain, które dowodziły bez­
ustannie potrzeby odwetu i ofiarowały bez­
płatną radę tym wszystkim, którzyby pra­
gnęli uniknąć niemieckiej służby wojskowej. 
Jak słychać, mają obydwa organa być wła­
snością ligi. Jakkolwiek pisma te nie mają 
debitu*poc ztowego w Rzeszy, jednak liczba 
ich czytelników w niemieckich krajach ko­
ronnych ma być podobno znaczna. Obydwa 
dzienniki otrzymują abonenci, mieszkający 
w Niemczech w kopertach zamkniętych. 
Fakt ten stwierdzić miała polieya nie­
miecka, która nadto wykryła, że liga 
wysłała do Alzacj i i Lotaryngi, smisaryu- 
szów, mających jednać jej nowych człon­
ków, i że także kilku niemieckich pod­
danych należy do ligi w charakterze człon­
ków i popiera jej tendeneye. Okoliczność 
ta spowodowała przyaresztowanie ośmiu o- 
sób, oskarżonych przed trybunałem Rzeszy 
o przygotowanie zdrady kraju i współu­
dział w tajnem stowarzyszeniu; są nie­
mi: fabrykant Kochlin-Claudon, fabrykant 
Karol Blech, urzędnik biurowy Karol Schitf- 
macher z Mylhuzy, fabrykant Ernest Franc.

| Trapp z Pfastadt, dyrektor fabryiri, Euge­
niusz Jordan z Massevaux, buchalter Euge­
niusz Reybel z Strassburga, właściciel po­
wozów Józef Freund z Hagenau i Jerzy 
Humbert z Metzu.

Po scharakteryzowaniu działalności po­
jedynczych oskarżonych, zarzuca wszystkim 
akt oskarżenia, że 1) brali jako członkowie 
udział w stowarzyszeniu, którego istnienie, 
staiuta czyli cel miały być tajemnicą dla 
rządu, i że %) przez należeDie do tego to­
warzystwa i przez płacenie, względnie zbie­
ranie składek, popierali zamiar wcielenia za 
pomocą gwałtu części związkowego teryto- 
ryum (Alzacy i Lotaryngii) do obcego pań­
stwa (Francyi.)

Wszyscy oskarżeni, których przesłu­
chiwano po większej części z pomocą tłu­
maczów, wypierają się wszelkiej winy.

Nowy gabinet serbski.
O członkach nowego gabinetu ser b- 

skiego podają dzienniki berlińskie następu­
jące szczegóły:

M i l o j k o w i c h ,  minister spraw we­
wnętrznych i policyi , jest szwagrem R.sti 
cza; był wraz z Ristiezem już trzy razy 
ministrem. Znanym jest ze swej surowości 
i bezwzględnej energii w obcowaniu z pod­
władnymi. Studya swe odbywał również 
w Heidelbergu , i włada biegle kilkoma ję­
zykami.

W a s i l j e w i e s ,  minister oświaty, za­
siadał także już trzy razy w galinecie 
wraz z Ristiezem. Wychowanym jest 
w Itossyi, gdzie poświęcał się studyom teo­
logicznym. Uchodzi za najwybitniejszego 
sprzymierzeńca Rossyi.

A w a k u m o w i c s ,  minister sprawie­
dliwości, zasiadał już także raz z Risti- 
czem w gabinecie. Studyował w Heidel­
bergu.

Mi 1 o s 1 a wj e wi c z , minister rolnic- 
twa, należy do stronników Risticza.

Czterej ci członkowie nowego gabine­
tu serbskiego tworzą liberalną frakcyę no­
wego ministerstwa.

Y u i c z ,  minister finansów, wstąpił 
po raz pierwszy do gabinetu. Był przed­
tem profesorem ekonomii narodowej na 
wszechnicy w Belgradzie. Studya swoje od­
bywał w Berlinie. Uchodzi za radykała.

V el i m i r o w i c s , minister budowli 
publicznych, był przedtem inżynierem. Stu­
dya swe odbywał na politechnice w Zury­
chu Uchodzi za radykała tak wybitnego, 
iż skutkiem swoich przekonań został za 
ministerstwa Risticza w r. 1875 skazany 
na siedmioletnie więzienie. Udało mu się 
wówczas uciec z kraju, i wrócił dopiero po 
otrzymaniu ainnestyi za gabinetu Pirocza- 
naca.

O samym prezesie gabinetu, Risticzu, 
podaliśmy wyczerpujące szczegóły w wczo­
rajszym numerze Gazety.

Ci dwaj ministrowie reprezentują prze­
to r a d y k a l n ą  frakcyę gabinetu nowego.

Wyjątkowe stanowił ko w nowym ga­
binecie zajmuje minister wojny , generał 
B o g i c e w i c z ,  który jest spokrewniony z 
królem Milanem i bratam serbskiego posła 
w Wiedniu. Od kilku lat jest szefem ar- 
tyleryi serbskiej.

O programie nowego gabinetu piszą 
do Folit. Corr., iż tenże uważa za główne 
swoje zadanie skonsolidowanie skarbu serb­
skiego z rówmoczesnem ścisłem wypełnie- 
nieniem wszystkich przez Serbię przyjętych 
zobowiązań. Co do stosunków międzynaro­
dowych, ma nowy gabinet zamiar obecnych 
stosunków Serbii na zewnątrz w niczem nie 
zmieniać a stosunki przyjaźni z mocarstwa­
mi wzmacniać wedle możności. Dalej za­
mierza nowy gabinet zająć odpowiednią du­
chowi czasu reformę konstytucyi z pomocą 
wielkiej skupczyny a na podstawie powięk­
szenia wolności konstytucyjnych

Nowi ministrowie przedstawili się wczo­
raj królowi i objęli swoje czynności.

Fresse donosi, iżz okazyi poniedziałko­
wych owacyj na cześć gabinetu nowego, 
przyszło w lokalu klubowym liberałów do 
kilkakrotnych zaburzeń. Gromady ludzi prze­
ciągały po ulicach miasta wznosząc okrzyki 
na cześć nowego gabinetu, Serbii, Rossyi i 
okrzyki pereat Garaszanin. Około 2giej godz. 
gromada młodych ludzi, uijanych, udała się 
przed mieszkanie Garaszanina i wybiła w 
niem okna. Ustawieni już przedtem żołnie­
rze policyjni, dla szczuplej swej liczby, nie 
zdołalReksce som przeszkodzić. Gdy Hałas 
począr przybierać coraz większe rozmiary, 
Garaszanin z okna dał dziewięć strzałów 
rewolwerowych, przyczem, jak krążą pogło­
ski, miał zranić jednego studenta. Inni 
świadkowie twierdzą, iż strzały te były u- 
czynione na wiatr, jedynie dla alarmu. 'We­
zwana żandarmerya sprowadziła porządek.

Jubileusz królowej Wlktoryl.
Z Londynu donoszą: Według najnow­

szych rozporządzeń królowej Korowód uro­
czystości jubileuszowej w dniu 21 b. m 
wychodzący z pałacu Buckingham do ko­
ścioła Westmiuster będzie najwspauial- 
szym , jaki od czasów koronacyi w roku 
1828 widziano w Londynie. Królowa sie­
dzieć będzie z najstarszą swą córką a żoną 
niemieckiego następcy tronu w otwartym,

bogato złoconym pojeźdzm gMowjnb ! 1
gnionym przez sześć bułanych koni. . ‘ «
królowej poprzedzać będzie dwanfściej >
dnakowych ekwipaży, wiozących gości" >
mów panujących. Książęta domu ang p ■ ł
go składać mają konwój konny jcróloW J* 8
Dziesięć tysięcy żołnierzy wszelkich *
kOw broni tworzyć ma szpaler na przestrjŁ 1
ni dwóch a  il angielskich. W opactw 8
Westminsteru królowę otoczy orszak i j
dziestu dwóch członków rodziny, ora® sZ? 1
snaście osób panujących w innych krajać  ̂ i
królów i królowych i następców trolUb 
mianowieie: księstwo Walii, księstwo ElJ® j
burscy, księstwo Connaught, księstwo Sz!e_ (
zwik-Holsztyńscy, księżna Albany, ksi$" ]
żę Henryk Battenberg z żoną, księstwo Ca111' )
bridge, księstwo Teck, margrabia Lora?’ j
książę Krystyan, Wiktor i księżniczki u j
ktorya i Luiza z Szlezwig-Holsztynu , ^  i
lestwo belgijscy, król duński, król grecKh j
król saski, niemiecki następca tronu z ®aI' t
żonką, książę pruski Wilhelm z małżonkj ,
księżniczki praskie Wiktorya, Zofia i 
gorzata, wielki książę heski, księżniczki ŁeS' i
kie Irena i Alicya, Najdostojniejsi następe5 5
tronów austryackiego, szwedzkiego i portu- 0
galskiego (ten ostatni z żoną), książę ’ 1
deusz jako reprezentant króla Wioch, w- \ 1 
ks. Sergiusz, W. ks Elżbieta, ks’ąże Ant°' ^
ni Orleański, infantka hiszpańska Eulalia. t
w. ks. heski, w. Łs. sasko-wejmarski 1 j
koburski , książę pruski Henryk , wiele/ 8
księstwo meklenburg-stieliccy, książę Fi’ 
lip koburski z żoną, księstwo Sachsett 
Meiningen, wielcy księstwo meklenburg' j
szweryńscy, ks. Ludwig badeński, ks. Her- ,
man Sasko-wejmarski i ks. Hohenlohe-LaU' ,
enburg. 1

KRONIKA
 - *

1

=  N ajjaśniejszy F a n  raozył najau- 1 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuł} 
gminie Wara, w powiecie borszczowskim, D* * 
budowę cerkwi filialnej, zapomogi w kwoci® j 
100 zł.

_  1
— Z powoda pobytu Najdost. C«' ,

sarzewićza w naszym kraju, urządzone zostaną ( 
czasowe stacye telegraficzne w Julinie i Pie- 
niakach. Dla Julina pociągnięte będą dwa dru­
ty od Żołyni, na słupach istniejącej linii tele­
fonicznej, długości 8 i pół kilometrów, za ze* 1
zwoleniem JE. hr. Alfreda Potockiego. Staoya
w Julinie otwartą zostanie 30 bm., a zwinięta 1
po odjeździe Najd. Gościa. Dla utrzymani. boZ 
przerwy komuniKaoyi telegraficznej z Krakowem 
a Lwowem ustanowioną będzie nocna służba 
na stacyach w Łańcucie i Rzeszowie. — Sta- 
cya w Pieniakach otworzoną zostaje już w 
tych dniach. W właściwym dniu będzie staoy® 
telegrafu w Złoczowie pełniła służbę nocną 
celem utrzymania nieprzerwanej komumkaoy* 
ze Lwowem. Podobne zarządzenia nastąpię i 
dla dalszych stacyj w miarę potrzeby.

— Kantata Noskowskiego do słów 
Rossowskiego, która ma być wykonana na przy 
jęcie Najd, Cesarzewicza, znajduje się już w ręka 
szanownego dyrygenta artystycznego „Lutni". 
Utwór to, jak nas zapewniają wapaniaty, W 
całem tego słowa znaczeniu, a szczerze swojski, 
tętnią w niem bowiem przeważnie rytmy polo- 
nesowe i mazurkowe. Kantata rozpisaną została 
na 500 rąk, a wczoraj po raz pierwszy próbo­
wał ją kwartet głosowy. Kompozytor, który 
przyrzekł dyrygować prodnkcyą osobiście, zapo­
wiedział przyjazd swój z Warszawy do naszego 
miasta na ostatnie dni bieżącego miesiąca.

— J a rm a rk  pow szechny na  Ta  m ku.
Inicyatorowie Bazaru produktów gospodyń wiej­
skich, wydali d.o pań gospodyń następującą 
odezwę: „Wiadomo Wnej Pani, iż Magistrat 
lwowski, wskutek przyjazdu Najdost. Nr.stepcy 
Tronu, urządza na górze Zamkowej „Ja-mark 
powszechny", celem którego jest zapoznanie 
Najd Gościa /, płodami produkcji naszej ziemi 
i pracy. W tym też cela Magistrat m. Lwowa, 
wezwał wszystkich kupców, jak niemniej i nasz 
„Bazar" do współudziału w jarmarku po wszeoh- 
nyrn i naznaczył nam odpowie lnie, dominujące 
miejsce na placu jaimarcznm dla postawienia 
kiosku, w którym pomieszczone być mają wszyst­
kie produkta krajowe gospodyń wiejskich w za 
kres konsamcyi wchodzące. W tym celu uda­
jemy się z uprzejmą prośbą ao W. Pani, abyś 
raczyła przyjść nam w pomoe w celu zaszozyt- 
nego wywiązania się z tak trudnegc zadania, 
w którym nie szukamy zysku, lecz przeciwnie, 
jesteśmy pizygotowani na zLaczne a bezpowrotne 
koszta, mając li na celu godne przedstawienie 
produkeyi gospodyń naszych wiejskich, a to 
przez nadesłanie .Bazarowi" w celu sprzedaży 
jarmarcznej artykułów swego domowego wyrobu, 
a miauowicie: serów wszelkiego rodzaju, formy 
i gatunku, chieba razowego, pszennego i czysto 
żytniego, pytlowego, jeżUi można formy po­
dłużnej, pierniki tmiodowniki) przysmaki do­
mowe, owoce, konfitury, kompoty, poziomki i 
truskawki świeże, kalafiory, smaregi, ogórki, 
soki owocowe, miód w plastrach, napoje mio­
dowe, buliony, szynki i kiełbasy. — Produkta, 
jakie Wna Pani raczy nam nadesłać, sprzeda­
wać będziemy po cenie naj^yżuząj, iakanajax-



*arku da się osiągnąć, bez żadnego zyska dla' 
»Bazaru'‘. Upraszamy jednakże o jak nojspie- 
*®Uiejszejsze powiadomienie nas, jakie przedmioty 
, *  jakiej ilości deklaruje W. Pani przesłać na 
Wmark, a to celem wczesnego obmyślenia sto- 
!°^nej miejscowości do pomieszczenia tychże. 
®fzesyłki na jarmark powszechny przeznaczone, 
"^olnione są od akcyzy, z tej przyczyny pro­
śmy o zamieszczenie obok adresu na posyłce 
«Bazar produktów gospodyń wiejskich", Rynek
" BO we Lwowie, dodatku : „na Jarmark po-

(m) Popis z sil “ wką pożarną, ory­
ginalnej konstrukcyi, zastosowanej do naszych 
Jtosunków wiejskich, odbył się dzisiaj w po- 
[ttdnie w podwórzu gmachu ratuszowego, pod 
kierownictwem naczelnika m. straży pożarowej, 
!}• Prauna, i w obecności pp. Marszałka kraj., 
kr. Tarnowskiego, prezydenta Izby deputowa­
nych, J. E. dr. Smolki, prezydenta miasta, E. 
i® ehnackitgo, wiceprezydenta gal. tow. kredy­
towego ziemskiego, p. Demoowskiego, posłów 
Omowych dr. p. Grossa, Meronowicz a, radnych 
to. Lwowa i w. i. Sikawka ta ręczna i prze­
g n a , skonstruowana przez p. Chylewskiego z 
Urnowa, który osobiście informował obecnych
0 jej zaletach, posiada wszelkie warunki dobrej 
•ikawiri wiejskiej; da się mianowicie z wielką 
^twością przenieść z miejsca na miejsce, nie 
Wymaga do obsługi licznego personalu, a co 
^ważniejsza nie ulega rjchłeniu zepsuciu, 
Jest bowiem w najdrobniejszych szczegółach 
sUnie skonstruowaną, a w razie zepsucia może 
kyć naprawioną nawet przez wieiskicgo kowala.

i W' obee braku należycie zorganizowanych straży 
Pożarnych po wsiach i miasteczuach naszych, 
toa ta siirawka i tę zaletę, że nie ulega łatwo 
**nleczy3zczeniu. Dalszą zaletą jej, w obec 
*hanych stosunków wiejskich i małomiejskich, 
fest taniość; cała bowiem sikawka z potrze- 
Wmi przyrządami dodatkowemi kosztuje tylko 
*50 zł., a fabrykant, p. Gilewski, daje swój 
^yrób na wypłatę ratalną w przeciągu 5 lat, 

poręką Reprezentacji powiatowych. Na mi­
nutę wyrzuca ta sikawka 100 litrów wody, a 
promień wody, gaszącej pożar, jest 11 milime- 
frów gruby ; piumień silny sięga aż do wyso­
kości trzeciego piętra. Wszysey obecni oddali 
Usłużoną pochwalę p. Chylewskiemu i życzyć- 
Py tylko wypadało, ażeby każda wieś jak naj- 

chlej zaopatrzyła się w ten niezbędny przy- 
■ zapobiegający, w razie pożaru, katastrofie 
*Upełnej, jakiej niestety dość często jesteśmy 
Radkami.

— Zarząd Towarzystwa m jśliw - 
skiego im. św. Huberta we Lwowie podaje do 
Wiadomości pp. członków, że nowe karty my­
śliwskie, na rozpoczynający się z dniom 15 b. 
'Q. sezon, odebrać mogą wraz z dziennikami 
tawie kiemi, kuponami dla polowań luźnych i 
Programem polowań towarzystwa w roku 1887/8, 
W magazynie brom p. Alfreda Dzikowskiego, 
Garbnika Towarzystwa. Zarazem uwiadamia za- 
toąd pp. myśliwych, mających ochotę wstąpie­
nia do Towarzystwa, że otworzył listę członków 
' do dnia 10 lipca b. i przyjmuje podania o 
Przyjęcie, poczem znowu listę zamknie. Druko­
wane wzory na te podania wyłożone są we 
Wspomnianym magazynie p. A. Dzikowskiego 
(fil. Karola Ludwika licz. 1). — Dawnych pp. 
c*łonków, którzy na Walnem Zgromadzeniu nie 
Wnieśli deklaracyi co do udziału swago w po- 
Mynezycn rewirach Towarzystwa, wzywa Za- 
f*ąd, aby to w najkrótszym czasie uczynili, ina- 
°2ej zabraknąć może dla nich miejsca. Zeszło­
roczne karty myśliwskie straciły ważność z dn.
1 b. m

— W krajowej niższej szkole rol­
niczej w Jagielnicy, mającej specyalnie na 
®olu kształcenie zamożniejszych synów włośeiań-

ich  Da sam odzielnych ra c jo n a ln y c h  rolników , 
się eg sarnina dn ia  21 b. m.

— Przewodnik po Lwowie. Z po 
Ndu oczekiwanego licznego zjazdu, tutejsza 
s'ęgarnia Łukaszewicza wyda wkrótce broszu­

rę p. t. przewodnik we Lwowie, w nakładzie 
' 0.000 egzemplarzy.

— Kolonie wakacyjne. Drugi wykaz 
*kładek na rzecz koloni., wakacyjnych: hrabia 
frtur Grołuchowski z Łosiacza 100 zł., dyr.

'Cyau Tatomir z listy składek 14 zł, 40 ct., 
^obwencya wys. wydziału kraj. 100 zł., sub- 
k®ncya galiuyj. kasy oszczędności 50 złr,, br. 
Orfickmann 20 zł., p. Karolina Olszewska 3 
Pą hr. Stanisław Gołuch iwski z Gusztynka 

’ zł., Ordynat Tadeusz Czarkowski z listy 
*ładek 8 złr., radca Karol Misiński z listy 
i.ladek 60 zł. 80 ct., ks. prałat Jurkowski z 
My składek 38 zł., strzelec w cukierni pp, 
n&Usera i Bieniedzkiego 7 zł. 10 ct., strzelec
 ̂ kawiarni wiedeńskiej 70 ct Poprzednio wy­

dane  196 zł. 97 ct. Ogółem wpłynęło do-
™hczas 613 zł. 97 ct.

— Stan powietrza. Barometr stoi w 
J*l®rze. — Prognoza na dobę, następującą od go- 
^iny 12 w południe dnia 16 b. m., według 
vj!®8trzRŻeó stacyi o. k. Szkoły politechnicznej:
, 'atr przeważnie zachodni, średnia temperatu- 
, na dobę około 17*0, stan nieba zmienny, 

wietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
8a*ez chw Iowy tylko możliwy.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i.^ynobiła l l ,6“C., najwyższa temperatura była 
t’’0°C

, Stan barometru, zredukowany na poziom 
°*za, był dziś o 9 iano 765 6 u .

— UCŁCny węgierski, zoolog dr. Wła­
dysław Oerley, znany i po za granicami swe­
go kraju, docent peszteńskiego uniwersytetu, za­
strzelił się w przystępie obłąkania.

“  Przejechanie. Wczoraj nad wieczo­
rem przejechał dorożkarz, Wincenty Koniusz, 
ua ulicy Furmańskiej 5 -letniego syna krawca, 
Icka Nassa, który odniósł dość ciężkie skale­
czenie. Po opatrzeniu dziecka przez dr. Letza, 
odniesiono je do mieszkania rodziców.

— W wagonach kolei konnej zna­
leziono w zeszłym tygodniu zapomniane tamże 
1 zł. w srebrze i czarny jedwabny parasol, 
które to przedmioty właściciele oaebiaó mogą 
w dyiekcyi Tramwaju.

— Zapis&i policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty półkiyty męski zegarek, cylinder, wraz 
ze złotym krągłym łańcuszkiem wartości 160 
zł.; parę złotych kólczyków z koralowemi wi­
siorkami waitości 4 zł. i bicz korali francu­
skich wartości 5 zł.; kołdrę niebieską półsu- 
kienkową wartości 7 zł. i dwie poduszki w 
czerwonej i szarej nasypce. — Zgubiono zło­
coną broszę o dwóch różowych podłużnych ko­
ralach roboty florentyńskiej, połączonych złotym 
węzłem wartości 15 zł., w ogrodzie miejbkim; 
srebrną pozłaoaną sylwetkę, po jednej stronie z 
czarną emalią w kwiaty waitości 3 zł. na ul. 
Kopernika; złotą obrączkę ślnbną, zuaczonę A. 
S. 19 lutego 1884.

t  Zmarli w ostatnich dniacn: we 
Lwowie znany w szerokieh kołach adwokat 
krajowy, Ksawery Gajewski, po krótkiej choro­
bie, w 44 roku życia. — W Warszawie ś p. 
Tadensz Borzęcki, zdolny prawnil: cywilista. 
Juz w r. 1811 wstąpiwszy na falkutet prawny 
uniwersyteiu warszawskiego, zasiadał następnie 
w departamencie senatu i w radzie administra­
cyjnej Królestwa. — W Puławach rozstał się 
z tym światem śp. Aleksander Karpiński, ma­
gister zoologii, profesor instytutu tamtejszego 
ichtyolog. Urodził się w r. 1836, kształcił się 
w Kijowie i zagranicą. Pisał „O owadach 
szkodliwych w gospodarstwie wiejskiem", „O 
sztucznem rozmnażaniu ryb“, „Zasady gospo­
darstwa stawowego1' i wiele innych. — W 
Paryżu senator francuski, Batbie.

— P olak  nr Pekin ie. Kury*r Co­
dzienny donosi: W tych dniach w Prawitl. 
Wiest. ogłoszoną, została nominacya p. Ale­
ksandra Wachowicza na drugiego dragomana 
misyi dyplomatycznej rossyjskiej w Pekinie. 
Pan W. jest Polakiem, urodzonym w Króle­
stwie, i w Warszawie posiada bliskich krew­
nych, u których bawił przed dwoma laty. Mło­
dy dyplomata szybką stosunkowo karyerę za 
wdzięczą wysokiemu wykształceniu i .języko­
znawstwu. włada bowiem Diegle oprócz pol­
skiego, rossyjskiego francuskiego 1 niemieckie­
go, kilkoma językami wschodńmmi, a miano­
wicie tureckim, perssim i chińskim. Dotychczas 
p. W. pozostawał w Urdze jako dragsman 
konsulatu rossyjskiego.

— Trzęsienie ziemi obserwowano 4. 
13 b. m. w Inspruku i Hall.

— Od aderzenia piorunu w dom 
mieszkalny włościański, w miejscowości Legel, 
na Węgrzech, poniosło śmierć dziesięć osób.

— Jubileusz królowej Wiktoryi. 
W uroczystościach jubileuszowych królowej An­
glii postanowiono w pierwszym rzędzie uwzglę­
dnić stanowisko krewnych i dzieci monarchinii, 
które w uroczystościach udział brać będą. 
Oprócz siedmiorga dzieci królowej wraz z ich 
małżonkami i mężami, tudzież ich dziećmi, u- 
czestniczyć będzie także w obchodzie wdowa po 
zmarłym w roku 1884 ks. Albany, wdowiec po 
wielkiej księżnie heskiej, księżniczce Ahcyi, da­
lej żona stryja królowej jubilatki, ks. Cambrid­
ge, która w dniu 25 lipca b. r. ukończy 90. 
rok życia. Do tego doliczyć trzeba krewnych 
w. księcia Meklenburg - Strelitz; równie w bli- 
skiem pokrewieństwie z królową jest ród ksią­
żąt Cumberland, z którego pozostają obecnie 
przy życiu: owdowiała królowa Hanoweru z troj­
giem dzieci: książę Cumberland, księżniczka 
Fryderyka, żyjąca w Anglii a zaślubiona ba­
ronów Paweł-Rommingenowi i niezamężna księ­
żniczka Marya hanowerska. Z pomiędzy innych 
panujących rodzin w Europie najbliżej z królową 
Wiktoryą połączony węzłami pokrewieństwa jest 
król belgijski, jest jej krewnym tak z tytułu kU- 
zynowstwa ze zmarłym ks. Albertem, jak t-ż 
przez małżeństwo ojca króla Belgii z córką Je­
rzego IV. angielskiego. Przez małżeństwa, są 
dwory: rossyjski, pruski, duński, grecki, heski, 
księstwa Waldek, Szlezwik - Holsztyn, Sonder- 
burg-Augustenburg z dworem hanowerskim spo­
krewnione, a przez ks. Ferdynanda Gobnrg- 
Gotha, dawnego króla Portugalii, jest także i 
dwór portugalski.

— 3)yament za sześć milionów.
Tak kolosalną cenę posiada wystawiony obecnie 
na sprzedaz u jubilera paryskiego, J Pan et 
Com. dyament „Imperial" z dawnego królew­
skiego skarbu Rzeczypospolitej, a jak rzeczo­
znawcy zapewniają, w obec nieoywałoj dotych­
czas jego wielkości i czystości, kwota ta jest 
stosunkowo szalenie małą. „Impćrial", znalezio­
ny przed laty w kopalniach połndniowej Afry­
ki ważył przed oszlifowaniem 457 karatów, a 
pi przebyciu rozmaitych opeiacyj złotniczych 
waży obecnie 180 karatów, t. j. najwięcej ze 
wszystkich największych dyamentów w cywili­
zowanym świecie. Sławny „Regent" francuski 
ma tylko 136 karatów, „Gwiazda pół. IndyJ"

125, a „Kohinoor" angielski 118 karatów. 
„Regenta" oszacowano na dwanaście milionów 
franków.

— Zwierzęta domowe w Ameryce.
W styczniu 1887 roku statystyka zwierząt do­
mowych w Ameryce wykazała: 12,496.744 ko­
ni, 2,117.141 mułów, 14,522.083 kiów doj­
nych, innego bydła 33,511.750, 44,759.314 o- 
wiec i 44,612 896 świń.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu ’ś w. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 Ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Wyk»z listów zastawnych gal. 
tow. kred. ziemskiego, wylosowanych na 
dniu 14 czerwca 1887. 4 prc. przy 89 lo­
sowaniu w sumie 104.675 zł. wa., 4 prc. 
41 letnich przy 12 losowaniu w sumie 
24.300 zł., 5 pr. 37 losowaniu w sumie 
76.200 zł., 5 pr. 37 letnich przy 27 losowa­
niu w sumie 144.000.

Listy zastawne 4 pr.
Ser. I 412,
Ser. II. 518 700 859.
Ser. IH. 1812 4433 9661 10181 10368 

10721 10760 10897 11801 11804 11847
11923 12042 12170 12194 12281 12525
12766 12816 12861 13480 13521 14398
14874 15022 15177 15188 15221 15698
15741 15757 16005 16597 16603 16679
16897 17001 17049 17110 17240 17411
17798 17924 18723 18756 19007 19239
19675 19695 19725 19950 19955 20141
20402 20474 20512 20541:

Ser. IV. 4615 4778 4971 5235 5406
5456 5853 5859 5919 6071 6112 6191 6710
6725 6841 7098 7249 7264 7314 7540 7650
7741 7771 7887 7930 8061 8063.

Ser. Y. 6625 8415 9067 10600 10664 
12495 12568 12721 13126 13215 13289
13447 13587 13608 13908 14025 14409
14584 14665 15086 15598 15611 15736
15945 16058 16864 17189 17492 17563
175C5 17666 17924 18345 18393 18479
18847 18977 19038 19434 19548 19572
19589 19590 19624 19744 19824 20002
20157 20167 20206 20311 20337 20350
20351 20382 20425 20489 20624 20626
2073,. 20745 20791 20954 21016 21075
21131 21305 21327 21512 21578 21610
21667 21701 21739 21936 21995 22021 
22144 22397 22420 22879 22915 22953 
22968 23167 23460 23686 23739 23863.

Listy zastawne 4 prc. 41-letnie.
Serya II. 148 266.
Serya III. 222 273 386 736 798 

1227 1273 1354 1592 1698 1701 1752.
Serya IV. 260 263 278.
Serya V. 2 54 512 708 922 1126 1269 

1298. (D. n.)

*** Targ zbożowy.*) Dnia 16 czerwca 
1887 r.

Lwów, pszenica 8*25 do 8-75, żyto 5-20 
do 5-75, jęczmień 3'50du 5*70, owies 3‘50 do 
4'50, groch 4.75 do 7'—, wyka 3'80 do 4'50,
rzepak 9'59 do 9-95, lnianka—•— d o ----
koniczyna czerwona 25’— do 44’—, koniczyna 
biała —•— do —*—, koniczyna szwedzka 48'— 
do 60':—.

Tarnopol, pszenica 8'10 do 8'60, żyto 
5*10 do 5'55,/jęczmień browarny —*— do 6'70, 
owies 4 '—- do 4'50, groch 4'50 do 7*—, wyka 
S'85, do 4‘40 rzepak 9*40 do 9 '80, lnianka —•— 
do —•—, koniczyna czerwona 22'— do 42'—ko­
niczyna biała 40-— do 48'—,koniczyna szwedz­
ka —’— do —■—.

Podw oloczyska, pszenica 8*— do 8'55 
żyto 5 10 do 5’50, jęczmień 4*— do 6'70 
owies 3 70 do 4*50, groch 4'25 do 6*50 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 9'35 do 9*80, 
lnianka—•— do — —,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40‘—, koniczyna biała 37*— do 50'—, ko 
niczyna szwedzka —*— do —*—.

Jaro sław , pszenica 8'50 do 8.85, żyto 
5*40 do 5'85, jęczmień 4'25 do 7*25, owie« 
4-10 do 4*50, groch 4'75do 7*—, wyka 4-— 
do 4'75, rzepak n. 9'50 do 10.—, lnianka —.— 
do —i—, koniczyna czerwona 25'— do 40*—, 
koniczyna biała 40‘— do 55*—, koniczyna 
szwedzka — •— do —•—.

W szystko za 100 kho netto bez w orka.
Chmi e l  od 35'— dc 60*— zł. za 56 ki 

lo loco Lwów nominalnie

kilo.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 23-— do 23 50 zł.

Usposobienie mdłe. Transakcye nieliczne.

OSTATNIA POCZTA
Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  miał 

wyjechać wczoraj v ieezorem o godzinie 9 
do Londynji j a ko r e p e r e z e n t a n t N a j j .  
P a n a  na uroczystość jubileuszu królowej 
Wiktoryi. W orszaku Jego Ces. Wysokości 
znajduje się pierwszy ochmistrz nadworny 
hr. Bombelles, adjutant przyboczny major 
hr. Rosenberg - Orsini i kapitan Giesl. W 
Londynie zabawi Najd. Aicyksiążę trzy lub 
cztery dni, poczem uda się do z powrotem 
wprost do Wiednia. Jego Ces. Wysokość 
wręczy Królowej własnoręczne pismo Najj. 
Pana

Budap. Corr. dowiaduje Się, że w koń­
cu bieżącego lata p. Minister hr. K a i n  o - 
ky zjedzie się z ks. Bismarckiem

Z B e r l i n a  donoszą, że dr. Macken- 
zie na podstawie badań dr. Virchova oświad­
czył, iż kawałek , wyjęty z krtani następcy 
tronu podczas pierwszej operacyi, był obo­
jętnym zapalnym produktem, drugi miał 
strukturę patologiczną. Uleczenia można 
się spodziewać, jeżeli tylko struktura naro­
śli się nie zmieni. Kilku operacyj jeszcze 
potrzeba w dłuższych odstępach czasu Abv 
zapalenia uniknąć, ostatnia operacya wyko­
naną była szczypcami, trwała jedną sekun­
dę; bez wylewu krwi prawie się obeszło; 
przedtem pędzlowano kokainą. Dr. Macken- 
zie temi dniami trzy podobne operaeye ro­
bił z pomyślnym skutkiem.

*) Przedruk wzbroniony.

Oficyalne Beri. PolJ Nachr. dowiadują 
się z wiarygodnego źródła, iż s t a n  z d r o ­
wi a  ks.  B i s m a r c k a  p o g o r s z y ł  się 
znacznie ostatniemi czasy. Skutkiem nerwo­
wych cierpień książę nie może nic sypiać. 
Lekarze upierają się przy tem, że pacyent 
powinien na czas jakiś opuścić Berlin i 
wstrzymać się od wszelkich zajęć. Na razie 
jednak wyjazd na wieś jest niemożliwym, 
albowiem książę zmuszonym jest pozostawać 
w łóżku.

Według depeszy z Sof i i ,  w łonie 
r e g e n c y i  i r z ą du  b u ł g a r s k i e g o  przy­
wróconą już została zachwiana na chwilę 
zgoda i uchyloną obawa, aby stronnictwo 
czynu nie dopuściło się jdkiegoś nierozważ­
nego i przedwczesnego kroku. Do takiego 
zwrotu miał przyczynić się przeważnie list 
ks. Aleksandra Battenberga, zalecający go­
rąco spokój i cierpliwość. Zgromadzeniu na­
rodowemu zostanie przedłożonym układ w 
sprawie pożyczki. Z Konstantynopola zaś te­
legrafują, iż W. Porta domaga się odrocze­
nia zwołania zgromadzenia narodowego, a 
to aż do chwili, w której Europa wokaże 
kandydata na tron bułgarski, a wszystkie 
mocarstwa zgodzą się na niego.

F r a n c u s k i m  skrajnym stronni­
ctwom w parlamencie nastręczył do wy­
cieczek przeciw gabinetowi nowego powodu 
artykuł Cassagnaca w Autorite, który tak 
samo, jak inne frakeye umiarkowane, dora­
dza prawicy n.e odmawiać swej cierpliwo­
ści gabinetowi. Oświadcza nadto Cassagnae, 
że obowiązkiem prawicy rozważyć, iż fra­
keye prawicy mogłyby w każdej chwili po­
grążyć kraj w niezmiernym chaosie, który 
byłby nieunikniony, gdyby gabinet Rouviera 
upadł z winy prawicy. W końcu wzywa, 
ażeby prawica dowiodła, że jakkolwiek była 
przez czas długi tylko partyą opozycyjną, 
potrafi jednak być i partyą rządową.

Przewidywane są nie mniej gwałto­
wne sceny w Izbie z powodu zamiaru rzą­
du, który wystąpić musi z propozycyą no­
wego kredytu na Tonkin, a to w celu po­
krycia wydatków. Clemenceau stoi wytrwale 
na stanowisku ewakuacyi Tonkinu i podnosi 
taki krok jako konieczność. Przyjdzie więc 
na porządek dzienny nieszczęsna polityka 
kolonialna w Azyi.

Według Liberte, poseł francuski w Kon­
stantynopolu miał instrukcyę, odmówić sta­
nowczo aprobaty Francyi dla konweneyi an- 
gielsko-tureckiej. Według tegoż dziennika, 
Włochy i Anglia kroczą w kwesty? egipskiej 
jednomyślnie.

Deputowany w ł o s k i  F a z z a r i ,  któ­
ry przemawiał ciągle i agitował za pojedna­
niem rządu z Watykanem, jak donoszą 
z Rzymu, złożył mandat poselski. Fazzari 
oświadcza w piśmie, donoszącem o rezygna- 
cyi, że nie może być członkiem Izby, która 
jest ukonstytuowaną bez udziału katolików. 
W odezwie do wyborców, wyraża Fazzari 
nadzieję, że najbliższa Izba deputowanych, 
dzięki wspaniałomyślności Leona XIII, bę- 
dz.e wyrazem woli całego narodu.

Według doniesień, któreśmy otrzymali 
wu wtorek z L o n d y n u  — pisze Politi-



d
sche Corresp., wielki wezyr oświadczył je­
szcze przed tygodniem reprezentantowi An­
glii, sir. H. D. Wolffowi, że sułtan znajduje 
się w takiem położeniu, iż nie może sank­
cjonować konwencyi o Egipt, jeżeli nie zo­
stanie na nowo zrewidowane postanowienie,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
V. i e d e i i 16go czerwca. Najd.

które Anglię w pewnych razach . uprawnia j c  e s a r z  o w i e  z K u d o 1 f o d jecha ł 
do zajmowania kraju siłami zbrojnemi. Sir ■, ri . . . . . . „ J
H. D. Wolff odpowiedział na to, że równie i ML/ot<tj, ce lem  w zięcia  u d z ia łu  W U-
nie znajduje się w tein położeniu, ażeby ] ro czy sto sc i jub ileuszow ej kró low ej an- 
mógł zgodzić się na proponowany warunek, j g ielskó  j, na  M onach ium , P a ry ż  do 
że jednak zasiągnie instrukcji nd swego rządu, j L ondynu.
W ministerstwie spraw zagranicznych nie ; „  w
ma jednak skłonności do p rz y s ta w a n ia  na I M o u ą o ll i l l l l l ,  > czeiw ca , I s a j -  
nowy warunek sułtana, nawet na wypadek, j d o s t O j n I O j  S z y (1 e s a r  Z e W i C Z R u - 
gdyby przyszło poświęcić całą konwencyę. ] d o 1 f p rzyby ł tu  dzisiaj rano , p rzy j-
W St. James podnoszą trudności nie tylko 
z tego powodu, że przyszłoby rezygnować 
z prawa, uznanego w konwencyi co do ob­
sadzenia kraju, ale wyrażają oraz niechęć 
co do podejmowania na nowo rokowań już 
zamkniętych. Gabinet angielski zdecydowa­
ny jest wytrwać przy dokonanej ugodzie i 
raczej zrzec się całej konwencyi, która pań- 
stwn angielskiemu żadnych materyalnych 
nie nastręcza korzyści a właściwem jej prze­
znaczeniem było dać formalny wyraz pra­
wom Tureyi w Egipcie. Polityka Anglii 
w Egipcie pozostanie pod wszelkiemi wzglę­
dami niezmienioną i uie będzie żadną miarą 
zawisła od tego, czy konweneya otrzyma 
lub nie otrzyma ratyfikacyi sułtana.

Z Konstantynopola donoszą do Poliłi- 
sche Corresp., że deputowani ludności chrze- 
ściańskiej z wyspy Krety złożyli wizyty repre­
zentantom Mocarstw w Konstantynopolu. 
Kilku ambasadorów przyjmowało delegacyę 
tę osobiście, w innych ambasad ich mogli 
delegaci porozumieć się tylko z dragoma­
nami poselstw. Wszędzie jednak delegaci 
Krety otrzymali radę, ażeby żądania swoje 
przedstawiali Porcie w formie bardzo u- 
miarkowanej i żeby pod żadnym warunkiem 
nie wychodzili z granic legalnych.

mówimy na dworcu przez N a j d o s t .  
A r c y k s i e ż n o G i z e 1 e , k s i ę c i aO L .  L 7 (,
L e o p o l d a  i człon ków poselstwa 
Austro-węgierskiego.

Zagrzeb, 16 czerwca. Dotąd wia­
domo o 70 rezultatach wyborów do 
Sejmu. Z wybranych należy 66 do 
stronnictwa narodowego a 10 do 
stronnictwa opozycyjnego.

P raga , 16 czerwca. Wszystkie 
czeskie dzienniki wzywają gorąco lu­
dność do ścisłego przestrzegania po­
rządku w czasie przybycia członków

rzy udali się w towarzystwie dr. Ma- jęczmień 
ekenzie’go do Norwood. Dr. Macken- 
zie poddał dostojnego pacyenta po­
nownym oględzinom i stwierdził, iż 
ani narośl od czasu ostatniej operacyi 
nie zwiększyła się, ani też] gardło 
nie wykazuje żadnego syinptomatu 
kongestyi jakiejkolwiek.

Ą yga, 16 czerwca. Członkowie 
rygskiego sądu, przełożony Medem,
Lieven i Yietinghof zostali na mocy 
ukazu senatu oddaleni.

Bruksela, 16 czerwca. Izba u- 
chwaliła żądany przez rząd kredyt 
na cele urządzenia wielkiej między­
narodowej wystawy w Brukseli w r.

amerykańskiego stowarzyszenia „So-

Belgijski organ ministeryalny, Jour­
nal de Bruxclles, nie chce przypuścić żeby 
król Leopold w mowie swojej do nrtyleryi 
gwardyi obywatelskiej, miał był zamiar 
ganić pośrednio ministerstwo i większość 
Izby. — Natomiast artykuł konserwatywnej 
Schelde jest przyznaniem tej nagany, po 
nieważ polemizuje z ■zapatrywaniami króla [ , 
co do uzbrojeń, i oświadcza, że gabinet J

k ó ł“ U czniom  szkó ł śred n ich  zakaza­
no na jsu row ie j b ra ć  u d z ia ł w u rz ą ­
dzanych  p rzy  tej okazyi u ro cz y s to ­
śc iach .

Berlin, 16 czerw ca. Reichs Anzg. 
donosi, iż w śród  c iąg łego  zm nie jsza­
n ia  s ię  sym ptom atów  eh robow ych  u 
e e s a  r z a  W  i l h e 1 m  a, p rzy łączy ł się 
obecnie dokuczliw y k a ta r. C esarz czuje 
sic  sku tk iem  do tychczasow ych  p rze jść  
cokolw iek  zm ęczonym  i d latego  p ra ­
gn ie  jeszcze c iąg le  spokoju.

Berlin. 16 czerw ca . P a rla m en t 
u ch w alił w  d rug icm  czy tan iu  p rze d ­
łożenie o podatku  alkoholow ym , p rze ­
w ażnie w ed łu g  b rzm ien ia  w niosków  
ko m isy i

S()liff, 16 czerw ca. Biuro Reutera  
w>i, i i  pom im o w d an ia  się  Itiza

w yszły  z wyborów r 1884 nigdy nie w nie- j Bęya w sprawę odroczenia zwołania
sie projektn o pow szechnym  obowiązku i wielkiego sobrania. roeencva iak
rtużb , wojskowej. ! d zą , z w o h  j e  „ „ ^  l i i

Z Gandawy donoszą, że rozpoczęte ; g c n c y a  ob jaw iła  życzenie, aby  przed-
tam W n i e d z i e l ę  dom oustraeyo i w ystoso- j ś t a w ie i e lo  Mocarstw b y l i  obecnymi na
w ane p ety cje  przeciw  ocleniu m ięsa, zwra- ; 8 o b r a n j u w  T ir n o w ie ,  C zy  te m u  ŻV-
caia się stanowczo przeciw gabinetowi. • . • • , , J‘ . . . . i czemu stanie się zadość, dotąd nie-

Przy rozprawach nad obwarowaniem | w iadom o.
M ozeli, przyszło w Izbie do gw ałtow nej j
sceny U vłv nra7.vdfinfc ministrów, Frere-} *>011(1X11, 16 czerwca. StandardByły prezydent ministrów, Frere- j , •, , . . .  „ t
O r b a n ,  i  o b e c n y  prezydent Beernaert, z a - idnonosi, iż rząd rossyjski przesłał
rzucali' sobie nawzajem wykradzenie lub ] rządowi W. Brytanii urzędowe OŚwiad-
sfałszowanie kilku aktów urzędowych, d o - ; gżenie w sprawie obsadzenia miejsco-
tyczących obrony kr aj'u. Iowsta. j w ośc i Kierki, według którego oświad-
zjriołk. Lewica wołać zaczęła, azeby roz- ■ . i i  • , T ijeżenia, stało się to celem obrony

; skrzydeł nowej kolei środkowo azya-
j tyekiej.

Londyn, 16 czerwca. Przybyli

tł Ł
zgiełk, 
wiązać Izbę.

; tu niemieccy co-snrzewięyowstwo, któ-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 czerwca 1887, godzina 1 

min 45 Alp. Tow. góru. 16.25 Węg. akoye 
kredyt. 287-25, Akoye anglo-austr. j 05*50, Ak­
cye banku Union 2! L 75 Akoye kolei Karola 
Ludwika 208 '--, Akcye kolei północnej 250 — 
Akoye kolei południowej 87.25, Akoye kolei 
Alfóld 182—. Akcye kolei Elżbiety 228.60 
Akoye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225.50, 
Akoye kolei węg. północno wschodniej 166 50 
Wiedeńskie losy 128*25, Akcye kolei Rudolfa 
— ■—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie Galicyj­
skie obligacje iiidemnizacyjue 108.50, Losy re- 
gulacyi Cisy 123. losy tureckie ■—-, Wę­
gierska renta 102.07, Akcye związkowego ban­
ku 97 50, Akcye banku obrotowego — —. 
Akcye kolei państwowej 228'60, Rubel papiero­
wy L' 4 75, Węgierskie losy 122.—, Marka 
niemiecka —•— , kolej Karola Ludwika 
akcye tytoniowe — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 231 25. — Usposobienie
spokojne.

W iedeń, 15 czerwca 1887, godzina 5
minut 20. Akcye k re d y to w e  Anglo-
A nstr. —, U nionbank —  Kolej K arola
L u d w i k a  , Południow a — ' — ,  Renta
papierowa , Galie, listy zastawne —• —
G alicyjskie obligacye indem uizacyjne — — , 
G alicyjski bank  rustykalny  *-■ , Losy z roku
1888 — Napoleoiidor — Rubel pa­
pierowy

W iedeń , 16 czerwca 1«s7 i. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 282.80 Anglo- 
Austr. —•— Unionbank 210.75 Kolej Karola 
Ludwika 207 50. Południowa —.—, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
96‘— Galie, oblig. indemn. —•—, do —
4 "|„ li a ty zastawue banku krajowego 96 —
47,7* pożyczka krajowa % 1883 roku — 
Napoleoiidor 10'05'— Rubel papierowy --- . 
Usposobienie słabe

Telegram y zbożowe z dnia 15 czerwca
1887, Wi e d e ń :  Przenica za 100 kilo

do złr, żyto —•— do -* — zł;.

- • — do — złr., kukurudza —* 
od —-•— zł., owies —•—, do — okowit* 
per 10‘000 litr procent 26 25 00 26.50 
Sz c z e c i n , :  Pszenica —.—, rzepik — 
spiritys —• kukurudza —•— Kolonia —
rzepak — do —- — zł , lOOkilogr. na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
7 86 do 7.'88 —. — zł Be r l i n :  Pszenic* 
żółta (aa wiosnę) 191— do —•—■ żyto —

•— m. spirytus 66.90, rzepakowy olej — 
P a r y ż :  mąka 57.50 kilogr. —■•— olej
rzepakowy —• fr , spirytus —

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki

Do dzisiejszego numeru dołąoza 
się przewodnik naukowy i literack1 
dla prenumeratorów cało i półroczny^  
za miesiąc czerwiec.

Zwraca się uwagę na insera* 
księgarni i antykwami Synów Z. Ig^'

N ad e sła n e .
Wszech nauk lekarskich

I  > r \  K .  K a d e n ,
lekarz chorób dzieci,

mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8. .
Ord. od godz. 3 do 4. 38

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 16 czerwca 1887.

Uotel <łeorge’a
Pp. K. Horodyski Zabiniec, J. Ku1* 

dzicz Deszkiewicz z Rossyi, dr. Fruchtm*11 
z Stryja, L. Lówiter z Wiednia, W. Drżf 
gowski z Przeworska, T Michelsteller z Ma’ 
nasterzysk.

Hotel F ran cu sk i.
Pp. L. Zakliński z Komarna, Z. Zu' 

cker z Chorośnicy, L. Wittner z ZboroW*’ 
M. Kronberger z Budapesztu, E. Ehrnfeld 1 
Wiednia, B. Scheuirer z Wiednia, A. R;t,s 
z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. W. Zagórski z Dzorowa, A. Wojt 

ko z Rossyi, S. Karrach z Wiednia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z C zcrniow iec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. ^
rano i o g»dz, 3 ruin 30 po południ0
pociąg mięszany.

Zc Stryja: o godz. 8 rniu. 59 rano 4 “ 
godz. 4 min. 35 p. południu pociąg 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w r o ­
pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k : na dworzec PadzafflO 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg Pc 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano 1
godz. 3 min. 19 po południu podw
mięszany.

i Z P o d w o ł o c / y s k :  na dwerzee główny---  - - W-,- ■* , £
sin: o godz. 10 min. 24 wieczór po<"w
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w tiocf
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po P ĵ

Cennik lwowskiej Izby handlowej i pi zemyałowej.
J j w ó w  duia 1 5 czeiwca 18S7.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. *
KoL iwow.-ezer.-jas. po 20U zł. w*. 
Banka hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banka kred. gal. po 200 zt. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Bauku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  n v 5 pr. w. a.
» „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. prem ią . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

» b „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr los. w 271. «

Tow. kred. gal. 4  p r. wa. los 41’/, I. § 
41/, prc. ,  „ 52 a  

.b  p  4 prc. „ .  56
Listy dłużne g. Z .k r. wł.(dawniej S 

_6 pro.) 8 pr. w. a. w likw idacji 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likw idacji 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obllgl za 100 zł.

Indcmniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. krod. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  einisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski

P ó łim p e ry a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
1q0 marek niemieckich

p łacą żądają
walutą anstr.

złr. ct. złr <łt.
207 — 310 —
224 75 298 —
285 — 290
215 220 —

99 40 100 40

102
on

25 103
07

25
•">

100 80
.11 

101 80
95 50 96 50

100 80 101 80
92 50 93 50
99 — 100 ___

92 . . . . 93 —

47 50 . . . . .

41 44

K. II 1*8 ęitłluy wiedeńskiej.
dnia 14 czerwca 1887.

pociąg kuryerski i o godzinie 3 mis 
no południu nociag mieszany

I. Pług naństwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
płacą żądają

81.75 81.90 
81.70 81-90

104 — 105 -

100 — 101 . . . .

103 .70 105 50
94 50 96 50
16 50 18 50
28 50 31 —
r: 88 5 98
5 92 6 02

10 04 10 14
10 36 10 48

1 54 1 64
1 VA»U 1 15*/,

61 75 62 50

83—  83.20 
83.05 82.25 

129.-- 129.50

maj-lisŁupad
luty-sierpień  ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec . . . .  . .
kw iecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. rn.k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. J 37.20 137. 70

n 1860 po 100 złr. 5. prc. 137.73 138.—
, 1864 po 100 z łr....................... 162.75 163 25

j, b łd64 po 50 z łr...................Gtt 75  163.25
Renty O m . po 43 litr. austr. . . . 159.75 160 25
1 listy zast w. domen, państw, po !20

złr. 5 pro................................................. — —
Renta papierowa -5 prc. z r. 1881 . . 97.10 97.25
A.ustr. renta zł. wolna od podat. 4prc 112.80 113.—

płacą żądaią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rn. k. 231.— 231.10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87 — 87.50
1. ko), węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.75 171.25

2. Obligacye indem. 5 prc
Czech 
Bukowiny 
Galieyi . . .
Niższej Austyi 
Siedmiogrodu 
Wegier

(za złr. in. k.)
. . 109.— — 

104.25 105.— 
104.40 105—  
109—  HO—  

. . 104.70 105.30 
104.70 105.20

4. Listy zastawne losowano.
Ogólny rolniczo-kredytow y Zakład dla 

G alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —. —
Powsz. austr. zak kr. ziem. 4Vs pr. w

złocie w 50 1.......................................... 101.50 101.75
„ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102—

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1. 6. pr. 99—  100—  
„ , „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ B  b  w  3 ,6  *■ 5 ’/. pr- — —• -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . .95.50 96.— 
b b b b P° 5 Prc- • - -91.25 10175
b  B  n  »  P° “  Prc- w
37 latach z w r o t n e ................ 101.25 101.75

Banku krajów. 4 '/» p r. wa. los w 5 l m/» 1. 96.— 97.—
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. 1 e m i s y i .........  100.25 100.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. euiit. zł. 120 105.50 106.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 284.40 284.30 
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł. 552.— 555.—
Gal. banku hip. po 300 zł.............................. — —
Gal. hauh. d. han. i prz. a 200zł. wpł.40pr
Gal. zakł. kred. zieuisk. a 200 zł. . . —.— —,—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. ..................................—.— ___
Bauku anetro-węgierek, a 600 zł. . . 885.~  887. -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.—  . 
Aust. Tow żeglugi par.duu.po SOOzł.m. 383—  385—  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —__
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 300 zł. —.— —
Północna kolej po 100 zł 111. k. . 2593. -  2597—  
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . . 208 4 i 208.-90 
Lwów-Czerń, kol i po 200 zł. wa. war. 22 >.75 226.25

Gal. bauku hip. po 5 prc. w 40 1. wył. 99.70 1O0;2O
Banku austro-węglersk. po 5 pre. 
Węg. T<>w- ziem. ake. po 5 pre. .  

Zakł. kr. ziems. po 5 9 , prc.
. 102.25 ——  

101.75 —

Płao%
17.5° WŁ
20.75

a s
\ o Z

18.75
59.25 g f j j  
57.50 gS-Sr, 
30—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.90 100 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze .  .  . 100.50 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

„ po 100 zł. w. a. . . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po V/« prc................................................. 101.70 102.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .  l o l —  101.50

Kol gal. Lwów.-uzer.-Jass. emis. a 300
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884

z- r. 1884 . 
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w. a.

31.75
89.25

82.25
89.75

99.75 100.25

6. L o 8 y.
lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. 
(Ilarego po 40 zł. m. k.

176.50 177—  
47.50 48—„ P«

Tow. źegl.par. na Dunaju jm lOOzł.m.k. 114—  115—
Kegleyieha po 10 zł. m. 23.— 25—

Lo sy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Poż y czka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ w ęgiersk. „ bo 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ra. k. . . .
, „ po 50 zł. w. a. . . .

W aldsteina po 20 zł. m. k . . . .
W indisehgratza po 20 zł. ra. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
B erlia za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................  ........
Paryż za 100 ft...........................   . -50.27.50 50..

K u r s  1 I i  t  u,

68' -  i  A
37—  37 ^  
*4—  *"■

126.80 1% $,3ó'

Dukat cesarski m e n ............................ 5.98—
„ pełnej w a g i ............................5.96—  —<

K o r o n a .......................................... ——
20 f r a n k ó w k a ..................................  10.06 50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.37.— — '
T alar zw iązk o w y ...........................—.—.—■ y
S re b r o ................................................—.—.—

Z lwowskiej Izby haudlowej I przemysłowej'
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 15 czerwca 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ r „ w srebrze .
Renta w z ł o e i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . ■ -
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

n „ kredytowego
Londyn .......................................................  .
N a p o le o n d o r................................................
D ukat cesarski men. . . .  - • -
100 marek niemieckich

81

112
96

28*
126
10Oł*

M



/

Ł. 6410 (485C 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

Uwiadamia interesowanych, iż celem za 
jjpokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. Za­
jadu  kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
Przeciw Łukaszowi Nicpoń w kwocie 7 rat 
Po 18 zł. z pn . odbędzie się w tutejszym 
Hdzie w dniach 5 sierpnia i 9 września 
m87, Każdym razem o 10 rano publiczna 
sprzedaż realności w Hlibowie położonej, 
łyk hip. nr. 303 objętej.

Wadyaun wynosi 40 zł wa.
Dla tych, którzy po dniu wydania 

ekstraktu tabularnego, prawo zastawu na 
k)j realności uzyskali lub którymby uchwała 
Niniejsza z jakichkolwiek przyczyn doręczoną 

nie mogła, ustanawia się kuratora w 
“Sobie c. k. notaryusza Józefa Hejdy w Grzy­
małowie. !

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 31 grudnia J 886.

I. 3253. (4404 1—3)
Rzeszowski sąd obwodowy ogłasza, że i 

celem zaspokojenia nalezyrości H. Fischera t 
V kwocie 1043 zł. 80 ct. a w. zpn. odbę- } 
<łzie się w gmachu sądowym w dniach 8go ! 
sierpnia i 12 września 1887 zawsze o godz. 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż 21/60 części ' 
realności lk. 392 i. wyk. 254 w Rzeszowie 
Łehmana Druck«ra, obecnie jego masy kon­
kursowej własnych.

Cena wywołania 2281 zł. 47*/a ct. 
Wadyum 229 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia ułatwiających 

Warunków licytacyjnych wyznaczono termin 
Pa 19 września ib87 o godz. >0 rano.

Kuratorem nibwaaomych wierzycieli 
jest adw. dr. Reich z substytucyą adw. dr. 
Bindera w Rzeszowie.

Rzeszów, d ira  20 maja i 887.

ławcza 300 zł. Wadyum wynosi 30 zł. Re­
alność ta niesianowiąca ciała tabularnego 
zostanie najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 15 marca 1887.

L. 10570. (4447 1 - 3 )
Odnośnie do edyktu ogłoszonego w 

„Gazecie lwowskiej “ 1. 136, 137 i 138 z 
roku 1886 wyznacza się do sprzedaży ta­
bularnej realności do Fedora i Katarzyny 
Koczerzuków należącej pod lk. 361 w Nad- 
wórnie położonej, na rzecz c. k. uprz gal. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 227 zł. 95 ct. w. a. 7. pn. 
czwarty termin licytacyjny na dzień 20go 
czerwca 1887 godz. 10 rano z tem, iż real­
no ć wspomniona przy terminie tym także 
niżej ceny szacunkowej 600 zł. wynoszącej 
sprzedaną będzie. Cenę kupna należy złożyć 
do dni 60 po zatwierdzeniu lieytacyi do de­
pozytu sądowego.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 5 marca 1887.

L. 4399. (4443 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomość!, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Łopusznicy położonej, 
*edle Instr. pag. 45 nr. haer. tejże gminy 
dłużnika Antonka Hatały a względnie tegoż 
•Pasy nieobjętej własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt, włościańskiego 
Ve Lwowie w kwocie 356 zł. 69 ct. dnia 
12 lipca, dnia 16go sierpnia i dnia 27go 
trześnia 1887 każdym razem o godz. 10 
'tano, » to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim  zaś i poniżej takowej

Wadyum wynosi 80 złr. Resztę wa­
runków licytacyjnych wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tutejszej registra­
turze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sad dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
Wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
14 g rudnia 1886 do tabuli wesz<i kuratorem 
P. Joz. dr. Byka adw. w Dc br milu i tychże 
Wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji 
i ustanowienm dla nich kuratora niniejszem 
Zawiadamia

Dobromil, dnia 18 kwietnia 1887.

Ł. 3210 (4444 1 -3 )
Gliniański c. k. sąd powiatowy og»a- 

Sza, że w zabudowaLiu sądowem odbędzie 
Się o godzinie 10 rano w dniach 4 lipca i : 
8 sierpnia 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
2as dnia 12 września 1887 nawet poniżtj 
takowej licytacya realności według wyk. hip. 
208 gminy katastralnej Laszki królewskie 
do spadkobierców ś. p. Marka Sulinr na­
leżącej na rzecz Chuima Jośla Reinherza 
pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 1245 zł.
Wadyum 124 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowana, i 

t* yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Szymona Czestyń- 
8kiego.

W razie meudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
ba dzień 12 września 1887 godz. 4 po po­
łudniu.

Glini*ny, dnia 20 kwietnia 1887.

L. 1341. (4454 1 -3)
C. k. sąa powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 21 czerwca, 2 sierpnia 
i 6 września 1887 zawsze o 9 rano egze 
kucyjna sprzedaż realności pod nk. 20 w 
Dzikowie położonej Grzegorza Ozycha wła­
snej wyk. hip. 4 i objętej na zaspokojenie 
wierzytelności Izraela Spirna w kwocie 60 
zł. zpn przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej prze­
prowadzoną zostanie.

Cena szacunkowa 799 zł. 75 ct.
Wadyum 180 zł.
Akt oszacowania jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

Tarnobrzeg, 7 marca 1887.

sprzedaż realności w Kropiwniku pod 1. k. 
5/36 położonej, dłużnika Antoniego Woło- ‘ 
szyna własnej, na zaspokojenie pretensyi 
c. k uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 183 złr. j 
1 ct., dnia 12 lipca, 16 sierpnia i 27 wrze­
śnia 1887, każdym razem o godzinie lOtej j 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach 1 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na j 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 40 złr. |
Resztę warunków licytacyjnych, wy-1 

ciąg tabularny i akt oszacowania można w ’ 
tutejszej registraturze przejrzeć. j

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 3 czerwca 1869 jakiekolwiek prawo 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
nabyli, kuratorem p. Antoniego Richtera i 
tychże, wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 18 kwietnia 1887.

musowe publiczna sprzedaż niestanowiącej 
ciała tabularnego realności, dłużników, Ilka 
Kupezaka, Anny Kupczak i Stefana Kup- 
czaka własnej, pod 1. 226 w Markowie po­
łożonej, z tem, iż realność ta ua tym ter­
minie licytacyjnym także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł.
Zakład 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 16 marca 1887.

L. 2576 (4426 1—3)
W dniach 14 lipca, 11 sierpnia, 15 

września 1887, odbędzie się przymusowa j 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr j 
konsk. 299 subrep. 211 w So^otwinie poło- j 
żonej, dłużnika Wasyla Bohonosiuka własnej, | 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakł idu j 
kredytowego włościańskiego na zaspoko-; 
jenie sumy 33 zł. z pn., każdym razem o 
godzinie JO przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej nięi, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie 

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, dnia 30 kwietnia 1887.

4. 3020.  ̂ 1 (4439 1--3)
cnpaR-k fr3fK8ifiHN©fi OEiporo poak-

NHHO-KpfĄ, 3aRfAtHA npOTHKT  ̂ NEORNATOH 
M a c k  c n a ^ n .  K)ai-0 HSkatoh © k ro th  
206 3ap. 26 Kp., 106 3ap. 40 np. h 
6 3ap. 7 np., n©r©AAHHYT4 c t * iojkkim- 
K©RklX’k KR©T"k 400 3ap. h 100 3rtp., 
© 'i-EfcJA f c a  R T i t 8 t . c S a ^ ,  R C t r A a  © 

10 rcAHN^ pan© rt* AHAX'h ® ahiiha h 8 
ccpriHA 1887 n©RucuiE i^kuki ujau,8nkokoh, 
a a ha ^ REpccHA 1887, takooCh nouuciijf
TOHJKTi IVfcNkl, npkJ,V\SCOKa AHU,kITau,i'A pt-
aakH©CTH n©ATi 4 . 77 et* M o rH A k N H if k , 
reAaa RkiKa38 rwi. 4. 118 /uacu cnaAK©- 
r©h IOaiO HSkat >h raacnćh [ ( i s a  kukaki- 
MHA RklH©CHTk 1000 3Ap , A R A A ^SA A^ 100 
3ap. P t lllT A  KApiJNKOtTk AHU,kITa'i,iHNkIJ^Tv H 
R k lTA rTv  TA K . /UOJKNA flEpErAANgTH RTi T » T .  
p trH C T p a T S p ^ .

K 8 p a T© p © A V h  H tR -k A © A \k llfk  f i ł ip H T f -  
A ’liRTv rw n . ©ycTAH©RAEH© n . K © H C TA N T© r©  

B ’feAaRCI' r<8 h  K- H © Ta p a  RTł K s a s a h o k ^  
L ( .  K. G S A '14 n O R ^ T C R k lh . 

B8A3aH©KTv, a h a  15 M a a  ; 887.

L. 12114. (4451 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza F*-lda przeciw masie spadkowej 
śp. Pawła Kawalewicza o 600 zł. w 4  od­
będzie się w gmachu sądowym w Sanoku 
publiczna sprzedaż realności w Dolinie po­
łożonej, wykazom hipotecznym L 15 tejże 
gminy objętej, wedle karty własności 1. p. 
1, dłużnika Pawła Koralewicza własnej, a 
wedle protokółu z dnia 31 grudnia 1884 do 
1. 9879 prawomocnie do wiadomości, przyję­
tego na 6840 zł. w, a oszacowanej, w 
dniach 13 lipca, 17 sierpnia i 21 września 
1887, zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6840 zł.
Wadyum 684 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest dr. Iskrzyeki.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie.
Sanok, dnia 9 maja 1887.

L. 8146. (4449 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej lieytacyi dnia 20 
lipca, 17 s;erpnia i 14 września 1887, za­
wsze o godzinie 10 rano w budynku sądo­
wym, realność pod 1. k 37 w Rozdziałowi- 
caeh, wyk hip. księgi gruntowej dla gminy 
Rozdziałowiee 1. 55 objętą, Iwana Kulisza 
własną, celem zaspokojenia pretensyi ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 853 złr. 40 
ct. z pn.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także niżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 30 marca 1887.

1.10584. (4445 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- 

hi wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej c. 
k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
spadkobiercom ś. p. Konstantegu H r  niszaka 
8 to: małoletnim Annie, Justynie, Katarzy­
nie i Magdzie Brusownym w zastępstwie 
ich ojca Michała Brusa i masie spadkowej 
A-nny z Hryniszaków Andryjowiczowej o 109 

54 cnt. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 541 w Nadwór- 
nip położonej egzekutów własnej przy ter­
minach dnia 20 czerwca 1887, 25go lipca 
1887 i 29 sierpnia 1887 każdym razem o 
8°dzinie 10 przed południem. Cena wywo-

O anti Lwowska Nr. 125 i  dnia

L. 2067. (4438 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Białej, 

odbędzie się w dniach 8 lipca, 12 sierpnia 
i 16 września 1887, o godzinie lOtej przed 
południem celem zaspokojenia wierzytel­
ności Michała i Maryanny Maślonków w 
kwocie 400 zł. z pn., przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. w. h. 323 w Wilko 
wicach w powiecie Bialskim położonej, 
Jerzego i Anny Puchałków własnością bę­
dącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 480 
złr., poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 48 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
lieytacyi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy 
Pan dr. Peterek.

Biała, dnia 18 kwietnia 1887.

L. 4400. (4442 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tjm że 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna
16 oierwo* 1887.

L. 1270. (4424 1—3)
W dniu 14 lipca 1887 odbędzie się w 

tutejszym sądzie o godzinie 10 przed połu­
dniem oejem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi kwoty 91 złr. 52 ct. z pn., przy­

L. 10585 (4446 1—3)
C. w. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Janowi Hypnerowi pto 
150 zł. z pn., odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod lk. 19 w Nadwórnie po­
łożonej, przy terminach dnia 20 czerwca, 
25 lipca i 29 sierpnia 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Realność ta niestanowiąca ciała hipo­

tecznego zostanie najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 15 marca 1887.

L. 1782. (4423 1—3)
Dnia 14 lipca 1887 odbędzie się w tu­

tejszym sądzie o godzinie !0 przed połu­
dniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi kwoty 
130 zł. z pn. przymusowa publiczna sprze­
daż, niesianowiącej ciała tabularnego real­
ności, dłużnika Nykoły Dutczyn własnej, 
pod 1. 25 sub. rep. 264 w Zarzeczu poło­
żonej nawet niżej ceny szacunkowej, za ja ­
ką kolwiekbądź kwotę.

Cena szacunkowa wjnosi 400 zł.
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze

C, k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 25 marca 1887.

L. 3194. (4427 1—3)
W dniach 14 lipca, 11 sierpnia i 15 

września 1887 odbędzie się w tutejszym są­
dzie każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem celem uzyskenia dla c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi kwoty 91 zł. 52 ct. z pn. przy­
musowa publiczne sprzedaż nie stanowiącej 
ciała tabularnego realności dłużnika Jurka 
Tomaszczuka względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej pod 1. 45 sub rep. 
118 w Bitkowie położonej z tem, iż real­
ność t& przy pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą przy trzecim zaś terminie licytacyjnym 
także niżej ceny szacunkowej za jakąkol ■ 
wiekbąaź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Zakład 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tusądowej registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Scłotwina, dnia 19 maja 1887.

8 -461 . . (4419 1 - 3 )
2Im 12ten 3uli 1887, um 11 Ut)- 93ormittagS joirb beim f. f. 3J2iIttćir=9ScrpfIegS=3JJa= 

gajine ju Tarnopol einc SffentliĄe SBerljattblung roegen ©idjerjtellung ber arrenbirungźiueifen 
2lbgabe beS SrrnnljolgfS auf bie 8 eit bom 1 ©eptember 1887 bis @itbe $tuguft [888 fiir 
bie in nad)begeid)neten ©tatnncn bMojirten f. f. £rupprn abgefjalten luerben, unb jluar:

i n b
monathdjeż tSrforbernij}

e r im SBinter im ©ommer i

SequartirungS Soncurrenj
i)ar»

teS
Wei*
d}e8

fjar=
teB

Wei=
djeB j Slnmerfung

©  t a t i o n SSrcnnfjolj 
S u b i f  mr t e  r

Trembowla 18 27 6 9 M jjer biefem (Sr1* 
forbernifjej wirb ber 
Słontratjent ben 
bcbaif auB Slnlajj 
idfjrlidjen SEruppen* 
Uibungen beijuftetten 

Ijaben.

Strussów Bednarówka
Konopkówka 18 27 6 9

Myszkowice Łuka wielka 18 27 6 9
Chodaczk<>w wielki Draganówka 18 27 6 9
Czortków 50 75 8 12
Zaleszczyki 3 4-‘/» 1 IV,

2)ie SInbote finb mitterft fdjriftltdjer Offcrtc ju fteflen unb birfe Dfferte am SSerban* 
blung«tage bi8 ! 1 33ormittagS bem f. f. SWilitar * SSerpflegS * aWagajine in Tarnopol 
jn uberreidjen.

M e ndf)eren 33ebingungen f5nnen taglid) in ben getubljnlicfjen ?lmt5ftunben foino^I 
beim f. !. 3Mttar=5Berpf[egg=2MaflajijT'> in Tarnopol, ais aud) bei ben f. I. 2Jłi(itar*©tation8» 
Sommanben unb ben iiofal=S3e^5rben in allen borgenannten ©tationen in ben bafelbft eriie* 
genben SĆunbmadjungen eingefefyen werben.

$ .  f  3W ilita r= S S erp fleg4» a J ła g a jin  
Tarnopol, am 10 3uni 1887.
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L, 7629. (4422 2—3)
S p r o s t o w a n i e .

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pro­
stuje pomyłkę w edykcie licytacyjnym z 
dnia 28 kwietnia 1887 1. 4944, w nr. 124, 
125, i 126 Gazety Lwowskiej ogłoszonym, 
zaszłą w ten sposób, że odbędzie się sprze­
daż realności pod 1. sp. 1296, a nie pod 1. 
sp. 1297 w Tarnopolu położonej, na rzecz 
Simchy Bernsteina a nie Simehy Bern 
stsinft.

Tarnopol, d 11 czerwca 1887.

L. 10. (4361 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
w sumie 313 zł. 79 ct. z pn odbędzie się 
w tut sądzie w dniach 11 lipca, 12 sierp­
nia i 12 września 1887 egzekucyjna sprze­
daż realności pod n. k. 246 w Gorliczynie 
w powiecie łańcuckim położonej, 1. w h. 
134 gminy Gorliczyna objętej, Jakóba Pło- 
skonia własnej, tudzież 20|A2 części posia­
dłości Iwh. 409 Gorliczyna objętych, Jana 
i Jakóba Płoskonia własnych, realnośei pod 
nk. 40 objętej, lwh. 136 Gorliczyna Jana 
Płoskonia własnej, tudzież realności pod n. 
k. 22 lwh. 133 Gorliczyna objętej, 'Wojcie­
cha Wiśniowskiego własnej.

Ceną wywołania jest suma 8250 zł. 
Wadyum 825 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli którzyby moż 
liwie po dniu 10 lutego 1887 jako dniu roz 
pisania licytacyi do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów rezolu 
cya wcale nie albo zapóźno doręczoną zo 
stała ustanowiono adw. dr. Gotlieba w Ja 
rosła w i u.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, dnia 10 lutego 1887.

L. 5951. (4356 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. zpn 
przymusowa sprzedsż realności pod nr. kon 
25 subr. 83 w gminie katastr. Zbora po­
łożonej, dłużniczki Zofii Lawryk, wyk. hip. 
tejże gminy nr. 74 w całości wyk. hip. 84 
w ł/r części zapisanej, a jej właściwie tejże 
spadkobierców własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi na zaspokojenie 
sumy 95 zł. 12 ct. »w, z pn., w dniach 4 
lipca, 4 sierpnia, 5 września 1887, każdym 
razem o godzinie 9tej przed południem, z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 
zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie, jednak nie niżej sumy, równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu­
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo­
nym a w razie gdyby i na tym trzecim 
terminie sprzedaż nie przyszła do skutku, 
wyznaczonym zostanie do ułożenia warun­
ków ułatwiających termin na dzień 5 wrze­
śnia 1887, o godzinie 8 po południu, na 
którym niejawiący się uważani będą za przy­
stępujących do wniosku większości jawiących
się- Wadyum wynosi ,10 pro. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Ignacego Przestalskugo z Kałusza u- 
stanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 30 grudnia 1886.

L. 2224. (4326 3 - 3 )
C k sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł. wa. 
z pn. odbędzie się na rzecz Arona Holftndera 
w Bochni w tutejszym sądzie w 3. terminach 
mianowicie, dnia 18. lipca 18. sierpnia i 22 

„września 1887, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, przymusowa licytacya real­
ności, dłużników Ludwika: Maryi Erhardów 
własnej pod 1. 369, w Bochni w powiecie bo­
cheńskim położonej, lwh. 36 objętej Cena 
wywołania wynosi 250 złr,; wadyum 25 złr, 
kuratorem wierzycieli niewiadomych usta­
nowiony jest dr. Serafiński.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registaturze
sądowej.

Bochnia dnia 9. maraa 1887.

wiedne blankiety do wypełnienia cenami 
dotyczącemi robót, które mają być wykonane. 

Z c. k. Namiestnictwu 
Lwów, dnia 6 czerwca 1887.

L. 7286. (4256 S - 3 )
Dnia 20 lipca 1887, o godzinie lOtej 

rano, odbędzie się w tutejszym sądzie w B. 
Nr. 5 publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności wykazem hip. 1. 673 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brody objęta własność 
egzekutki Mirli Krillowerowej stanowiąca, 
na zaspokojenie wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
2200 zł. w. a. z pn., pod warunkami w tu- 
sądowej uchwale z dnia 3go grudnia 1886, 
1. 21220 ustanowionymi w nr. 17, 18, 19/87 
gazety lwowskiej ogłoszonymi a obecnie 
o tyle zmienionymi, że realność ta na jed­
nym terminie za jakąkolwiekbądź cenę na­
wet niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedana zostanie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Brody, dnia 4 maja 1887.

realnośei 1. wyk. hip. 150 wynosi 143 zł. 
90 ct., wadyum 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
j ciągi hipoteczne przejrzeć m oŻ D a  w regi- 
j straturze sądowej.

Niepołomice, dnia 18 kwietnia 1887.

L. 14271. (4395 3—3)
Dnia 5 lipca br. odbędzie się pertrak- 

tacya za pomocą ofert w celu oddania w 
przedsiębiorstwo rekonstrukcyi dachu tutej­
szego gmachu Uniwersyteckiego.

Chęć mający objąć tę robotę winni 
najdalej do godziny 12 w południe wspo­
mnianego dnia wnieść swoje oferty pisemne 
do departamentu technicznego c. k. Namie­
stnictwa, w którym to Departamencie przej 
rżane być mogą bliższe warunki rze­
czonego przedsiębiorstwa, a oraz udzielone 
zostaną zgłaszającym się oferentom odpo-

L. 925. (4217 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, w sprawie Towarzystwa kredytu 
i oszczędności w Kołomyi, przeciw masie 
Stanisława Klusika pto 1000 złr. z pn., 
przymusową licytacyę parc. grunt. 799|3 
dłużnika w Borszczowie powiatu Sniatyn 
wykazem hip. 283 księgi Borszczów obję­
tej, na 145 złr. oszacowanej, w dniach 
1 sierpnia i 5 września 1887, w sądzie o 
godz. 10 przed południem odbyć się mającą, 
a to li za cenę szacunkową lub wyżej ta­
kowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia

Wadyum 14 złr. 50 ct.
Zabłotów, dnia 5 lutego 1887.

L. 4243. (4201 3—3)
C k. sąd powiatowy w Bochn' za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 187 
zł. 51 et. i 823 zł. 58 ct. w. a. z pn., od­
będzie się na rzecz Gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż p siadłośei lwh. 110 gm. kat. Krzeczów 
objętej, dłużnika Filipa Dyndorfa własnej, 
w dwóch terminach mianowicie dnia 21go 
lipca i 25 sierpnia 1887, każdym  razem o 
10 godz. przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków  
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 200 złr. aw.
Bochnia, dnia 14 kwietnia 1887.

L. 782. (4262 3—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, przeciw Sebastya- 
nowi Ziemianowi, odbędzie się w dniach 
15 lipca 1887, 19 sierpnia 1887, 23 wrze­
śnia 1887 i 30go września 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano, w sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 45 gminy Ćwików położonej.

Cena wywołania wynosi 700 złr. 
Wadyum 70 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzeciecki.
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1887.

L. 3158. (4388 3—3)
Mościski c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 140 zł. 80 et. a. w. z pn., przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 207 w 
Mościskach położonej, Karola Litniowskiego 
własnej, a ciała tabularnego nie stanowią­
cej, w tutejszym sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz ogólnego roluiczo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny, 
dnia 21 czerwca, 19 lipca i 19 sierpnia 
1887, każdym razem o godzinie 9tej przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 300 zł. a w. 
lub wyżej tejże na trzecim terminie zaś 
także i niżej ceny wywołania, jednakże aż 
do wysokości ciężarów hipotecznych sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności, przejrzeć można w tusą 
dowej registraturze.

Mościska, 20 kwietnia 1887.

L. 12804. (4353 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu p°; 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 33 zł. ł5 ct, 
z pn. przymusowa sprzedaż realności hi®' 
tabularnej pod n. k. 72 subr. 11 w Podhor- 
cach położonej, dłużnika Filipa Bociana spad' 
kobierców własnej, w tutejszym c. k. sąd2ie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz ck- 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi dnia 4 lipca, 4 sierp' 
nia i 5 września 1887, każdym razem o_® 
godzinie przed południem z tem przedsię' 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywO' 
łania 300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś nft 
trzecim terminie także i niżej ceny wyw<J' 
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można ^  
tutejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 30 grudnia 1886.

L. 4274 (4255 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, przeciw Iwanowi 
Kutko o zapłacenie kwoty 143 złr. 88 ct. 
w. a. przeprowadzona zostanie na dniu !5 
lipca 1887, na dniu 19 sierpnia 1887 i na 
dniu 23go września 1887, każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem w sądzie 
biuro nr. 15, przymusowa sprzedaż realnośei 
dłużnika własnej, w Dusowcach pod lk. 10 
położonej, wykazem hipotecznym T. 250 
księgi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 400 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. tej sumy.
Na pierwszych dwu terminach real­

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, jednak 
nie niżej sumy, którąby wszystkich zahipo- 
tekowanyeh wierzytelności nie pokryto.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, 
ułożone zostaną dnia 23go września 1887, 
o godzinie 4 po południu warunki ułatwia­
jące, na który strony i wierzycieli hipotecz­
nych, ostatnich z dołożeniem wzywa się, 
że niestawający na tym terminie uważani 
będą jako przystępujący do wniosku więk­
szości stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 

Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1887.

L. 1481. (4389 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 22 czerwca i 20 lipca 1887, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 
sierpnia 1887, nawet poniżej takowej, liey- 
tacya realności 1. 367, według wyk. hip. 
52 gminy Tarnobrzeg Adama, Felicji, Sta­
nisława i Anny Lipczyńskich własnej, na 
rzecz Jeremiasza Haara pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 380 zł., wadyum 38 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. adw. dra 
Fumidajowicza.

Tarnobrzeg, 2 maja 1887.

L. 2284. (4210 8—3)
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach, 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 40 złr. w. a. egzekucyjną sprzedaż re­
alności 1. wyk. hip. 122 Klemensa Chudee- 
kiego i 1. wyk. hip. 150 Jakóba Włodar­
czyka własność stanowiących w gminie kat. 
Targowisko położonych, na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 15 lipca, 16 
sierpnia. 16 września 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania realności 1. wyk. 
hip. 122 wynosi 31 zł. 10 et., wadyum 4 zł., S

L 3572. (4384 3 - 3 )
Mościski c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 400 zł., przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 57 i 46 w Zawadzie 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 84 
i 87 Jana Nehrebeckiego i Grzegorza Sy- 
waka własnej, w, tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi, na rzecz ogólnego 
rolniczu-kredytowego Zakładu dla Galicyi 
i Bukowiny, dnia 24 czerwca, 19 lipca i 26 
sierpnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 
zł. i 700 zł. aw., lub wyżej tejże na trze­
cim terminie zaś także i niżej ceny wywo­
łania, jednakże aż du wysokości ciężarów 
hipotecznych sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Mościska, dnia 10 maja 1887.

L. 1723. (4387 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniaah 30 czerwca, 4 
sierpnia i 7 września 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Semeno­
wi Drągal i innym o 169 zł. egzekucyjna 
licytacya ciała hipotecznego wykazem hi- 
hotecznym 37 księgi gruntowej gminy Nie* 
stanice objętej.

Na powyższych 2 terminach będzie 
realność ta tylko za cenę szacunkową na 
trzecim zaś i poniżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 960 zł., wadyum wynosi 96 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Więckowskiego, notaryusza w 
Radziechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 31 marca 1887.

L. 1005. (4355 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 ct. w. a- 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
n, k. 27 w gminie katastralnej Zbora poło' 
żonej, dłużnika Pawła Falkowskiego wedl® 
wykazu hip. tejże gminy nr. 85 w całości, 
wykazu hip 86 w połowie i wykazu kip. 84 
w \  części własnej, w tutejszym c. k. są' 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecż
e. k. uprzyw. galicyjsk. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi dnia 4 
lipca, 4 sierpnia i 5 września 1887, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tyłku 
za cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej cenj 
wywołania jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu* 
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo­
nym sprzedaną zostanie.

Gdyby na tym terminie sprzedaż nie 
nastąpiła odbędzie się termin do ułożenia 
lżejszych|warunków na 5 września 1887 o 
3 godz. po południu.

Wadyum wynosi 10 prc ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania  
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych w ierzycieli 
p. Ign acego  Przestalsh iego z K ałusza usta­
nowiono. C k sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 30 grudnia 1886.

L. 2659. (4362 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że odbę­
dzie się w skutek odezwy c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 19 lutego 1887 1 
6546 w sprawie egzekucyjnej c k. uprzyw 
galic akc. Banku hipotecznego we ^wowi® 
przeciw Markowi Zauderer celem ściągnię­
cia zaległych rat a to: 31 zł. 32 ct., 161 
zł. 10 ct. i 161 zł. 10 et. z pn. publiczna 
licytacya realności pod 1. k. 225 w Hań' 
kowcach położonej, wykazem hipotecznym
1. 1688, gminy katastralnej Hańkowce ob­
jętej, dłużnika Mortka Zauderera własnej, 
na dzień 27 czerwca, 1 sierpnia i na dzień 
1 września 1887, zawsze o godz. 10 przed 
południem z tem oznajmieniem, że realność 
powyższa tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 9.000 zł* 
Wadyum 900 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Schaefer w Śniatynie, wyciąg sza­
cunkowy i inne warunki licytacyjne mog& 
być w tusądowej registraturze przejrzane* 

Sniatyn, dnia 21 marca 1887.

L. 2884. (4351 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iź na zaspokojenie wierzytelności e- 
k. uprz, Zakładu kred. włość, w likwidacji 
w kwocie 8 rat po 11 zł. 76 ct., odbędzie si« 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
197 w Hlibowie, dłużnika Adama Czorneg0? 
wedle wyk. hip. 1. 67 własnej, dnia 18 lipca • 
17 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 40 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można *  

registraturze sądowej.
C. k. sad powiatowy. 

Grzymałów, 31 grudnia 1886.

81. 2614. (4408  1 - 3 )
3 tt  ber @Eerution8fad)e beg Wolf Sei<*' 

m a n n  tuiber J u s ty n a  P e try n a  tuegen 22 r
5. 333. f 9ł. ®. ttnrb bie SRealitat au$ 
@ ruitbbucfj8einlage 97r. 269 in  Serafińco ń® 
ben £erm inen  bes 1. Sluguft, 1. S e p te m ^ 1 
unb 12. D ftober 1887 um 9 Uf)r » . 3K. 
fteigert foerben, ber ©Ądfeuitggpreig 200 P -f ,
333., bag iBobium 20 fi., ber ® runbbud iśfl,l?f 
ju g  auf bie meitereit S ijita tionS bebingnifP  1 
ber fig. SRegiftratur.

83om f. f. 93ejir£ggericf)te.
Horodenka, ben 13. ® pril 1887.



Ł- 1413. (4859 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

•w wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzJlelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre­
dyt. włość, w kwocie 252 zł. 61 ct. w. a. 
z pn.,; odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
jhusowa sprzedaż realności pod nr. kons 

sub. rep. 78 w Zarówniu położonej, we 
dle wykazu hip. 1. 634 księgi gruntowej 
gminy Padwy Zarownie Maryanny Rupi 
howej i nieobjętej masy spadkowej po An 
ton m Rupin własnej, dnia 12 lipca, 16 
sierpnia i 27 września 1887, z tem aoło 
leniem, że na 2 pierwszych terminach po 
Wyższa real aośc tylko wyżej ceny szaeun 
kowej lub za takową, zaś na trzecim ter 
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze 
daną zostan.e.

Cenę wywołania stanowi przyjęta war 
tośó przy udzieleniu pożyczki w kwocie 600 
*ł. w a.

. Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze 
Mielec, d. 28 października 1885.

L. 5368. (4358 2—3
C. k. sąd powiatowy w Mielcu Qgia: 

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredytowego \ ośeiańskiego w likwi­
dacyi w kwocie 253 zł. 74 ct. w. a. i 12 
rat po 24 zł. z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 12 l.pea, 16 sierpnia 
i 27 września 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem sprzedaż egze­
kucyjna połowy realności pod 1.119 wMiel- 
cu i połowy realności pod 1. 281 w Mielcu 
Michała. Kazimierza i Józefa Korpantych 
własnych, które każda z osobna sprzedane 
zostaną.

Cena wywołania każdej z tych real­
ności wynosi 375 zł. poniżej »tórej realno 
ści te na powyższych terminach sprzedane 
niezostaną.

Wadyum każdej z tych realności wy­
nosi 37 zł. 50 ct. w. s

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
i miejsca zamieszkania Maryanny i Zofii 
Lójkownych i dla innjch niewii Jomych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
torem adw. dr. Brandta.

Resztę warunków licytacyjnych i wj- 
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w rrgi- 
straturze.

Mielec, d. 6 lutego 1887

L. 8510. (4349 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany m ie jsk i o- 

głas ;a, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 50 zł., potrącić się mającej kwocie 
50 zł., wpłaconej na poczet egzekwowanej 
pretensyi z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 15 lipca, 12 sierpnia i 
14 września 1887, o gudz. 10 rano, egze­
kucyjna licytacya re: mości lk. 23 w Brani­
cach położonej lwh. 23 B. poz. 2 i 3 An­
drzeja i małoletnich Maryanny i Wiktoryi 
Pyrhków własnej.

Cena wywołania 325 zł., wadyum 32 
zł 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze. Ewentualnie do 
ułożenia lżejszych warunKow licytacyjnych, 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 
dnia 15 września 1887, o gudz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Wilkosz, a substytutem tegoż adwokat dr 
Schónberg w Krakowie.

Kraków. 26 marca 1887.

L. 1542. (4390 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Wiśni­

czu, odbędzie się 20 lipca, 24 sierpnia i 21 
września 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności 1. wh. 
134 ks. gr, Lipnica dolna, Szymona Wło­
darczyka własnej, celem zaspokojenia pre­
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 750, zł. zpn.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 zł,
Reszla warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 31 marca 1887.

L. 1543. (4391 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 20 lipca, 24 sierpnia i 21 wrze­
śnia 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
Irano przymusową sprzedaż realności 1. wh. 
132 ks. gr. Lipnica dolna, Józefa Rzepien­
nika własnej, celem zaspokojenia pretensyi 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 250 zł. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków i wyciąg h.poteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 31 marca 1887.

L.

L. 4469. (4336 2—3)
Dnia 25 sierpnia i 22 września 1887, 

każdym razem o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą zostanie w tutejszo sądowej kan- 
celaryi przymusowa publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 20 w Srokach 
położonej, wedle poz. 2 karty B. 1. wh. tJ9 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sroki, 
dłużników Fedka i Ranuśki Myszczyszynów 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipoteczne­
go we Lwowie w kwotach 7 zł. 71 ct.. 23 
zł., 22 zł. i 215 zł. 63 ct. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
1050 zł.

Poręczne wynosi 105 zł 
Do ułożenia warunków lżejszych, gdy­

by w powyższych terminach sprzedaż do 
skutku nie przyszła, wyznacza się termin 
na 23 września 1887, o godzinie 3 po po­
łudniu.

Resztę warunków licytacyjnycn i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu na sprzedać się mającej realności po 

kwietnia 1887 nabyli, lub którymby re- 
zolucya Lcytacyjna lub późniejsze wcale lub 
wczas doręczone być n e megły, ustano­
wiono kuratorem pana Filipa Simona ze 
Sz^zerca.

Szezerzec, 18 maja 1887.

tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia I 
się p. adw. kraj. dr. Kolma w Samborze, nej

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej11 w c. k. sądzie ob­
wodowym w Samborze, wedle przepisu usta­
wy konkursowej w celu zapobieżenia zagro­
żonym w tejże skutkom prawnym, zgłosić 
się i na terminie, który na dzień 24 sier­
pnia 1887 o godz. 10 przed południem u- 
stanawia się przed komisarzem konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw­
szeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta- i 
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 27 czerwca 1887 o godzinie lOej 
przed południem w obec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§ 111 uk. zastępcę w Samborze mieszkają­
cego, celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komi­
sarza konkursowego dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowio­
nym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*.

Sambor, 10 czerwca 1887.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gmin- 
miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 

zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej dc Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 30. czer­
wca r. b. załączając do nich dowody, iż kan­
dydat posiada wszystkie warunki powyżej 
określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 6 czerwca 1887.

L. 20.

L. 11906. (4410 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 12 rat po 65 zł. 
wa. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 4 lipca 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 482 wyk. hip. 1. 302 gminy 
Zborów objętej, stanowiącej własność Ozya- 
sza Maurera z tem, że realność ta na tym 
terminie, także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1900 zł.
Wadyum 80 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, dnia 13 marca 1887.

L, 8439. (4407 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie 75 zł. 41 ct. zpn., odbędzie się 
w tut. sądzie licytacya realności spadko­
bierców Szymona Muchi pod lk. 28 sub. 68 
w Iwli ciała tabularnego niestanowiącej 14 
lipca 1887 o godzinie 10 rano pod ułatwia- 
jąccmi warunkami.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł. wa.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Dukla, dnia 27 marca 1887.

2756. (4403 2—3)
Rzeszowski c. k sąd obwodo wy ogła- , 

sza, iż celem zaspokojenia należytości kasyj 
oszczędności w Rzeszowie, w resztującej 
kwocie 7173 zł. 95 et., odbędzie się w gma- 
hu sądowym w daiach 5 sierpnia, 16 wrze­

śnia i 20 października 1(887, o godz lOtej 
rano, egzekucyjna licytacya realności 1.1 aj 

Rzeszowie, Abrahama Jachimowicza 
własne

Cena wywołania 16020 zł.
Wadyum 1602 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do nłożenia lżejszych wa- j

(4374 3—3) 
Zarządca masy rozbiorowej Jakóba 

Spitza złożył rachunek z projektem podzia­
łu z którego jeden egzemplarz zatrzymuję 
a drugi zarządcy masy zwracam zawiada­
miając wierzycieli, że ten akt u mnie lub 
u zarządcy przejrzeć jako też odpisy z ta­
kowego podjąć mogą. Do wniesienia uwag 
i zarzutów przeciw projektowi podziału po­
stanawiam termin po d. 21 czerwca 1887.

Celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli co do ustalenia pretensyi za­
rządcy masy rozbiorowej zapraszam wie- 
zycieli na 28 czerwca 1887, o 10 godz. 

rano do b. V. na którym to terminie do 
którego zarządcy masy zastępcę i ezłonków 
wydziału zawzywam, także w czasie wnie 
sienią zarzutów nad takowemi rozprawa 
przeprowadzoną i rozdział funduszów usta­
lony zostanie.

Kołomyja, 20 maja 1887.
- C. k. komisarz konkursowy.

L. i 85 (4429)
Komisrz konkursu EisigaHóniga zawia­

damia wszystkich, którzy do tej upadłości 
pretensye zgłosili, że zarządca masy adw. 
dr. Schornstein przedłożył plan drugiego 
częściowego rozdziału gotówki, który w biu­
rze komisarza konkursowego lyb u ząrżądcy 
masy przejrzeć można.

Zarzuty przeciw planowi działu wno­
sić można pisemnie lub ustnie przed komi­
sarzem konkursu do dnia 22. czerwca 1887.

Rozprawa z powodu zarzutów, odbę- 
runków licytacyjnych wzywa sie wierzycieli j dzie się w dniu 30. czerwca 1887 o godzinie

strony na termin 21 października 1887 o 
godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest adw. dr. Illa^iewicz z substytucyą adw 
dr. Kostheima w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 20 maja 1887.

L. 6408. (4352 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 56 zł. 
47 ct. z pn., odbędzie się w tut. sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod nr. 42 w Sa­
dzawkach, wykazem hip. 194 objętej, dnia 
8 lipca 1887, o godzinie 10 rano, która na 
tym terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 250 zł., wa­
dyum 12 zł. 50 ct.

Resztę warunków 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 17 grudnia 1886.

przejrzeć możnr w

L.
Upadłości.

6828. (4346 3 - 3 )
C k sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z d. 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego nie­
ruchomego majątku Izaaka Mayera kupca 
w Samborze zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radcy sądu kraj. p. Słotwińskiemu, a

9. rano w biurze komisarza konkursowego, 
na który wierzycieli, którzy zarzuty wniosą 
nadto p. zarządcę masy, tegoż zastępcę 1 człon­
ków Wydziału szczegółowo wzywam.

Nowy Sącz 3. czerwca 1886.
C- k. Komisarz konkursu.

L. 3298 (4430)

28014 (4368 2 - 3 )
Z fundacyi utworzonej ze składek ca 

! łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
i wstąpieniu na tron najmiłośeiwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 

j I. będą do rozdania z początkiem roku 
i szkolnego 1887/88 trzy stypendya, każde 
w rocznej kwocie 1000 (tysiąca) złr. w. a.

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
' dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celu­
jącym postępem studya w jednym z Uni­
wersytetów, w szkole politechnicznej lub 
też w szkole sztuk pięknych w kraju, i od­
znaczywszy się przytem moralnością i zac­
nością charakteru, pragnęliby bezpośrednio 
po ukończeniu nauk w kraju udać się do 
najcelnieszych zakładów naukowych poza- 
granicami państwa austrya -kiego, dla wyż­
szego wykształcenia się w obranym zawo­
dzie specyalnym.

Narodowość kandyta, lub wyznanie 
religijne niestanowią różnicy.

Stypendya wypłacana będą w dwóch 
równych ratach z których pierwszą otrzy­
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego, jeżeli wykaże w sposób niewąt­
pliwy, iż bawiąc za granicą, zrobił celują­
ce postępy w obranym zawodzie.

Stypendya zniniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tyko przez rok jeden; wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą przez celujące po­
stępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o po­
zostawienie stypendyum jeszcze na rok na­
stępny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny 
że studya którym się poświęcił, w ciągu 
jednego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształ­
cenia się drugi rok studyów koniecznie 
jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśnieszy Pan; 
Wydział krajowy zaś przedstawia na każde 
stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego, a mianowicie ci, któ­
rzy już są w posiadaniu stypendyów, a pra­
gnęliby zatrzymać takowe jeszcze na rok 
przyszły4 pod warunkami i na drodze wska­
zanej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
którzy dopiero po raz pierwszy o stypen­
dyum się ubiegają, za pośrednictwem za­
kładu w którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustana­
wia się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, 
świadectwo obyczajności, absolutoryum z 
odbytych nauk uni wersyteckich lub aka­
demickich, tudzież świadectwa szkolne, 
szczególniej z lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w ja­
kiej, gałęzi nauk lub sztuki i w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza kan­
dydat dalej pracować, tudzież w jaki spo-

C. k. sąd obwodowy konkurs dc majątku chciałby nabytą naukę spożytkował w
Jana Rybickiego otwarty uchwałą z dnia 5 
maja 1885 1. 3072 w myśl §. 189. ord. konk. 
zamyka.

Nowy Sącz 28. maja 1887.

Konkursa.

_ „ Ł - j --------   tr
; przyszłości. Podanie winno wreszcie zawie­
rać dokładny adres, pod którym załatwie­
nie ma dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 6 czerwca 1887.

L- 1374. (4367 2—3)
W c. k. zakładzie karnym dia męż- 

: czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
: jedna posada dozorcy więźniów I kia z 
roczną 1acą 300 złr. a w. "ewentualnie jed­
na posada dozorcy więźniów II. klasy z ro­
czną pła^ą 260 zł. 25°/0 dodatkiem akty^ 
walnym, dla n'eżonatych z pomieszczeniem

L. 8733. (4396 3~ 3)
W celu nadania trzech stypendyów wyno - 

szącyeh po 210 złr. w. a. rocznie z fun­
dacyi stypendyjnej ś. p. Wincentego deBa- 
rachka Szachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazjalnych w Stanisławowie ogła­
sza się niniejszem konkurs.

O stypendya te mogą się ubiegać tyl- w k^arni, dla żonatych pomieszkaniem tyl­
ko biedni uczniowie szkół gimnazyalnch w ko w razje jeżeli s ię  w zakładzie wolne znai- 
Stamławowie osieroceni tj. pozbawieni oboj- j dzie, jedną porcyą chleba dziennie 840 gram- 
ga rodziców lub przynajmniej ojca. z rodziny | mów i przepisanem ubraniem służbowem. 
polskiej, religu rzymsko-katolickiej pocho- j  Podania własnoręcznie pisane, mają 
dz§cy, którzy albo szkoły ludowe z dobrym 1 byó wniesione w przepisanej drodze do pod- 
postępem w naukach ukończyli i do szkół ; ni eo n Ol OrTHnl   * 1 1 • ■* - “
gimnazyalnych w Stanisławowie wstąpić się 
zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych 
w Stanisławowie uczęszczają i dobrym postę­
pem w naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mo­
gą korzystać z niniejszej fundacyi.

pisanej Dyrekcyi najdalej do dnia 6. lipca 
1887. Bliższa szczegóły w nr. 134 „Gazety 
Lwoskiej11.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 
Stanisławów, dnia 11. czerwca 1887.



L. 464. (4366 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gró­

dku ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie stale obsadzić 
się mające, a mianowicie :

a) w powiecie Gródeckim: przy szkole 
etatowej w Haliezanowie, Rodatyczach i 
Wrocowie z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, w Wiszeńce wielkiej z p ła­
cą roczną 400 zł. i wolnem pomieszkaniem, 
tudzież przy szkole filialnej w Zaszkowi- 
cach z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem ;

b) w powiecie Rudeńskim: przy szkole 
etatowej w Kołodrubach z płacą roczną 800 
zł i wolnem pomieszkaniem, tudzież przy 
szkołach filialnych w Pohorcach, Podhaj- 
czykach i Powerchowie z płacą roczną 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o jedns z powyższych posad, mają wnieść 
swe podania należycie udokumentowane za 
pośrednictwem władzy przełożonej najdalej 
do końca lipca 1887.

Gródek, dnia 4 czerwca 1887.

L. 679. (4428 2 - 8 )
Celem obsadzenia posady c. k. nota 

ryusza w Kołomyi opróżnionej, tudzież, że 
w razie przeniesienia opróżnić się mającej 
innej posady ck. notaryusza w obrębie na­
szej Izby, rozpisujemy niniejszem konkurs.

Kompetenci mają swe odnośne prośby 
kompetencyjne do podpisanej ck. Izby no- 
taryalnej najdalej do dnia 14 lipca 1887, 
wnieść.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 4 czerwca 1887.

Kuratele.
L. 4985 (4409 2 - 3 )

Rozalia Ły>zega z Tyśmienicy uchwa­
łą c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
z dnia 5 maja 1888 1. 5052 za marnotra- 
wczynię uznaną została uchwałą tegoż są­
du z dnia 28 kwietnia 1887, do 1. 5241 z 
pod kurateli uwolnioną.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 14 maja 1887.

L 2255. (4884 2 8)
Tekla Mielimąka gospodyni z Ostalec 

uznana za marnotrawczynię, kuratorem Pa- 
wło Horiszny gospodarz z Ostalec ustano­
wiony.

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 5 maja 1887.

L. 5987. (4385 2—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Emiliana Bakały z Opulska marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Kanona Łucyka z 
Opulska.

Sokal, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 980. (4-357 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

uznaje Andrucha Załopanego z Nastasowa 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Iwan 
Rakoczy syn Proćka z Nastasowa. 

Mikulińce, 28 lutego 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5520. (4388 3—3)

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Izaka Grossa zawiadamia się, iż wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Seliga 
Hochmanna pozwu de praes. 5go kwietnia 
1887 1. 5520 o wykreślenie sumy 600 złr. 
aw. zpn. ze stanu biernego realności pod 
lk. 106 m. w Stryju, celem bronienia praw 
pozwanego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Byliny z substytucyą adw. dr. Po­
piela ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dzień 5 lipca 1887 
na 9 godz. rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do o-
brony dostarczyć lub innego zastępcę są­
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 21 kwietnia 1887.

L. 5623. “  (4375 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Cudyka, że uchwała c. k. sądu han­
dlowego w Wiedniu 1. 5046 dozwalająca 
przymusową licytacyę sumy 3100 złr. zpn. 
zahipotekowanej na sumie 30,000 #  na 
dobrach Kamionka wielka w sprawie J. 
Tarnowsky i tow. przeciw Aronowi Olledo- 
wi pto 115 złr. tudzież tus. uchwała 1. 2617 
rozpisująca tę licytacyę doręczone zostały 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Frei-
denbergowi.

Kołomyja, dnia 11 czerwca 1887.

L. 4119 (4801 8—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Ka­

rola Wernera Wincentego Libela i H. E.

Hasa z miejsca pobytu niewiadomych, że 
Romuald Palch z Jasła wniósł przeciw nim 
pozwy z dnia 17 maja 1887 1. 4117, 4118, 
4119, o wykreślenie poz. 5. 8. 7. 6. z kar­
ty 1. realność wyk. hip. 1. 173 i 174 gmi­
ny kat. miasta Jasła objętej.

Wzywa się ich zatem aby stawili się 
do iozprawy na dzień 19 lipca 1887 o go­
dzinie 10 rano wyznaczonej, lub udzielili 
informacyi ustanowionemu dla nich kura­
torowi ad actum adw. dr. WiedEesowi w 
Jaśle albo innego zastępcę sobie obrali i 
o tem sądowi donieśli, inaczej z zaniedbania 
tego wynikające złe skutki sami sobie 
pr: ypiszą.

C. k. sąd powiatowy
Jasło, dnia 19 maja 1887.

L. 9861. (4281 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niniejszem każdego, ktoby o Tomaszu Palku 
w duiu 24 grudnia 1848 w Chrzanowie u- 
rodzonym i w dniu 23 stycznia 1872 z Ju ­
lią z Janikowskich zaślubionym, który przed 
sześciu laty mieszkając w Królestwie Pol­
akiem u Drapezyńskiego ua Dębowej Górze 
przy przejściu przez granicę, w ucieczce 
przed ścigającą go strażą graniczną, do 
rzeki granicznej wskoczyć i zginąć miał. 
miał wiadomość, takową tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu dla niego kuratorem 
adwok. dr. Koyowi, albo jego substytutowi 
adw. dr. Ławrowskiemu i ustanowionemu 
obrońcy związku małżeńskiego adw. dr Kre- 
merowi, najdalej do dnia 1 lipca 1888 do­
niósł, tem bardziej, ile że po upływie tego 
czasu sąd na ponowną prośbę Julii z Jan i­
kowskich Pałkowej do stanowczego roz- 
strzygnienia prośby o uznanie tegoż Toma­
sza Palki za zmarłego i do orzeczenia, że 
zawarty między nim a Julią z Janikow­
skich związek małżeński ma być uważany 
za rozwiązany, przystąpi.

Kraków, 29 kwietnia 1887.

L. 17250. (4272 8- 8)
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza ksią 
żeczek wkładkowych gal. kasy oszczędności 
we Lwowie jakoto: 1) książeczki z daty 28 
stycznia 1862 nr. 3421 na imię Adalberta 
Sikorskiego wystawionej pierwotnie na kaotę 
170 zł., wedle stanu zaś z 1 stycznia 1887 
na 154 zł. 78 ct. aw. opiewającej, 2) ksią­
żeczki z daty 10 sierpnia 1875 ur. 17956 
na imię Sylwestra Jaworskiego wystawio­
nej, pierwotnie na kwotę 100 zł. wedle sta­
nu zaś a 1 ai.yc.znia 1887 na 662 zł. 24 et. 
opiewającej, 3) książeczki z daty 18 sierp­
nia 1885 nr. 40667 na imię Apolinarego 
Jaworskiego wystawionej, pierwotnie na 880 
zł. wedle stanu zaś z 1 stycznia 1887 na 
456 zł. 88 ct. a: w. opiewającej, aby ksią­
żeczki te w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
duia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" tem pe­
wniej sądowi okazali, ile że po bezskutecz­
nym upływie tego terminu, książeczki wy­
mienione na żądanie Apolinarego Jawor 
skiego za amortyzowane uznane zostaną.

Lwów, 30 kwietnia 1887.

L. 22025. (4271 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jana Obertyńskiego wierzyciela hipo­
tecznego dóbr Kulików z przyl. iż ustanowił 
dla niego do zastępywania go w sprawie 
egzekucyjnej funduszu stypendyjnego Feliksa 
Szumlańskiego przeciw Józefowi i Antoni­
nie Kobylińskim o 2000 z>. wa. zpn. kura­
torem adw. dr. Gajewskiego z substytucyą 
adw. dr. Dziubińskiego. Doręczając ustano­
wionemu kuratorowi uehwałę z dnia 30 pa­
ździernika 1886 1. 273r'l ,  którą zezwolono 
na ekstabulacyę pretensyi kuranda z dóbr 
Kulików z przyl. względuie ceny kupna w 
stanie biernym tych dóbr intabulowanej 
wzywa sąd Jana Obertyńskiego, aby z usta­
nowionym kuratorem się porozumiał lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż skutki za­
niedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

Lwów, dnia 28 maja 1887.

L. 1519. (4279 3—3)
C. k. sąd pow. w Żabnie wzywa nie­

wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Włocha, by do spadku po Michale Włochu 
^marłym bez testamentu 8 maja 1853 w 
Zabuie w ciągu roku się zgłosił, gdyż ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem Wojciechem Bana­
chem będzie pertraktowany.

Żabno, 22 marca 1887.

L 3368 (4233 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do wiadomości że dnia 6 maja 18v5 
zmarł w Nanowej Dawid Feld bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia Sąd 
nie znając pobytu Leiby Felda wzywa go 
aby w przeciągu roku jednego licząc od 
trzeciego ogłoszenia w dzienniku zgłosił 
się wtymże sądzie i wniósł zaświadczenie 
przyjęcia spadku, gdyż inaczej spadek zo­
stanie przeprowadzony z spadkobiercami

oświadczonymi i z kuratorem Abrahamem 
Feldem dla niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy
Dobromil, 16 kwietnia 1887.

L. 257 (4224 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna Samborsko- 

Przemyska podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości iz urzędowanie p. Włodzi­
mierza Łuszpińskiego jako zastępcy śp. 
Wincentego Longchamps c. k. notaryusza 
w Przemyślu z powodu zamianowania sta 
łego c. k. notaryusza ustało.

Celem uwoluieuia części kaucyi nota- 
ryalnej wzywamy wszystkich, którzy by z 
mocy ustawniczego prawa zastawu w 
myśl §. 25 ust. not. pretensye do zaspoko­
jenia z jego kaucyi notaryalnej rościli, ta­
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
umieszczenia tego obwieszczenia licząc tu 
taj zgłosili, gdyż po upływie tego terminu 
zezwolenie na wydani 1000 zir. wa z kau­
cyi tej bez względu na ich pretensye wy­
dane będzie.
c. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemyska

Przemyśl, 30 kwietnia 1887.

L- 4742 (4264 8 - 8)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości w nieznanej miejscowo­
ści przebywającego Salamona Steinthala z 
Tnihynicz, że w celu doręczenia mu ts. u- 
chwały z 3 sierpnia 1886 1. 8080 dozwala­
jącej przymusowego przetargu ruchomości 
jego w celu pokryeia pretensyi firmy The 
Singer Manufacturing New York pto 53 zł. 
i rozpisującej dwa terminy na dzień 17 
września i 8 października 1886 tudzież u 
chwały z d. 8 października 1866 L. 10548, 
zarządzającej przechowanie sumy z prze­
targu uzyskanej 28 zł. 22 ct. w składzie 
sądowym, ustanowiono dlań po myśli §.512 
rach. gał. ust sąd. kuratora ad actum w 
osobie Ra hmila Tenenbauma z Knihynicz, 
i zaleca Salomonowi Steinthalowi, by ku­
ratorowi udzielił informacye lub innego 
kuratora sobie wybrał

Rohatyn, dnia 15 maja 1887.

L. 1277. _ (4170 3 - 3 )
W stanie biernym dóbr Posadowa, we­

dle Iwh. 142 Cecylii, Ludwiki, Zofii, Maryi 
Sucharkiewicz, tudzież Zofii z Sucharkie- 
wiczów Czerskiej i Juliana Czerskiego wła­
sność stanowiących, są na karcie ciężarów 
zaintabulowane lub zaprenotowane nastę­
pujące wierzytelności:

a) w pozycyi dom. 10 pag. 439 n 6 
on. z pierwszeństwem pr. 15 grudnia 1794 
prenotaeya sumy 4050 złotych polskich do­
chodom rocznym tychże dóbr odpowiednia 
na rzecz Maryanny z Gierzwońskish Cisów 
skiej (poz 3);

b) poz. 4 dom. 10 p. 449 n 9 on. p. 
6, 7 z pierwszeństwem pr. 10 czerwca 1807 
intabulacya kaucyi 10.000 zł. poi. z procen­
tem 5 od sta i wszystkiemi dokumentami 
Maksymiliana Sucharkiewicza z 6 maja 1807 
objętemi obowiązkami na rzecz Henryka 
Zielonki;

c) poz. 5 dom. 10 pag. 449 n. 10 on. 
66 p ? z pierwszeństwem pr. 12 wrześuia 
1807 prawo sześcioletniej od 24 czerwca 
1807 się zaczynającej dzierżawy połowy wsi 
Posadowa na rzecz Pawła Sucharkiewicza 
intabulowane, zaś na mocy kommemoraeyi 
lwowskiego sądu szlacheckiego z 2 grudnia 
1811 zaprenotowano z pierwszeństwem 26 
listopada 1811 zakaz zbywania i obciążania 
praw w poz 5 dom. 10 p. 449 n. 10 on. 
hipotekowanych;

d) poz. 6 dom. 10 pag. 451 n. 12 on. 
z pierwszeństwem 22 czerwca 1811 zainta- 
bulowano Piotra Pietruskę na mocy cesyi 
Henryka Zielonki z 17 czerwca 18 1 za 
właściciela sumy 10.000 zł. poi. wedle poz. 
4, cedenta własnej;

e) w poz 7 odnośnie do poz. 4, 5, 6 
z pierwszeństwem 7 listopada 1812 intabu­
lowano uchwałę sądu szlacheckiego lwow­
skiego z 16 grudnia 1812, odmawiającą re- 
kursowi Maksymiliana Sucharkiewicza wzglę­
dem sumy 10 000 zł. p. w poz. 4 hipoteko- 1 
wanej i uchwałą sądu szlacheckiego lwów- ‘ 
skiego z 3 maja 1811 1. 20642 odnośnie do 
poz 6 tudzież sekwestrakcyę dóbr Posado­
wa na zabezpieczenie sumy 10.000 zł, poi. ' 
Piotra Pietruskiego własnej zanotowano, a 
zarazem n :' prawach wedle poz 5 dla Pa­
wła Sucharkiewicza intabulowanych zain-
tabulowano.

Z uwagi, iż od wpisu powyższych po- 
zycyi przeszło 50 lat upłynęło, zaś upra­
wnieni wedle powyższych wpisów, tudzież 
ich spadkobiercy lub prawonabywcy przez 
cały czas powyższy zapłaty kapitału ani 
procentów nie powzięli ani w inny sposób 
prawa swego nie poszukiwali ani też od­
szukani być nie mogą, przeto na żądanie 
właścicieli dóbr Posadowa, wzywa się niniej­
szem edyktem wszystkich, którzy do powyż­
szych pozyeyj hipotecznych roszczą sobie 
jakie pretensye, a w szczególności Maryannę 
z Gierzmańskich Cisowską, Henryka Zie­
lonkę, Pawła Sucharkiewicza i Piotra Pie 
truskiego, tudzież ich spadkobierców i pra- 
wonabywców, aby się ze swemi pretensya-

mi w terminie jednorocznym z dniem 30 
czerwca 1883 upływającym w tut. sądzie 
zgłosili, inaczej bowiem po upływie powyż­
szego terminu umorzenie i wykreślenie po- 
wyższych wpisów dozwolonem będzie.

C k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 16 kwietnia 1887.

L. 11944. (4322 2—;S)
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu współwłaścicieli dóbr Ostropole, Józefa 
Rudzkiego, Teitli Schmeidlera i Eliasza 
Tramera, iż celem doręczenia im ts. uchwa­
ły z dnia 11 lutego 1887, 1. 1972 zezwala­
jącej na przeniesienie prawa własności su­
my 1300 złr. wa. w stanie biernym, dóbr 
Ostropole, na imię Salamona Mehla zainta- 
bulowanej, na rzecz sukcessorów tegoż u 
stanowił dla nich kuratorem adw. dra Ła- 
wrowskiego w Krakowie i temuż uchwały 
dla nich przeznaczone, doręczył.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu współwłaścicieli dóbr 
Ostropole, Józefa Rudzkiego, Teitli Schmei­
dlera i Eliasza Tramera, aby kuratorowi 
swemu potrzebnej udzielili informacyi, lub 
sądowi innego wskazali pełnomocnika, ina­
czej sami sobie złe skutki przypiszą. 

Kraków, 13 maja 1887.

L. 8877 ~  (4343 2 - 8 )
Ck. sąd powiatowy w Oświęcimie po­

daje do wiadomości, iż dnia 4 lutego 1887 
zmarła Joanna z Kubiczków Backlarzowa, 
w Starych Stawach przy Oświęcimie, nie 
pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prewo do jej spadkn, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swemi do tego są­
du, w przeciwnym bowiem razie, spadek, 
dla Którego tymczasem Franciszek Radwan 
ze Starych Stawów ustanowionym został 
kuratorem spuścizny przeprowadzony będzie 
z tymi, i tym przyznany, którzy tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył dziedzicem, caiy spadek zo­
stanie przez Państwo, jako bezdziedziczny 
ściągnięty.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 3 czerwca 1887.

Bf 11526. (4307 2 - 3 )
Siom Semberger f. f. Banbf{igerict|te mer* 

ben bte Snljaber nadjjtetj mber, j*r SJabufmaffe
be<s ju Olinuj am 12. Sannet 1884 berflor* 
benen Sgrtug Dusel geljortgen, attgebltd) itt 
SBerluft geratfjenen 6 prj. §tipotlje!etibriefe ber
f. t prio. galij. Slftien £»)potf)etbanf Ser. A 
9tr. 10215 bbto 2. 2Karj 1874, 9łr 11393 
16. SDe^mber 1874 ju je 100 fl. fammt bem 
am 1 ©eptember 1886 fattigen Soupon unb 
©er. R 9tr. 9870 bbio 4. 2Jłai 1878 pr. 300 
fi. fammt bem am 1. ©epiember 1886 fatligpn 
Eoupon, nufgrforbert, foldje btnnen ber gtift 
bon brei 3 at)ren bon ber britten ©infdjaltung 
beś @bifte3 in baS 3twt5bfatt ber Jćemberger 
Beitung angetedjnef, bem ©eridjte fo geroijj 
oorjulećjeu unb iljre allfdHigeu 9łećE)te aużju= 
toeifen, mtbrigenS nacfj frudjtlofem Slblaufe 
ber nbigen grift bie befagten ^ppot^efetibriefe 
Werben fur amortifict erflart merben.

Bembetg, ben 19 SDłdrj 1887.

L. 5066 (4290 2 -3)
C. k. sąd delegowany miejski zawia­

damia, iż w sporze drobiazgowym Jana 
Jurczaka pko Piotrowi Rodakowi z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu i innym pto 
47 złr. wa., w którym na skargę de praes. 
9 kwietnia 18*7 1. 5066, termin do rozpra­
wy na dzień 28 czerwca 18--7, o godz. 9ej 
rano wyznaczono, ustanowił dla tegoż Pio­
tra Rodaka kuratorem ad actum adw. dra 
Janczurę w N. Sączu i temuż skargę dorę­
czył. Wzywa się zatem P.otra Rodaka, aby 
na terminie się osobiście stawił lub kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielił lub in­
nego obrońcę sobie obrał, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe ztąd skutki sam so­
bie przypisze.

Nowy Sącz, 11 maja 1887.

L. 11992 (4333 2 - 3 )
W sprawie Marka Skriblaka przeciw 

Herszowi Wuhlowi i Janklowi Eltisowi o 
uznanie za zgasłe prawo egzekucyi kwoty 
35 zł, z pn , na pozew do 1. 10389/876, 
wyznaczono do rozprawy termin na 18 lip­
ca 1887, o godzinie 10 rano.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Dwory Eltis, jako spadkobierczyni Jankla 
Eltisa, ustanowiono kuratorem adw. dra 
'Wilkowskiego w Kosowie.

Wzywa się przeto Dworę Eltis, by 
wcześnie przed wyznaczonym terminem po­
dała tut. sądowi swe miejsce zamieszkania, 
lub ustanowiła innego zastępcę, w przeci­
wnym bowiem razie skutki zaniedbania, 
własDej winie przypisać musi.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 10 maja 1887.
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L. 1810. (4878)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dlaj firm pojedynczych firmy „Hermann 
Sachs*, której używa jako utrzymujący w 
Oświęcimie handel mieszanych towarów 
korzenuyeh i naf y TTlrsch T,Mb rei Her 
iflan Sachs podpisując takowa Herman Sachs 

Wadowice, 21 maja i8»7.

L. 3420. (4363 1 - 3 )  
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie wia 

domo czyni że w sprawie egzekucyjnej c 
k. uprzyw. galic. akcyjnbgo banku hipote 
cznego we Lwowie przeciw Ewelinie Żare- 
wicz i Janowi Janosze pto 1800 złr. a. w, 
zpn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Janochy kurator w osobie, adw. dr, 
Schafery wSniatynie ustanowiony został.

Niniejszym edyktem wzywa się Jana 
Janocbę aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Sniatyn, 29 mrca 1887.

L. 5997. (4377)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił z powodu wniesionego pod dniem 
6 maja 1887 1. 5997 pozwu przez Maryę 
Ewelinę Szoupeterową przeciw Kunegun 
dzie z Rostkowskioh Pogłodowskiej z życia 
i miejsca pobytu nieznanej, tudzież jej spad 
kob ercom nieznanym w sprawie o uznanie 
prawa zastawu dla sum 6 4 6 #  7 8 #  7 8 #  i 
7 8 #  holi. zpn. w stanie biernym dóbr 
Słobudka w poz, dom -51 p. 334 n. 40 on. 
na rzecz pozwanej zaintabulowanego za 
zgasłe w skutek przedawnienia dla tej nie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu pozwa­
nej kuratora p. adw. Willaume a p. adw 
dr. Bindera zastępcą jego.

Termin do wniesienia obrony wyzna 
czoiiii na przeciąg dni 90.

Wzywa się więc pozwaną aby w tym 
czasie doniosła sądowi o miejscu jej poby­
tu, lub też sobie innego zastępcę prawnego 
wybrała, albo ustanowionemu kuratorowi 
infortnaeyi udzieliła, inaczej złe skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Tarnopol, 14 maja 1887.

L. 12677. (4364 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tanobrzegu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Marjannę Semprach, że przeciw niej pod 
dniem 27. grudnia 1886 1.12677 wniósł Ja 
centy Kułaga pozew o własność parc. 3232/2 
w Sokolnikach ewentualnie zapłacenie 60 złr. 
w skutek czego dla niej kuratorem Jana 
Robaka w Sokolnikach, utanowiono i temuż 
termin do rozprawy na dzień 14. czerwca 
1887 o 9. rano wyznaczono. Wzywa się za­
tem Marjannę Sempruch, afcy na wyznaczo­
nym terminie osobiście stanęła, albo ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzieliła, albo wreszcie innego sobie usta 
nowiła pełnomocnika, gdyż w przeciwnym 
razie skutki z zaniedbania tego wynikłe sama 
sobie przypisać będzie zmuszoną.

Tarnobrzeg 8. stycznia 1887.

L. 12566. (4323 1—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z życia i miejsca pobytu Mendla i 
Freidlę Tillesów, iż celem doręczenia im 
tut. sąd uchwały z dnia 7. stycznia 1887 
1. 256. zapadłej na podanie Tobiasza i Kei- 
li małż. Schónbergów de praes- 4. stycznia 
1887. 1. 256 zapadłej, na podanie Tobiasa 
i Weili małż. Schónbergów de praes 4 stycz 
nia 1887 1. 256 a zezwalającej na wpis wykre 
ślenia prawa zastawu dla rumy 300 dukatów 
w stanie biernym części realności pod 1. 
k. 232. dz. YIII. w Krakowie położonej, 
lit. a oznaczonej,Tobiasza Keili małż.3 Schó­
nbergów, według ks. gł, dz. VIII. tom 3 pag. 
219. n. 1 on. na ich rzecz zaintabulowanego, 
ustanowił dla nich kuratorem ad actum adw. 
dr. Deicbesa w Krakowie i jemu wspom 
nianą uchwałą doręczył. Wzywa się przeto 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Mendla i Friedlę Tillesów, aby swemu kura 
torowi potrzebnej udzielili infomacyi lub są­
dowi innego wskazali pełnomocnika, inaczej 
sami sobie złe skutki przypiszą.

Kraków 13. maja 1887.

L. 5761 (4324 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Eisiga alias Chaima 
Eis;ga Hruszowskiego syna Arona Leiby 
Hrurzowskiego że na wierzytelności weks­
lowej 270 złr. z odsetkami po 6 prc, od 
16 września 1873 i kosztami 7 zlr. 25 ct. 
tutejszym nakazem płatniczym z 28 paź­
dziernika 1873 1. 16789 Abrahamowi Fried- 
landerowi przeciw Eisigowi Hruszowskiemu 
przvznanej poszukuje swe zaspokojenie 
Ghiitn Samuel Rubin ako prawonabywca 
Izraela Allerhanda w Stryju który oststni 
uzyskał prawomocny nakaz zapłaty z 25

1 lipca 1882 1. 8576 na 150 złr. zpn. prze­
ciw powyższemu Abrahamowi Friedlande- 
rowi że zpowodu tego ustanowiono Eisigo­
wi czyli Chaimowi Eisigowi Hruszowskie- 
mu kuratorem adwokata krajowego dr. 
Witza w Samborze wzywa się zatem E isi­
ga czyli Chaima Eisiga Hruszowskiego aby 
temu kuratorowi dał potrzebną informację 
w tej sprawie lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi doniósł inaczej złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 24 maja 1887.

L. 6488. (4348 1—3)
Stanisławowski c. k sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Maryę Kowalczuk i jej syna Mi­
chała Kowalczuka, że dr. Franciszek Ro- 
jecki Imieniem własnem swych małoletnich 
dzieci Włodzimierza i Franciszka Rojeckich 
imieniem, wniósł pod dniem 12 maja 1887 
do 1. 6488, przeciw nim pozew o uznanie 
umorzenia obowiązków, zapłacenia sum 20 
zł. i 72 zł., tudzież alimentów po 3 zł. wa 
miesięcznie z pn., i wykreślenie tychże z 
karty ciężarów wykazów hipotecznych gmi­
ny Stanisławów 1. 1353, 1441, 1442, 1445 
i 1448, który pozew uchwałą z dnia dzi­
siejszego do pisemnego postępowania zade­
kretowany doręczono ustanowionemu dla 
nieb kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Szydłowskiemu, z substytucją tutejszego 
adwokata dra Kwiatkowskiego z terminem 
90-dniowym do wniesienia obrony.

Wzywa zatem tych niewiadomych po­
zwanych, aby w czasie należytym udzielili 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do o- 
brony informację ze środkami obrony, lub 
innego zastępcę sobie obrali i tego temu 
sądowi wymienili, inaczej bowiem skutki 
prawne z ich zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, 14 maja 1887.

25 czerwca 1887, na którym ewentualnie 
rozprawy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 12 czerwca 1887.

L. 93. (4441)
Komisya hipoteczna zawiadamia iż 

arkusze posiadania dla gminy Zdżary z 
miejscowością Kaczówka złożone zostały w 
sądzie powiatowym w Dąbrowie do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mogą w sądzie, do dnia 
21 czerwca 1887, przed komisya hipoteczną. 

Dąbrowa, dnia 13 czerwca 1887.

Skład farb

L. 94. (4441)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

dochodzenia celem założenia księgi grunto 
wej dla gminy Bolesław dnia 21 czerwca 
1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają, ogłosze­
nia w gminie.

Dąbrowa, dnia 13 czerwca 1887.

L. 4928. (4325 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa każdego, któryby w ręku miał zgu­
bioną przez Perlę Schóntuann książeczkę 
wkładkową powiatowej kasy oszczędności w 
Kałuszu nr. 353 na 147 zł. 46 ct. opiewa­
jącą. na imię Perli Schónmann wystawioną, 
aby przedłożył takową temu sądowi obwo­
dowemu najdalej do sześciu miesięcy, ina­
czej bowiem takowa za amortyzowaną u- 
znaną zostanie i wystawicielka nie b ę d z ie  
więcej obowiązaną dać na takową odpowiedź. 

Stanisławów, 9 kwietnia 1887.

5267. (4284 2 a)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ja­

ro handlowy zawiadamia Maksymiliana i 
Felicję Koseekich z mijesca pobytu niewia­
domych, że Estera Kalman wniesła przeciw 
nim dnia 27 grudnia 1886 1. 14718, pozew 
o zapłacenie sumy wekslowej £00 zł a. w. 
z pn., w skutek którego nakaz płatniczy pod 
dniem 31 grudnia 1886 1. 14718, przeciw 
nim wydano, tudzież że dla nich kuratora 
w osobie adw. dra Pawlińskiego z zastęp­
stwem adw. dra Bodzynowskiego ustanowio­
no, któremu pozwani środków obrony u- 
dzielić, albo też innego pełnomocnika za­
mianować i o tem sąd zawiadomić winni. 

Sambor, 24 maja 1887.

L. 1229. (4432)
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że dochodzenia celem założenia ksiąg 
hipotecznych dla gmin katastralnych Źer- 
niea wyżną, Bereżniea wyżną, Rybne, Po 
lanczyk, Myczków, Sakowezyk i Zawóz w 
powiecie Liskim położonych, na miejscu w 
Zernicy wyżnej dnia 27 czerwca 1887, roz­
pocznie, zaś po ukończeniu dochodzeń w 
pomienionej gminie przedsięweżmie je w 
Bereżnicy wyżnej, Rybuem, Polańczyku, 
Myczkowie, Sakowczy ku i Zawozie a to w 
porządku tu wymienionym.

Bliżtze szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, T l czerwca 1887.

Doniesienia prywatne.

pod „Czarnym Psem”

JÓZEFA HANKE
w e  L W O W I E  

Rynek I. 38  we własnym domu,
p o l e c a :

Bo f a M a c r i  wody sodow ej:
K w a s  s i a r k o w y ,
M a g n e z y t ,
S o d a  b ic a r b o n a .

Do maszyn dla fabryk
w o d y  s o d o w e j:

P ł y t y  g u m o w e ,
W ę ż e  g u m o w e ,
K u r y  c y n o w e .
Na żądanie wysyła wzory i kompletne 

cenniki bezpłatnie franco. -3308

Ogłoszenie.
Wszelkie weksle na moje imię i na­

zwisko wystawiane nie płacę; gdyż tako­
wych nie wystawiałem i nie wystawiam.

Lwów dnia 14 czerw ca 1887. 4417
M o z e s  G r e b i l , propinator z H anaczowa.

Księgi gruntowe.
999. (4434)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej „Zarzecze" rozpoczyna komisya h i­
poteczna Stanisławowskiego c. k. sądu ob­
wodowego z dniem 18 czerwca 1887, co 
do powszechnej wiadomości się podaje.

Każdy mający interes w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
swoich praw za stosowne uzna.

Delatyn, 11 czerwca 1887.
C. k. komisya hipoteczna.

Księgarnia Feliksa Westa w Brodach 
f t t s z u k u jc  u e z s iia . 4v?i

Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany Zakład krowiankowy w 

Lisku rozsyła świeżą i pewną
K R O W I A N R Ę

po cenie 60 ct. fiolkę, wystarczającą do zaszczepie­
nia 2 dzieci. Większe zamówienia znacznie taniej. 
Skład w Krakowie" w aptece p. K. Wiśuiowskiego, 
w Przemyślu w aptece p. Mańkowskiego, w Brodach 
3789 w aptece p, Landesbsrgera. (1 8 -3 0 )

Komitet połączonej fundacyi 
Marka Bernsteina

Bibułką na papierosy
JE S T  PRAWDZIWA BIBUŁKA

w y r o b u  f r a n c u s k i e g o  6628 

firmy C A W L E Y  A  H E N R Y  w P a r y ż n

Przed naśladowaniem ostrzega się I
TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp O r a . J .  J .  K o ls l ,  E . L u d ­
w ig  i  E . U p p m a n ,  profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych Ingi edyer.oyi i be- wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

490. (4431)
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
razów hipotecznych dla gminy katastraluej 
Nowa wieś sporządzone oraz inne akta od­
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
irzeglądu w c. k. sądzie powiatowym w 
lirczy złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym c. k. sądzie powia­
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy sermin do dnia 25 czerwca 1887.

Przemyśl, 13 czerwca '887.

L. 5309. (4440)
Akta założenia księgi gruntowej dla 

gminy katastralnej Bałszowce składa się 
po przejrzenia w sądzie tutejszym

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szy posiadania być mogą wnoszone do dnia

ku wspieraniu i kształceniu izraelickich rzemieślni­
ków podaje do wiadomości, że dla izraelickich fizy­
cznie rozwiniętych chłopców, którzy się chcą oddać 
zawodowi rzemieślniczemu i w tym celu na kosit 
fundacji u rzemieślnika chcą być umieszczeni, jest 
wolnych s z e ś ć  s t y p e n d y ó w .  Ubiegający się po 
winni nadesłać podania swe do komitetu tejże funda­
c ji  na ręce Wielebnego p. rabina Lowensteiua do 
dnia 30 lipca 1887 i wykazać się: J i metryką uro­
dzenia lub przynależności gc innej, iż należy do iz- 
raeiickiej gminy Lwows.łiej, albo przynajmniej jest 
urodzonym w (ialioyi i dobiega obecnie 14 roku ży­
cia; 2) przez uwierzytelnione świadectwo ubóstwa, iż 
ani on ani red l a nie są w stanie pokryć kosztów 
nauki; 3) dołączyć trzeba do p.idania rewers ojca 
lub opiekuna, że pozostawia opiekę ubiegającego ko­
mitetowi, z pominięciem własnowoinego wkioczenia; 
4) ubiegający się z prowincyi dołączyć m >j j także 
świadectwo lekarskie uzdolnienia do rzemieślniczego 
zawodu. 4371 2—3

Lwów, w czerwcu 1887.

Komitet połączonej fnimacyi Marta Bernsteina.

s ***;— — -i-*- -  -ć

:>•! m im /  i f e ś i i  i i  ' ••
i ;  p f T - l  7T ,77 ■

Lid-SlaPiif. n« P ś t t e s t t f i  17 Su« ). CA KB.

Szematyzm
Królestwa Galieyi 1 Lctdomeryl 

z Wielkiem K s . Krakowskiem 
n a  r o k

W  1887
nabyć m o Ż D a  po cenie 2  z l r .  GO c t .  

w ekspedycji
„GAZETY LW O W SKIEJ

Zam iejscowi zechcą przysłać 2  * lr . 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakow anie i lis t  frachtowy, 
U # ’ Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. ~

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w  Krakowie. Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
3 7 ,  °/o płatne w ' 30 dni po wypowiedzeniu
4 7o „ w 60 „ o
4 7i % a w 90 „ »

L w ó w ,  1 k w i e t n i a  1 8 8 7 .

d z i e  pł&coui?.,<ifr*edrnk nie

2440

D Y R M S K C T

i><



12
m

mm

KAZIMIERZ LEWICKI
G  Ł  O  W  1T ¥  I K Ł 4 B  B L A  C t A U C Y l

szLte i
L a r o w i e ^  u l .

p o l e c a :

■ Lt ■' -t-isyotitiii? 'ii
T r y b u n s l n k a  ?. ł ś ,

ro few  J.&ŁF7

Chińskie srebro
Joze, widelce, łyżki i łyżeczki.

Uożyki i widalczyki itd. także mam i w futerałach.
( e t a  i ) .

>  Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. < 
r W  y s e  f j r»  w Galieyi 
^ Najsilniejsze zdroje żelaziste.

Zakład zdrojowo-ką^ielowy i żęty- 
czny, położony w uroczej okolicy 
Grybowa (stacya kolei Tarnowsko- 

[Leiuchowskiąj 1 Gorlic (stacya Kolei' 
państwowej. Sojo L

^M ieszkania piękne i tanie, w ikt doboro-, I 
|w y  Skutki leczn icze  wód w ysow skich są 
znakom ite, szczegó ln ie  w przew lekłych  

^katarach płuc i krtrni, cierpieniach  żo-1 
łądka i pęcherza, jak niem niej w nie  

dokrew ności.
Główny skład wód wysowskich we Lwowie: t 

r e. k. eyikularnej aptece A Sklepiński-go i w ' 
►nkła Izie wód mineralnych Goidbauma. — Dalej w^ 
^Krośnie u ipt. A. Żurowskiego; w Rymanowie u. 
^apt. W. Wojtynkiev.ieza; w Jarosłowiu u apt. 
►L. Wisłooldego; w Jaśle u kupca B. Steinhausa.i

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynie

N IB  MOGĄ BYĆ W Y L E C Z O N E  BEZ UŻYCIA  
L I T H I N Y

Sól produktu  chemicznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkach m usujących 
w  wodzie, przygotow ana przez P. Gh- 
Le P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli urin ian , k tóry  
w łaśnie jes t p rostą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ith iny  przyj m ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pom yślniejszym  
i zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e L w ow ie, w  ap tekach  P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ; 
w  K rakow ie , P P  : W i s z n i e w ­
s k i e g o , R e d y k a ,  T r a u c z y ń -  

s k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

Dobry zarobek uboczny!
z ł .  uuO do z f .  3 00 m ie s ię c zn ie  może u nas 
każdy lekko zarobić s p rz e d a ś ą  d o zw o lo n y c h  
u s ta w a m i lo s ó w  za spłatą ratam i, nie w k ła ­
d a ją c  k a p ita łu  i nie ry z y k u ją c  p rz y te m .

Oferty wystosować do H a u p ts tS d tis c h e  
W e o hse .stube n  -  t ie re ils c h a ft A d le r  & 
Co. B u d a  -  P e st.

3518 4—6

!X ftx a d b ie  d z ie ła ,!
W księgarni i antykwami

SYNGW Z. IGLA
przy ulicy Kopernika 1. 6 we Lwowie

jest do sprzedania:
H e rb a rz  s ta ro d a w n e j szJa ch ty , podług 

heraldyków polskich ułożony z dopełnieniem uż 
do czasów obecnych (wydanie J . K. W ilczyńskie­

go, w 4ce, r • ryż. Tytuł chiomolitografowany). Kom­
pletny egzemplarz kosztuje aó złr. w. a.

Można też nabywać z tego samego wydawnictwa i 
pojedyncze rodowody, a mianowicie:

1. Rodowód ks. O gińskich herbu Brama . 3 r ł r
2. H r. Broel P la te ró w , herbu P latera . 3 złr.
3. H orw a ttó w , herbu Bobóg . . . 2  złr.
4. W ęcław ow iczów , herbu Węcławowiez . 2 złr.
5. B nrczak-A bram ow iczów , herb Abramowicz.? zir
6. C h o m iń s k ic h , .....................................................1 ,'łr.
7. lu .szyców , hc-bu Kaszyeów . . 2  złr.
8. U m iaitow skich , herbu Roch trzeci . . 3 złr.
9. H r. C zapskich, herbu Leliwa . . . 3  złr.
10. S ło tw ińsk ich , herbLeliwa . . . 3  złr.
11. G órskich , herbu Nałęcz . . . .  3 złr. 
12 K osakow skich, hrb. Korwin albo Slepowron 3 złr.
13. D ow giałlów , herbu Zadora . . 3  złr.
14. L achow ieckich-Czecliow iczów , hrb. Ostoja 3 złr.

herbu J a s t r z ę b i e c ...........................................2 złr.
herbu Lubicz . . . . . .  2 złr.
herbu Gozdawa . . . . 2  złr.
H erby  w szystk ie  są clirom olitografow ane.
Prócz tego znajdują się i inna herbarze 

jako to:
NIESIECKI KASPER. Korona _ polska, herby i fa­

milie ryoerskie, tak w Koronie jako i w W- Ks. 
Litewskiem. Lwów 1728—1743, fol. 4 tomy, 
egzeropla z kompletny (tom I, III i IV  i  niecie- 
temi brzegami) Cena 100 zł- w. a. 

lA Ł A C H O fl SKi P. Zbiór nazwisk szlachty z opi­
sem herbów. Lublin, 1805. Oprawne 10 złr. w. a. 

0K0LSK1 Ł te i-h ia  Polonus In quo autiąua Sarnia- 
tarum gentilitia pervetustae nobilitatis Poloniae 
insignia. 3 tomy, fol., oprawne, eeoa 45 złr. w. a. 

PAPROCKI B Herby Rycerstwa polskiego, wyd. 
Turowskiego, Kruków 1858. opr., cena 6 złr. w*.

Księgarnia posiada wielką ilość panegiryków 
familijnyoh. 4413

Zakład Wodole&aiictfy
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
stacya kolei Bielsko-Żywieckiej,
otwarty z dniem 15 maja.

Leczenie wszystkiem. środkami wodoleczni- 
czemi, trzęsieniem i elektrycznością.

Lekarz zakładowy 3ai4 14—is  
l> r . H e n r y k  H a is K l.

O

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

P U D R  M i l i l Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadrych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe i złr., z łabędzikiem złr. ] 50. Różo­

w y  dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełKo po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

n e m ;  p i j o u a  w L
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

)T T  TTDnnflTJ głosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
-L J -L ż l i  -LU-Ll piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość

świeżość i połysk. Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

ś U P  A f l r iK  1 3*7tfA odznaczającą się przyjemnym i długi trwałym
" ® *  ł *  iCąj zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

I r r t l  f \T \  Przeduią, — flakon po ct i 5, 25. 50 i złr 1; nąj-
”  l iU lU L lD li ,c ą i  przedniejszą (potró a) flakon po ct. 20, ct. 40, 80.

________  złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 z■.r.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czeruiowcach także
w MOŚCISKACH u p. Schalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Ńflhlita,
_ R ZESZO W l11 u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAW IU u p. W isłockiego,
„ TARNOWIE u ». K ij.su (Reid),
„ BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ G( iRLIOAOH u p. Birna,
„ SANOKc u  p  Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha,
„ CZORTROW IE u p. Nossa,
.  BRZEZANACH u pp. D ursta i Łobosa,
„ PO DW O ŁO ' ZA SKACH u p. Sehneidra,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
BUCZ "fCZU u p. Mullera,
B O C H JA  u p. G a lty ,
SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
Z >AP ŻU u p Kruka,
JEZIERZANACII u p. Kramskiego,
HALICZU u p. O mężowskiego 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u  pp. Dąbrowskiego, Narodnoj t«r 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aiuhmulle' a.

7000 38—0
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Z powodu przybycia do Galieyi 
T e g o  c .  Is:. " ^ ^ y s o l s i o ś c i  3 S T a s t ę p c y  T r o n u

A rc jt księcia R u d o lfa
poleca

A. Krzysztofowi.cz
we Lwowie plac Halicki 1 2

wszelkie dekoracyjne i iluminac-jne artykuły
j a k u  t o :

orły i herby austryackie, belgijskie, polskie, bawarskie, ruskie, miasta 
Lwowa i Czerniowi-ee, Galieyi i Bukowiny, na dykturze i plastyczne, 
różnorodne herby na ju d e , korony austryaekie, inieyały biusta, me­
dal.ony z popiersiami; ze sztukateryi: chorągwie i flagi wszelkich
krajów i rozmiarów, draperye z różnych materyj, festony plastyczne 
i z choiny, transparenta różne, latarnie, lampiony, lampki gelatynowe

i t. p .  i t. p .

Z a n t ó w i e n i a  uprasza się najpóźniej do 4I0 S O  <*zer a -
Cfs- S». r . zgłaszaó, gdyż po upływie tego czasu nie będę w możności 

wszystkim życzeniom zadość uczynić. 4273

1887.
Św. eźe wody mineralne

ze  zdrujow isEs n a tu ra ln y c h , w  k a ż d y m  g a tu n k u

K A R O L  B A lib A B A N  .......
W E  E W O  W I E ,  u l i c a  H A L I C K A .

CO DNI 14 ŚWIEŻY TRANSPORT.
C e n n ik i w rez  z w aru n k am i sp ła ty  d la  c . k. urzędników pnństwawyoh

U n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i ty c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 

U n ifo rm s a n s ta lt  „zur K r i e g s m e d a i 11 e“
M a u ry c e g o  T i l le r ’a & Co. c- * dostawcy nadwornego

w W iedniu , V II  M ariah ilfe rs tra sse  22. 3981

V  Jedyny Medal przyznany tej industryi na wystawie powsz. w Paryżu 1878 r. W  .
otrzym anym  został przez p . Daubin. S i l / 4

m  P a p i e r  D A U B i m ^ m
▼  U y n y  od -wiiełkich innych  do truc i*  MUCH 1 O W A D Ó W .

Dl* p rie k o n aa ic  alę o tem , doayd *robió próbę z jed n y m  arkuszem  i porów nać z papierem  in n tz o  fabryk kata  
Powodzenie tego  pap ierń  je st dow odem  jego  skuteczności i wyższości nad  inne. J e s t to  p roduk t bardzo tan i, 
b ez  tra c im y , a  za tem  m oęęcy  być sprzedaw anym  przez każdego kupca. S p rieda je  się w  ry sach  fiOO-arku- 

u o w y c h , podzielonych na paozki z 25 arkuszy  (do sprzedaży po 5 cen t. za arkusa).
W  W a rs iaw ie  w  składach a p te c m y c h : P P . W aligórsk iego , M roiow skiego i Splessa, w ap tekach  P P , Bar- 
cza, Z iem ińsU cgo, e tc .;  w Kaliszu w  ap tekach : P P , B ryndzy i P rusinow sk iego ; we Lw ow ie w  ap tek ach : 

P P . M ik o la s c h a , W e w ió r s k ie g o ,  R u k e r a , K rzyżanow skiego, eto.______________________
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